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W WIEDNIU odbyło się wczo­
raj kolejne 435. posiedzenie ple­
narne delegacji 19. państw U-
kładu Warszawskiego 1 NATO,
uczestniczących w rokowaniach
w sprawie wzajemnej redukcji
sił zbrojnych j zbrojeń w Euro­
pie Środkowej. Tego dnia minę­
ło dokładnie 13 lat od chwili
rozpoczęcia tych rokowań.

PREZYDENT Filipin, pani Co-
rnzon Aąuino przyjęła wczoraj
kończącego wizytę na Filipinach
ministra spraw zagranicznych
Polski, Mariana Orzechowskie­
go, który przekazał od przewod­
niczącego Rady Państwa, Woj­
ciecha Jaruzelskiego pozdrowie­
nia i zaproszenie do złożenia o-

ficjalnej wizyty w Polsce.
WULKAN Etna na Sycylii, któ­

ry obudził się gwałtownie w u-

biegłym miesiącu, wykazywał w

czwartek wzmożoną aktywność.
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Jutro Święto Zmarłych.
Znów spotkamy się na cmen­
tarzach, zadumamy się nad
grobami, czasem odwiedzany­
mi tylko raz do roku. Popa­
trzymy na ich otoczenie, niby
takie samo, a przecież inne, o

rok starsze. Bo przecież nie
tylko ludzie umierają. Rozsy­
pują się, popadają w niepa­
mięć także cmentarze, które
tej pamięci powinny być świa­
dectwem. Zwłaszcza dziś, w

pospiesznym rytmie dnia, przy
kłopotach ekologicznych, ży­
wot kamiennych pomników,
które nierzadko są cennymi
dziełami sztuki jesił szczegól­
nie trudny. Na naszych oczach
rozsypują się stare rzeźby,
przestoją istnieć niepowtarzal­
ne detale.

Przed sześciu laty Obywa­
telski Komitet Ratowania Kra­
kowa rzucił myśl zajęcia się

renowacją
cmentarzu
laonana...... „ „___ __

roku w czasie Święta Zmar­
łych członkowie Komitetu, a

także nie zrzeszeni w nim lu­
dzie dobrej woli, biorą udział
w kweście, z której dochód
przeznaczony jest właśnie na

ratowanie . pomników. Dziś
pomniki odnawiane są także
z funduszy Rady Narodowej
miasta Krakowa, w akcję włą­
czyło się wiele instytucji i or­
ganizacji. Wciąż jednak spo­
łecznicy kontynuują swą szla­
chetną działalność. Tak będzie
i w tym roku. Apelujemy więc
do krakowian i wszystkich,
którzy odwiedzą 1 i 2 listopa­
da największy krakowski
cmentarz, by nie pozostali o-

bojętni. Pieniądze wrzucone do
puszki pozwolą uratować ko­
lejne pomniki. (kg)

pomników na

Rakowickim. Trafi-
podetny grunt. Ćo Konferencja rzecznika rządu

h Raport czeka na prasę
■ Protest skalników

■s Tajemnice FSO

■ Gdzie elektrownie jądrowe

120. rocznica urodzin i 50. śmierci

Przy ul. Kremerowskiej 6
mieszkał I. Daszyński

Ignacy Daszyński — parlamen­
tarzysta i socjalista, postać sil­
nie związana z Krakowem i bar­
dzo w tym mieście popularna.
Od wczesnych lat młodości dzia­
łał w tajnych organizacjach wal­
czących o niepodległość Polski
W 1890 roku związał się z ru­
chem robotniczym, był współza­
łożycielem Partii Socjal-Demo-
kratycznej Galicji i Śląska Cie­
szyńskiego redagował lwowskiego
„Robotnika” j krakowski „Na­
przód” 7 listopada 1918 roku sta­
nął na czele ludowego rządu w

Lublinie. W późniejszych latach
był wicemarszałkiem i marszał­
kiem Sejmu.

Dwie idee przyświecały temu

wybitnemu socjaliście: walka o

niepodległość Polski i parlamen­
taryzm. Gdy niepodległość Polski
stała sie faktem a Piłsudski po­
wrócił do kraju, bez zastrzeżeń
przekazał mu władze, później jed­
nak do przewrocie majowym
działalność i postać Daszyńskie­
go urosły do rangi symbolu wal­
ki z sanacyjna dyktatura.

26 października minęła 120
rocznica urodzin Ignacego Da­
szyńskiego, dziś przypada 50. rocz­
nica śmierci Z tej okazji wczo­
raj na kamienicy przy ul Kre-
merowskiei 6 gdzie I Daszyński
mieszkał przez ostatnie 15 lat
sweeo życia przewodniczący Ra­
dy Narodowej m. Krakowa czło­
nek Egzekutywy KK PZPR Apo­
linary Kozub przy dźwiękach hej­
nału odsłonił tablice pamiątkową.
W uroczystości wzięli udział we­
terani i działacze ruchu robotni­
czego przedstawiciele organizacji
politycznych i młodzieżowych
wojska i WUSW oraz uczniowie

Zespołu Szkół Ekonomicznych nr

2 w Nowei Hucie szkoły, która

kilka dni temu otrzymała imię
Ignacego Daszyńskiego,

Postać Daszyńskiego przypom­
niał zebranym sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel. Pod tablicą
z nopiersiem Daszyńskiego dele­
gację złożyły wieńce i wiązanki

. kwiatów.
Także wczoraj, w oprawie zgod­

nej z ceremoniałem wojskowym,
delegacje władz politycznych, spo­
łecznych. administracyjnych wo­
jewództwa weterani ruchu robot­
niczego przedstawiciele organiza­
cji związkowych, wojska i mło­
dzieży złożyły wieńce na grobie
Ignacego Daszyńskiego na cmen­
tarzu Rakowickim. (es)

W październikowej konferencji
dla dziennikarzy krajowych rze­
cznikowi prasowemu rządu —

min. Jerzemu Urbanowi towarzy­
szył (także odpowiadając na py­
tania) jeden z zastępców, dyre­
ktor generalny w URM — Ale­
ksander Perczyński.

Rzecznik poinformował, że z

dn. 27 października weszła w

życie i jest stosowana międzyna­
rodowa konwencja dot. wczesne­
go powiadamiania się poszczegól­
nych państw w wypadku awarii
jądrowej. Konwencja ta została
sformułowana podczas konferen­
cji Międzynarodowej Agencji
Energii Atomowej w Wiedniu i
chociaż nie została ratyfikowaną,
praktycznie już obowiązuje. Przy
okazji J. Urban wyraził zdziwie­
nie, że gotowy raport rządowej
komisji o rozmiarach skażenia
radioaktywnego w Polsce po a-

warii w Czernobylu — który to

raport przyjęty został pochlebnie
za granicą — nie budzi zaintere­
sowania krajowych środków ko­
munikowania. A przecież zawie­
ra odpowiedzi na wiele wcześniej
nurtujących społeczeństwo pytań.

Dyr. A Perczyński poinformo­
wał o zakończonym właśnie pro­
teście Federacji Związków Za-

wodowych Przedsiębiorstw Ko­
palnictwa Odkrywkowego z sie­
dzibą w Złotoryi. Kilkakrotnie
wcześniej górnicy tej gałęzi prze­
mysłu, tzw. skalnicy domagali
się przyznania im „Karty Górni­
ka”. Rząd stał na stanowisku, że

(Dokończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
sędzię pod wpływem zato-

i niżowej z frontem chłod­
nym. Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami,
w nocy i rano okresami
słabe opady deszczu. Temp,

min. nocą 3, maks, dniem 10 st. C.
Wiatr słaby i umiarkowany z

kier. płd. i płd.-zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła
10# proc. Przewidywane na bie­
żącą dobę średnie stężenie dwu­
tlenku siarki na obszarze śród­
mieścia Krakowa osiągnie od
0.07 do 0,14 mg/m’, tj. od 20 do
40 proc, wartości dopuszczalnej,
która wynosi 0,35 mg/mS.

%Nietylko maluchy,
także starsze dzieci

rzystają z miasteczka
munikacyjnego w Rabce,
gdzie poznają znaki dro­
gowe i uczą się prawidło­
wo jeździć i chodzić bez­

piecznie.
Fot. CAF — Radkiewicz
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Za tydzień
wznawiamy
akcję

z „Echem" już po raz piętnasty
na spotkanie z historią

Za tydzień, w sobotę 8 listopa­
da br„ wznawiamy — cieszącą
się od lat olbrzymią popularno­
ścią — akcję ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ PRZYJACIELA KRA-

Czy PAH dorówna prywatnym ?

Państwowy pośrednik
handlu nieruchomościami!

To ogłoszenie mogło zaskaki­
wać! Powszechna Agencja Han­
dlowa w Krakowie (Rynek Gł. 6)
uruchamia Pośrednictwo .Handlu
Nieruchomościami. A przecież
działa w naszym mieście kilka­
naście prywatnych biur tego ty­
pu. Czyżby ruch w tym interesie

był tak duży, że znajdzie się
miejsce dla firmy państwowej?

Przewaga pośrednika państwo­
wego będzie polegać na tym. że

imniuinmiiHiiisiunmigiwmii

Dzido proŁ Sterna

odnalezione
Przed 3 tygodniami pisaliśmy o

kradzieży obrazu prof. Jonasza
Sterna z Galerii ..Forum” tuż

przed wernisażem wystawy z

cyklu mistrz i jego uczniowie
Pisaliśmy o rozgoryczeniu arty­
sty i żalu do kierującej galeria
Jolanty Herman, że dzieła nie

zostały skutecznie zabezpieczone.
Nie mieliśmy okazji napisać o

wielkoduszności malarza, który
sprezentował skradziony obraz a-

nimatorce galerii uwalniając ją od

konsekwencji związanych z utra­
tą cennnego dzieła sztuki. I oto

po 3 tygodniach w momencie lik­
widacji wystawy elektryk wymię,
niający żarówkę na zapleczu ga­
lerii odkrył na rurach pod stro­
pem ukryty obraz! zapakowany
w gazetę z datą dnia wernisażu.
Tak więc dzieło prof. Jonasza
Sterna odnalazło się i powróci do
autora Naturalnie prowadzone
iest dochodzenie mające na celu
wykrycie sprawcy. (jr)

Amsterdam.holenderski

po 24 godzinach od złożenia o-

ferty zostanie ona wciągnięta na

listę ogólnopolską. Jednocześnie
z biurem krakowskim ruszają
bowiem identyczne biura w 15
miastach kraju i można w nich
kupić bądź sprzedać dom. miesz­
kanie. działkę.

Jak długo biuro PAH-u wdzie­
rać się będzie na pozycję zajęte
przez Drywatnych pośredników?
Kierownik działu akwizycji i po­
średnictwa Elżbieta Mateja są­
dzi, iż choć faktyczne różnice w

działalności pośredników prywat­
nych i państwowych s9 minimal.
ne część klientów wybierać bę­
dzie firmę państwową jako bar­
dziej „oficjalną”. Ponadto kupu­

jący składają oferty za darmo, zaś
biuro zarabia na sprzedających
i na prowizji, wynoszącej tylko 1
procent od kwoty transkacji. W
miarę rozwoju biura Drzewiduje
się zatrudnienie m. in. biegłego z

dziedziny budownictwa, a na ra­
zie specjalista taki pracuje na

zlecenie.

KOWA. Urządzamy ją już po raz

piętnasty.
Zaczęło się w niedzielę U li­

stopada 1972 roku, a frekwencja
na pierwszej wycieczce zatytuło­
wanej: „Siadami Mikołaja Ko­
pernika w Krakowie” przeszła
nasze najśmielsze oczekiwania.
Koło wieży ratuszowej na Rynku
Głównym zjawiło się z górą
sześćset osób. Mieliśmy wówczas
spore kłopoty organizacyjne, lecz
jakoś — ku zadowoleniu wszy­
stkich — daliśmy sobie z nimi ra­
dę.

Akcja była pomyślana jako
jednorazowa, miała zakończyć się
w marcu 1973 roku, jednak na

ogólne żądanie Czytelników prze­
dłużyliśmy ja i wprowadziliśmy
trzy stopnie odznaki: brązowy,
srebrny i złoty, a później i czwar­
ty stopień — odznakę złotą z

nawim piórem.
Co roku do naszej akcji przy­

stępuje na nowo około 600—700
osób. Każdorazowo w sobotnich
spacerach oo starym i nowym
Krakowie bierze udział: po
400—700 uczestników, a w nie­
dzielę po z górą 1000 osób! OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA zdobyło (prowadzimy do­
kładną weryfikację) 15.461 osób.

W ostatnim sezonie (listopad
1985 — marzec 1986) odznakę
zdobyło 1012 uczestników naszej
akcji: 546 w stopniu brązowym.
257 w stopniu srebrnym 146. w

stopniu złotym i 63 w stopniu
złotym z pawim piórem. Akcja
weszła już do tradycji kultural­
nych Krakowa, w pewien sposób
stała się instytucją i jest bez
wątpienia bardzo ciekawym zja­
wiskiem, i kulturowym, i socjo­
logicznym.

Już za tydzień rozpoczynamy!
A na zachętę podajemy nazwy

niektórych tras: .Najstarsze dzie­
je Krakowa”. „Kraków romań­
ski”,. „Gotyk w Krakowie”. „Za­
bytki renesansu”. „Barok w

Krakowie”, „Architektura Krako­
wa XIX i początku XX wieku”

(cykl spacerów Dokazujących hi­
storię sztuki i architektury, bar­
dzo przydatny dla szkół), „Koro­
nacje królów polskich”. „Dzieła

(Dokończenie na str. 5)

Było to 31 października
• W 1846 r. urodził się Ed­

mund de Amicis, włoski pi­
sarz, autor powieści i opowia­
dań dla młodzieży m. in. popu­
larnego do dziś „Serca”.

• W 1901 r. w Starym Tea­
trze w Krakowie w inscenizacji
Stanisława Wyspiańskiego odby­
ła się prapremiera „Dziadów”
Adama Mickiewicza.

• W1945r.wwieku71lat
zmarł Wincenty Witos, działacz
ruchu ludowego, polityk, publi­
cysta.

Było to 1 listopada
• W 1485 r. urodził się Jan

Dantyszek, biskup warmiński,
dyplomata, poeta polsko-łaciń-
s.ki, doradca Zygmunta Starego,
obrońca praw polskich do Bał­
tyku.

• W 1496 r. zmarł Kallimach
(właśc. Filippo Buonaccorsi),
humanista, pisarz, poeta i dy­
plomata, nauczyciel synów Ka­
zimierza Jagiellończyka.

W dzisiejszym świecie
ciągle zmieniających się
kursów walut, kryzysów
gospodarczych i politycz­
nych niezmiennie piękne
i cenne pozostają szla­
chetne kamienie. Oczy­
wiście ozdobą wszys­
tkich są diamenty. Nie­
koniecznie muszą być to
takie okazy jak ten na

naszym zdjęciu o wadze
ponad 889 karatów i
wielkości kurzego jajka,
a eksponowany w mu­
zeum Sanckenberg we

Frankfurcie nad Menem.
Światowym centrum ob­
róbki diamentów w

piękne, o niepowta­
rzalnym. blasku, brylanty
jest Tel-Awiw. Stąd po­
chodzi połowa wszys­
tkich brylantów znaj­
dujących się sklepach
jubilerskich na całym
świecie (w ubiegłym ro­
ku Izrael wyeksportował
brylantów za ponad mi­
liard dolarów). Innym
ważnym centrum obrób­
ki diamentów jest belgijska Antwerpia czy
Przetwarzane w Izraelu Belgii czy Holandii diamenty pochodzą
głównie z kopalń w RPA, Zairze, Namibii, Tanzanii, Brazylii, Indiach,
Kanadzie czy Stanach Zjednoczonych. Surowe diamenty trafiają do
Międzynarodowego Centrum Sprzedaży Dzamentów ,,De Beers” w Lon­
dynie, które kontroluje blisko 85 proc, światowego wydobycia tych
kamieni. Diamenty cenniejsze są niż złoto czy platyna. Droższe są
także od innych szlachetnych kamieni Są też niezwykle rzadkie.
Ponoć, jak obliczyli szwacjarscy bankierzy, na świecie wydobyto do­
tąd ok. 150 ton diamentów w porównaniu z 80.000 ton złota. .Trudno
się też dziwić, iż ceny niewielkich nawet brylantów idą w dziesiątki
tysięcy dolarów... (Wi-Gr) Fot. CAF — Keystone

Do „07" zgłosili się
amerykańscy policjanci

Porucznik Borewicz z serialu
„07 zgłoś się” (prywatnie dzienni­
karz, wicedyrektor Krakowskie­
go Ośrodka TV i aktor Bronisław
Cieślak) ; Piotr Fronczewski o-

trzymali ostatnio honorowe od­
znaki policji amerykańskiej,
przyznane przez policjantów pol­
skiego pochodzenia Odznaki u-

prawniające ponoć m. in. do wył­
gania się od mandatu np. za

przekroczenie przepisów drogo­
wych odbiorą w Nowym Jorku
reżyser serialu Krzysztof Szma­
gier i Piotr Fronczewski, który
grą jedną z głównych ról w ko­
lejnych odcinkach .,07 zgłoś się”.
Przy okazji panowie nakręca w

Nowym Jorku kilka scen do jed­
nego z powstających odcinków.
Porucznik Borewicz pozostał w

kraju. (es)

Było to 2 listopada
• W 1944r.wwieku71lat

zmarł Karol Irzykowski, krytyk
literacki (polemika z „czystą
formą” w pracy „Walka o

treść”) i międzywojenny pi­
sarz, autor m in. pierwszej pol­
skiej teorii filmu pt. „Dziesiąta
muza”.

• W 1950r.wwieku94lat
zmarl George Bernard Shaw,
angielski dramaturg pochodze­
nia irlandzkiego, krytyk i pu­
blicysta, laureat Nagrody Nobla
(w 1925 r.), autor m. in. „Pig-
maliona” czy „Profesji pani
Warren”. (wi-gr)

firm zachodnioniemieckichJedna z

wypuściła ostatnio na rynek długo­
pisy, które nie tylko piszą, ale tak­

że gwiżdżą...
Fot. CAF — Keystone

Mgła nad Krakowem
Dzisiaj od wczesnych godzin ran­

nych
mgłą,
nych
nam

autobusy miejskie i tramwaje mu-

siały jednak jeździć z ograniczoną
prędkością.

Do godz. 7.3# do większości kio­
sków nie dojechały gazety poranne,

(kk)

Kraków zasnuty był gęstą
Nie spowodowała ona żad-

kolizji i awarii — powiedział
główny dyspozytor MPK —
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PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa — Wojciech Jaruzelski
Przyjął 30 bm. przebywającego
w Polsce byłego kanclerza
RFN, deputowanego do Bunde­
stagu — Helmuta Sohmidta.
Podczas spotkania poruszono ak­
tualne problemy europejskiej
sytuacji politycznej i ekonomicz­
nej orąz stosunków bilateral­
nych.

W STOCZNI Gdańskiej im.
Lenina spłynął wczoraj na wo­
dę nowy statek dla ZSRR. Na­
dano mu imię „Pawlin Wino­
gradów”. Było to 900. wodowa­
nie w powojennej historii Stocz­
ni.

Z UDZIAŁEM zwierzchnika
sił zbrojnych PRL — gen. ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego od­
była się wczoraj w Warszawie
doroczna odprawa kierowniczej
kadry Ludowego Wojska Pol­
skiego. Oceniono realizację za­
dań szkoleniowo - wychowaw­
czych w 1986 r. i określono kie­
runki dalszych działań w siłach
zbrojnych. Zwierzchnik tych sił
podziękował uczestnikom spot­
kania za ofiarną i owocną służ­

bę, za godne spełnianie żołnier­
skich i obywatelskich powinno­
ści.

WCZORAJ w Warszawie za­
kończył się II Zjazd Federacji
NSZZ Pracowników Budownic­
twa. Przewodnictwo Rady Fede­
racji powierzono ponownie Sta­
nisławowi Barowi.

30 BM. odbył się w Warsza­
wie pogrzeb seniora Episkopatu
Polski, sufragana warszawskie­
go, biskupa Jerzego Modzelew­
skiego. W nabożeństwie żałob­
nym, koncelebrowanym w ka­
tedrze warszawskiej, uczestni­
czył prymas Polski kardynał Jó­
zef Glemp, wraz z członkami

Episkopatu.
ZNAKOMITY prozaik, Teodor

Parnicki wyróżniony został —

przyznanym przez Radę Pań­
stwa — tytułem honorowym
„Zasłużony dla kultury narodo­
wej”. Z tej okazji pisarzowi zło­
żył wizytę minister kultury i
sztuki Aleksander Krawczuk.
Teodor Parnicki przekazał prze­
wodniczącemu Rady Państwa —

Wojciechowi Jaruzelskiemu, za

pośrednictwem ministra kultury
i sztuki, list z wyrazami sza­
cunku i podziękowania za przy­
znane odznaczenie.

[»iŁ-I *] kj»
• Policja kanadyjska skonfi­

skowała w Montrealu 50 kg ko­
kainy, wartości ok. 35 min do­
larów kanadyjskich, zatrzymu-Ś jąo przy okazaji przemytnika.

i o Stanęły taśmy montażowe
w filii amerykańskiego koncer­
nu samochodowego „General
Motors” w Poirt Elizabeth w

RPA. Nie stawiło się do pracy
2000 czarnoskórych robotników.
Strajk ogłoszono na znak pro­
testu przeciwko zapowiedzi ma-

5 sowego zwalniania robotników
| ze względu na „nierentowność

fabryki”.
* Do starć zbrojnych między

milicją szyickiej organizacji A-
mal, a bojownikami palestyński-

? mi doszło w rejonie obozu dla
I uchodźców palestyńskich Burż

Barażneh pod Bejrutem. Zginę­
ły 4 osoby.

• Jak doniósł brytyjski ty­
godnik naukowy „Naturę”, ar­
cheolodzy natknęli się na jed­
nym z torfowisk na Florydzie

Po Zjeździe ZNP

Z początkiem XXI wieku
matura dla wszystkich?

We wtorek zakończy! się
XXXIV Zjazd Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Uczestniczyła
w nim 14-osobowa delegacja z

Krakowa. O rozmowę poprosili­
śmy delegata na Zjazd, prezesa
ZO ZNP Wiesława Wójcika.

— Jakie problemy wywołały
najgorętszą dyskusję?

— Przede wszystkim model o-

światy u progu XXI wieku i spra­
wy bytowe nauczycieli. W tej
pierwszej kwestii uznano, że mi­
mo wielu polemik należy jed­
nak iść w kierunku pełnego
średniego wykształcenia dla
wszystkich, musi być opracowa­
ny nowy model edukacji i podda­
ny społecznej ocenie.

Wiele miejsca zajmowały spra­
wy zarządzania oświata — np.
dyrektorzy szkół zamiast kiero­
wać procesami dydaktycznymi
zmuszeni sa do załatwiania gwoź­
dzi. a przecież ich rola nie na

tym polega.
— Mówiono też o sytuacji by­

towej nauczycieli...
— Tu dominowały trzy sprawy.

Na przykład w naszym woje­
wództwie 1800 nauczycieli nie ma

własnego mieszkania, czyli co 9
pedagog! Druga sprawa to nłace.
Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych nie realizuje 31 art.

• W ciągu minionej doby wyda­
rzyło się w Krakowie 9 wypadków
oraz 9 kolizji. 11 osób zostało ran­
nych. Zatrzymano 3 pijanych kierow­
ców.

® Wczoraj o godz. 16.49 na rondzie
Czyżyńskim kierujący „fiatem 126p”
nie udzielił pierwszeństwa przejazdu
tramwajowi Unii „25” i doprowadził
do zderzenia się pojazdów. Pasażero­
wie „fiata” — 28-letnla żona kierow­
cy doznała ogólnych potłuczeń, a S-
letnia córeczka ma złamane 3 żebra

po lewej stronie.
• W Łysokaniach kierujący „fia­

tem 125p” z rejestracją opolską, nie
zachował odpowiedniej odległości
między pojazdami i najechał na tył
„fiata 125p”. Odbity wjechał do rowu.

Fasażerki dużego ..fiata” odniosły o-

gólne obrażenia ciała. (s)

na kawałki ludzkiej tkanki mó­
zgowej sprzed 8-000 lat. Odkry­
cia dokonano w W.indover (środ­
kowa Floryda). Jest to najstar­
szy znany uczonymi fragment
tkanki mózgowej; ustalono, że
są to resztki mózgu dziecka. 45-
letniej kobiety i trójki męż­
czyzn w wieku 25—35 lat.

• Eksport japońskiego prze­
mysłu okrętowego w wyniku
wzrostu kursu jena zmniejszył
się o jedną trzecią w pierwszej
połowie br. — głosi raport, o-

pracowany przez japońskie sto­
warzyszenie eksportu statków.

• W Miami podano do wia­
domości, że amerykańskie służ­
by Celne przez przypadek do­
konały największej w dziejach
konfiskaty kokainy. 2100 kg te­
go narkotyku przemyślnie ukry­
to w kontenerach z meblami,
wyposażonych w podwójne dno.
Wartość skonfiskowanego nar­
kotyku wynosi co prawda 46
min doi., jednakże w przypad­
ku odsprzedaży, towar mógłby
przynieść przemytnikom dzie­
sięciokrotnie większą sunnę.

I
f
H
H
H
E
l
S
ł
l
l
l
S
f
i
i
a
a
S
S
a
a
H
H
S
a
E
S
S
B
Z
l
i
K
B
f
i
S
S
S
i
S
E
I
B
S
S
S
S
n
S
i
U
S
g
G
S
S
B
B
B
E
i
B
g
f
i
f
l
a
S
f
i
g
c
a
S
E
B
M
l
S
S
K
f
f
l
f
f
l
f
f
i
f
i
E
f
f
l
M
n
S
W
f
f
l
B
H
H
E
K
B
B
f
f
l
E
E
l
S
H
S
B
f
f
f
l
l
l
f
l
f
f
t

świato-
poltój,

papieża
się w

w Asy-

religii świata
Asyżu jedna

pokój. Nigdy

Schyłek 1986 roku — Mię- «

dzynarodowego Roku Po­
koju zgodnie z uchwałą

ONZ — przynosi liczne i waż­
ne orędzia pokoju. Hasłem
przewodnim licznych kongre­
sów, spotkań czy manifestacji
jest pokój oraz troska o jego
utrzymanie w świetle nuklear­
nych zagrożeń. Płyną więc po­
kojowe wezwania choćby z

Międzynarodowego Kongresu
w Danii, spotkania pisarzy z

Sofii czy w naszej mikroskali
z niedawnych Międzynarodo­
wych Spotkań Pokoju w Kra­
kowie, które zorganizował
Krakowski Komitet Pokoju,

Wśród najważniejszych wez­
wań o utrzymanie pokoju znaj­
dzie się niewątpliwie
wy dzień modlitw o

który z inicjatywy
Jana Pawła II odbył
miniony poniedziałek
żu. Po raz pierwszy w historii
przeszło 150 przedstawicieli 12
największych
połączyła w

wspólna idea:
detąd ludzkość nie widziała w

taki sposób wyrażanej zgod­
ności intencji. Ten jeden dzień
w Asyżu pomógł zarówno
przybyłym tam z różnych czę­
ści świata jak i obserwatorom
tego bezprecedensowego wyda­
rzenia uzmysłowić sobie odpo­
wiedzialność każdej religii tak­
że za sprawy pokoju i wojny.
Taki jest ogólny wydźwięk
komentarzy prasowych, radio-

wych i telewizyjnych po tym
wydarzeniu.

Fakt, że Jan Paweł II był
inicjatorem tego ekumeniczne­
go spotkania i apelu o pow­
szechne w tym dniu zawiesze­
nie broni (odpowiedziało nań
obok licznych zbrojnych u-

grupowań także ponad 60
szefów państw i rządów) oce­
nia się Jako umocnienie auto­
rytetu moralnego papieża na

arenie międzynarodowej.

Karty Nauczyciela, który mówi o

corocznej rewaloryzacji płac, tak
by średnie zarobki nie były niż­
sze niż średnie płace kadry in­
żynieryjno-technicznej w przemy­
śle... Sprawy ochrony zdrowia,
klasyfikacji chorób zawodowych
— to problem trzeci. Ministerstwo
Zdrowia uznało za choroby za­
wodowe tylko specyficzne doleg­
liwości gardła. Według danych
jakie posiada Związek powinny
nimi być także choroby układu
krążenia, ruchu, nerwice i depre­
sje.

— A głos Krakowa w dyskusji?
— Z dużym zainteresowaniem

spotkała się nasza inicjatywa bu­
dowy tzw. domków fadomow-
skich dla nauczycieli wiejskich.
Domy o powierzchni 200 m! są
budowane z wielkiej płyty w

przeciągu ok. 3 tygodni. Obecnie
w naszym województwie buduje
się 49 takich domków. Zaintere­
sowanie wzbudziła również kra­
kowska inicjatywa powołania
Nauczycielskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej, co powinno przynieść w

1994 roku 700, 800 mieszkań. Je­
steśmy 2 województwem w kraju
które wróciło w nowej formie do
tradycji nauczycielskich spółdziel­
ni mieszkaniowych.

PS. W centralnych władzach
Związku znalazło się na następną
kadencję 4 przedstawicieli Kra­
kowa. Rozmawiała:

KATARZYNA KIETA

Z raportów MO
Spółka wielobranżowa?

Grupa operacyjna zakopiań­
skiego RUSW pod kierownictwem
kpt. Stanisława Cechy I por. Ja­
na Musiała zlikwidowała ostat­
nio kilkuosobowa szajkę przestęp.
czą, która dokonywała włamań do
kiosków i samochodów, kradła
garderobę w zakopiańskich loka­
lach a także dokonywała rozbo­
jów. O jej losie zadecyduje w

najbliższym czasie sąd. (sz)
Zapragnął bigosu

We czwartek o godz. 19.15 na

os. Strusia zatrzymano pijanego
35-letniego mężczyznę, który
ukradł w sklepie słoik z bigosem.
Interweniującego milicjanta usi­
łował pobić.

Kosztowny papieros
Sąd Rejonowy w Nowej Hucie

w trybie przyspieszonym skazał
pracownika Zakładów Tytonio­
wych na karę roku pozbawienia
wolności z zawieszeniem na 3 la­
ta za to, że ukradł papierosy
wartości 8 tys. zł na szkodę za­
kładu. Złodziej będzie musiał
także zapłacić 200 tys. grzywny.

We wtorek kradzież,
wczoraj wyrok

We środę pisaliśmy o kradzie­
ży 36 tys. zi podczas transakcji
walutowej na Rynku Głównym
w Krakowie. Obywatel jugosło­
wiański, sprawca kradzieży zo­
stał w trybie przyspieszonym o-

sądzony i skazany na rok pozba­
wienia wolności, 60 tys. grzywny,
konfiskatę 200 marek RFN, zwrot
36 tys. pokrzywdzonemu i poda­
nie wyroku do publicznej wiado­
mości. (s)

rozważaliśmy o zagrożeniach
ludzkiej rodziny przez wro­
gość, gdy nie miłujemy się
nawzajem jak bracia i sio­
stry. Pokój czeka na swoich
proroków. Pokój , czeka na

swych budowniczych. Gorąco
zapraszamy przywódców naro­
dów, międzynarodowych orga­
nizacji, ażeby niestrudzenie
głosili struktury dialogu tam,
gdzie pokój jest zagrożony. O-
fiarujemy nasze poparcie ich
wysiłkom, by utrzymać pokój
lub go odbudować” — podkre­
ślił Jan Paweł II.

Nawiązując do tego apelu
dziennik „La Republica” na­
pisał m. in. „Nawet jeśli pa-

Orędzia pokoju
Istotą wystąpienia papieża

było to, że sprawę obrony po­
koju uznał za nakaz sumie­
nia, który powinien być trwa­
łym elementem łączącym
wszystkich ludzi na świecie,
wyznawców wszystkich religii.
Jan Paweł II powiedział, że
także katolicy nie zawsze byli
budowniczymi pokoju, „Jesteś­
my tu — mówił papież —> tak
że dla skruchy. Dlatego dla
nas, a może w pewnym sen­
sie dla wszystkich, to spotka­
nie w Asyżu jest aktem poku­
ty. Modliliśmy się każdy na

swój sposób. Pościliśmy i piel­
grzymowaliśmy razem. Pości­
liśmy z myślą o cierpieniach
jakie przynosi wojna, ducho­
wo byliśmy blisko milionów
ofiar głodu na świecie; gdy
razem szliśmy w milczeniu

pież w swych wystąpieniach
unikał jakichkolwiek elemen­
tów politycznych, to jednak
poczuł się zobowiązany zwró­
cić się do kół rządowych,, by
również one uznały swoją od­
powiedzialność i swój obowią­
zek urzeczywistniania strate­
gii pokoju z odwagą i przeni­
kliwością”.

Sukces ekumenicznego spot­
kania w Asyżu jest niewątpli­
wy. I chociaż nie wszędzie
papieski apel o przerwanie
działań zbrojnych był respek­
towany (np. w Irlandii, RPA,
Salwadorze czy Iranie), to je-
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Budowiły się
Czy w ten

ność kpi sobie
szych kłopotów?

W Warszawie
Federacji Związków Budowla­
nych, a więc i „ZWIĄZKOWIEC”
publikuje kilka ciekawych arty­
kułów kręcących się wokół ich

spraw. „W Kościerzynie bez
zmian” twierdzi Ryszard Nalesz-
kiewicz wracając do konfliktu
między dyrekcją a związkiem w

Przedsiębiorstwie Budownictwa
Komunalnego. Piękna to anato­
mia rozróby (jest nawet motyw
sDrzedanego na lewo parkietu!) w

firmie, która podobno jest dobra.
O ile oczywiście w budownictwie
komunalnym w ogóle istnieją
dobre firmy.

Budownictwu kibicuje też
„PRZEGLĄD TECHNICZNY”:
„Płyta inżyniera Tarczewskiego
jest dobra i oszczędna. Ale nikt
nie chce jej robić. Przedsiębior­
stwom się to nie opłaca. Naj­
pierw płyta była za tania, teraz
jest za mało materiałochłonna”
nisze Bożeną Wawrzewska. Cho­
dzi o prefabrykowane płyty dro­
gowe. Te powszechnie stosowane

udownictwo i Zaduszki zesz-

i razem w tygodnikach,
sposób opatrz-
po trosze z na­

zjazd delegatów

gą droższe o 900 zł na metrze

kwadratowym. I co? I nic proszę
państwa. I nic.

A więc jak pomóc budownic­
twu zastanawia się dr inż. Aloj­
zy Guziel w artykule „Jak po­
móc budownictwu?”, a odnoszą­
cym się do tzw. „górnictwa skal­
nego” czyli kamieniołomów i żwi­
rowni. Autor postuluje zmiany
organizacyjne, integrację, dalsze
doskonalenie organizacji i zarzą­
dzania... Przyznam się. że

nictwie. Niestety, tytuł fotorepor­
tażu oddaje paradoksy sytuacji:
„Najbardziej zainteresowani M
gapie”.

I dalej — w „PRZEGLĄDZIE
TYGODNIOWYM” o trzech spół­
dzielniach młodzieżowych —•

mieszkaniowych, spółdzielniach,
którym się powiodło, w „ODRO­
DZENIU” o spółdzielniach, które

przez pięć lat nie zdołały ruszyć
(„Papierowe decyzje” — Danuta
Frey) i wreszcie „RZECZYWI­STOŚĆ” w artykule „Augiaszowa
stajnia” daje do zrozumienia, że
w budownictwie rzeczywistość
skrzeczy...

Wróćmy więc lepiej od jało­
wego (niestety) krytykanctwa na

dobrze ubity grunt narodowych
tradycji. O cmentarzach polskich
czy też raczej o Polakach na

cmentarzach w Wilnie i w Lon­
dynie (są nazwiska) pisze ..PRZE­
GLĄD TYGODNIOWY”, o cmen­
tarzach innowierczych (głównie
ewangelickich i żydowskich)
„KULTURA”, o cmentarzu w

Tarnowie „WIEŚCI” a „ŻYCIE

widzę hasło „dalsze doskonalenie”
to... hm. hm. Natomiast warto

chyba wraz z fotoreporterem Jac­
kiem Jaworskim zajrzeć za plot
budowy przy ul. Marchlewskiego
(w Warszawie niestety) gdzie fir­
ma polonijna stawia metodą fran­
cuską budynek mieszkalny. Za
ile i dla kogo a nawet ile pięter
— o tym autorzy milczą, ale bu­
dowa ta wersją ..betonu wylewa- LITERACKIE” na pierwszej stro_
nego” pozwala na zaoszczędzę- nie toczy „Rozmowy o śmierci” j
nie 30 proc, siły roboczej. To spo- drukuje „Opowieści przedmiotów
sób na braki kadrowe w budów- martwych”... (rtk)

Konferencja rzecznika rządu
(Dokończenie ze str. 1)

przywilej ten nie wszystkim gru­
pom zawodowym w kopalnictwie
odkrywkowym się należy. Rada
Federacji, w zgodzie z art. 43 u-

stawy o Z.Z. przeprowadziła więc
protest. Polegał on na wywiesze­
niu flag górniczych i robotni­
czych i transparentów, natomiast
nie została przerwana praca. W
ostatnim dniu października re­
zultaty swej pracy i ew. postu­
laty przedstawi rządowi między­
resortowy zespół powołany w tej
sprawie. Nie wyklucza się, że

fakultatywnie skalnicy objęci
zostaną uprawnieniami wynika­
jącymi z „Karty Górnika”.

Dziennikarze Polskiego Radia
i „Expressu Wieczornego” pytali
o to, czy podjęte zostały decy­
zje w sprawie wyboru licencji
na samochód osobowy.

— W niczyim interesie nie le­
ży przedwczesne ujawnianie in­
formacji na ten temat — powie­
dział dyr. Perczyński — mogę
jedynie powiedzieć, że polski
przemysł motoryzacyjny nie ma

zamiaru rezygnować z produkcji
samochodu osobowego, ale nie
•ma także zamiaru wytwarzania
samochodu całkowicie krajowej
prcduikcji.

— Koszt wprowadzenia do pro­
dukcji nowego auta jest bardzo
wysoki — dodał min. Urban —

doświadczenie uczy, że samochód
polski, nielicencyjny, nie mógłby
zostać sprzedany za granicą i

Płoną liście
Sporo pracy przysparza strażakom

niefrasobliwość mieszkańców Krako­
wa, którzy w swoich ogródkach palą
liście. Sąsiedzi powołując się na za­
kaz spalania odpadów na powierzchni
ziemi, jaki wydał Wydział Ochrony
Środowiska, wzywają straż. Wczoraj
strażacy ugasili 4 takie ogniska w

Krowodrzy i 2 w Śródmieściu. Przy­
padki spalania odpadów należy zgła­
szać na dyżurny tel. zielony 21-33-64.

Wczoraj także w Kowarach spłonę­
ła suszarnia tytoniu. Straty sięgają
170 tys. zł. ‘ (ms)

tym samym zwrócić poniesionych
na jego produkcję kosztów.

Dziennikarz katowickiego „Wie­
czoru” zapytał o lokalizację ele­
ktrowni jądrowej w regionie
krakowsko-śląskim.

— Nie sądzę,7 by decyzja o tej
lokalizacji trzeciej już w kraju
elektrowni jądrowej została pod­
jęta przed 1990 rokiem. Trwają
studia nad tą lokalizacją. Nie
została jeszcze przesądzona lo­
kalizacja drugiej (po Żarnowcu)
elektrowni jądrowej. Rozważa
się możliwość jej postawienia al­
bo w województwie pilskim, al­
bo też we Włocławku, nad zbior­
nikiem wodnym. Oczywiście we

wszystkich tych badaniach grun­
tu uwzględnia się ochronę zdro­
wia obywateli i naturalnego śro­
dowiska.

Poinformowano także dzienni­
karzy, że sytuacja gospodarcza
Polski w bieżącym roku wygląda
nieźle, że najprawdopodobniej
plan roczny zostanie wykonany,
chociaż wiele do życzenia pozo­
stawia harmonogram prac w

budownictwie mieszkaniowym,
niższe od zakładanych są korzyś­
ci z handlu zagranicznego w II

obszarze, płatniczym j więcej niż
zakładano, przeznaczono środków
na podwyżki płac. .

Notował: JANUSZ ATLAS
(INTERPRESS)

co słychać
17.000 dolarów zapłacił pewien

sycylijski bankier na londyń­
skiej aukcji za dwa swetry, któ­
re były podarkami Ślubnymi dla
księcia Andrzeja i jego wybran­
ki Sary Ferguson. Pieniądze u-

zyskane ze sprzedaży swetrów,
wykonanych przez włoską fir­
mę odzieżową Filatura di Cros,
książęca para przeznaczyła na

fundusz pomocy dzieciom upo­
śledzonym.

„ Bristol “

odzyska świetność
Dom Wczasowy FWP ..Bristol”

w Zakopanem należał przed woj­
ną do najelegantszych hoteli pod
Giewontem W późniejszych la­
tach jego sława zaczęła mocno

podupadać, gdyż powstawały no­
we lepiej wyposażone obiekty,
a na generalny remont „Bristo­
lu” zawsze jakoś brakowało środ­
ków. Jak zapewnia dyrektor za­
kopiańskiego FWP Eugeniusz
Bucyk, być może, a raczej na

pewno, w najbliższym czasie

znajdą się fundusze i „Bristol”
stanie się znów obiektem o naj­
wyższym — przynajmniej jak na

nasze warunki — standardzie.
Każdy pokój będzie posiadał ła­
zienkę. powstaną również aparta­
menty. Obiekt powróci do daw­
nej świetności. (sz)

POSZUKUJĘ mieszkania w centrum.

Tel. 37-76-10._______________________ g-44331

dnak pokojowe orędzie z Asy­
żu było słyszane na całym
świecie.

Nazajutrz po dniu modlitw
o pokój przywódcy religijni
Japonii zaproponowali zorga­
nizowanie w dniach 3—4 sier­
pnia 1987 roku w Kioto świa­
towego zgromadzenia religij­
nego, któremu przyświecałyby
te same cele co zgromadzeniu
w Asyżu. Przyszłoroczne spot­
kanie przedstawicieli wszy­
stkich religii świata odbyłoby
się na górze Hiei, które jest
świętym miejscem japońskie­
go buddyzmu. Przewodniczący
watykańskiego sekretariatu
ds. stosunków z religiami nie­
chrześcijańskimi — kard.
Francis Arinze poparł tę ini­
cjatywę.

Przy okazji wielu duchow­
nych wyraziło nadzieję, iż
przyszły „szczyt religijny” w

Japonii może doprowadzić do
utworzenia stałej organizacji
— światowej rady wszystkich
kościołów; organizacji oddanej
sprawie pokoju.

Orędzie pokoju, jakim był
światowy dzień modlitw w

Asyżu z pewnością stanowi
wsparcie dla działań wszy­
stkich organizacji pokojo­
wych. Fakt, iż do coraz pow­
szechniejszych głosów w obro­
nie pokoju z nie spotykaną do­
tąd mocą — z inicjatywy Ko­
ścioła Rzymskokatolickiego —

włączyły się światowe religie,
napawa optymizmem. (Wi-Gr)

»O SOBOTY

■

KOMPUTER Sharp — sprzedam. Tel.

grzecznościowy 44-93 -84, w godz. 19—Sil.

__________________ ,__________________ g-44324
ZAKŁAD tokarstwa w drewnie —

przyjmie tokarza, w pełnym lub

niepełnym wymiarze czasu pracy.
Tel. 78-23-20.

_______________________ g-443i2£
CUDZOZIEMKA — poszukuje miesz­
kania samodzielnego, w centrum Kra­
kowa, na rok akademicki. Oferty
44332 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FSO, fabrycznie nowy — sprzedam.
Oferty 44404 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

________________________________________

GORLICE, spółdzielcze M-2 — zamie­
nię na Kraków. Oferty 44350 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_____________________

SILNIK diesel — kupię. Tel. 37-83-05.

g-44341
ZATRUDNIĘ piekarza. Kraków, os.

Dąbie, ul. Widok 9.______________ g-44046
AUSTRIAK, lat 48, nawiąże kontakt
z panią posiadającą lub chcącą otwo­
rzyć zakład usługowy lub rzemieślnfi-

czy — pomoc finansowa. Franciszek

Bauer, 32r-700 Bochnia, Sądecka 9/15,
tel. 0197-24-576.

___________________ g-43771
TRANSPORT samochodem skrzynio­
wym, przeładunek żurawikiem —

Grudziński, tel. po zmianie 112-0.1-36.

_____________________________________ g-44149
POSZUKUJĘ niekrępującego, samo­
dzielnego mieszkania. Płatne z góry.
Oferty 44131 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

AMERYKANIN polskiego pochodze­
nia, rozwiedziony, 40/180/90 — po­
zna w celu matrymonialnym. Panią
do lat 35. Tylko fotooferty 44089 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.________________

POTRZEBNA Pani do 6-leinietgo
dziecka od zaraz. Oferty 44086 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_________________

WIERTARKĘ — sprzedam. Telefon

33-65-75._____________________________ g-44189
POTRZEBNA krawcowa. Oferty 44304

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ANTENY — instaluję. Tel. 23-90-45.

______________________________________g—44308
„MALUCHA”, 1979 — sprzedam. TeL

78-34-20, wewn. 83.

______________________________________g-44263

POSZUKUJĘ
’ mieszkania do wynaję­

cia. Tel. 212-36-20, po godz. 18.30 .

_____________________________________ g-44274
PRAKTICĘ MTL 6 — sprzedam. Tel.
33-424-68 .

_____________________________ g-43039

SKODĘ S-100 — sprzedam. Tel. 48-00-94

_____________________________________ g-44£i3ll
POMPĘ paliwową do VW Jetta 1500
— zdecydowanie kupię. Tel. 11 -25-32.

________ g-44076
POWRACAJĄCY z zagranicy — kupi
mieszkanie superkomfortowe (około
50 m2). Oferty 43790 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CIĄGNICZEK czeski TZ-4K-14, rocz­
nymoc14KM,napędna4kola,z
narzędziami — niedrogo sprzedam.
Kraków, os. Tysiąclecia 5/2.

g-43763

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 października 1986 r.

zmarł

STANISŁAW SMOLEŃ
zastępca prezesa Zarządu Spółdzielni ds. ekonomicznych, absolwent
Akademii Ekonomicznej, działacz społeczny, szlachetny człowiek,

serdeczny kolega i przyjaciel.
Za zasługi w pracy zawodowej i społecznej został odznaczony

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta

Krakowa”, Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego
i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 listopada, o godz. 12.30,
na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Rada Nadzorcza, POP PZPR, Ząrząd i NSZZ Pracowników

Wytwórni Sprzętu Elektrotechnicznego i Pomiarowego
Spółdzielni Pracy „Spólnota”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 października 1986 r.

zmarł

STANISŁAW SMOLEŃ
członek, założyciel Spółdzielni „Zootechnika”, z-ca prezesa Zarządu
Spółdzielni „Spólnota” w Krakowie, oddany działacz ruchu spół­

dzielczego, który całe życie zawodowe oddał tej idei.
Za pracę społeczną i zawodową został odznaczony Srebrnym

Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”,
Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego i innymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Zarząd Krajowego Związku Spółdzielni

Sprzętu Medycznego i Laboratoryjnego w Warszawie



Nr 213 (12259) ECHO KRAKOWA

Piątek
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Romanca. Stary Teatr im. II. Mo­
drzejewskiej 19,30 Termopile pol­
skie. Kameralny 16.30 Zemsta. Ba­
gatela 19.15 Damy i huzary. Ope­
retka (ul. Lubicz 48) 19.15 Król

włóczęgów. Jama Michalika 22.15
Kabaret pt. „A to ci wesele ’85”.

Sobota
Nieczynne.

Niedziela

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.30 Termopile polskie. Ka­
meralny 16.30 Zemsta.

Piątek
Kijów 16.30 Amadeusz (USA 1.

15), 20 Protektor (USA 1. 18). U-
ciecha 16.45 Honor Prizzich (USA
1. 18), 19.15 Skorumpowani (fr. 1.
15), 21.30 F/X (USA 1. 18 — przed­
premierowy). Warszawa 16 Trzy
stopy nad ziemią (poi. 1. 15), 18
Ga, ga. Chwała bohaterom (poi. 1.
18), 20 Cotton Club (USA 1. 18).
Wolność 16 Powrót do przyszłości
(USA 1. 12), 18.15 Zelig (USA 1. 15),
20 Spowiedź dziecięcia wieku (poi.
1. 18). Wanda 15.30 C. K Dezerte­
rzy, cz. I i II (poi. 1. 18), 18.30,20.15
Na całość (poi. 1. 18). Mł Gwardia
— Iluzjon: 16 Film z cyklu _ „W
kręgu komedii francuskiej”, 18
Film prod. ang. z cyklu: „Mistrzo­
wie kina — Charles Frend”, 20
Film prod. USA z cyklu „Anthony
Quinn — Gwiazda Miesiąca”. Wrzos
(ul: Zamojskiego) 15.30 Karatecy z

kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 1. 15),
17.30, 20 Blues Brothers (USA 1. 15).
Świt (os. Teatralne) 15.45 Indiana
Jones (USA 1. 15), 18, 20 Siekiere­
zada (poi. 1. 15). Mała sala 15 Po­
wrót Jedi (USA 1. 12), 17.30 Błękit­
ny Grom (USA 1. 15). 19,45 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie) 15.30

Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15), 17.45, 20 Osobisty pamiętnik
grzesznika... przez niego samego
spisany (poi. 1. 15). Ugorek (os. U-

gorek) 16, 20 Skorumpowani (fr. 1.
15), 18 Pokaz specjalny: Czas się
zatrzymuje (węg. 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) Iluzjon: 16, 18, 20
Film prod. ang. z cyklu „Słynne
filmy”. Kultura (Rynek Główny
27) 14 Z wizytą u van Gogha (NRD
1 15), 16 Austeria (poi. 1. 18), 18

Zagadka nieśmiertelności (ang. 1.

18). Związkowiec (ul. Grzegórzec­
ka) 16, 18, 20 Skorumpowani (fr. 1.

15). Sfinks (ul. Majakowskiego) —

niecz. Tęcza (ul. Praska) 17 Zestaw

bajek (poi. b.o.), 18 Zemsta po la­
tach (kanad. 1. 15). Podwawelskie
(ul. Komandosów) 15 Superpotwór
(jap. b.o.), 17, 19 DKF. Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Bez końca
(poi. 1. 18).

Sobota
Nieczynne.

Niedziela

Kijów 16.30 Amadeusz, 20 Protek­
tor, Uciecha 16.45 Honor Prizzich,
19.15 Skorumpowani, 21.30 F/X,
Warszawa 16 Trzy stopy nad zie­
mią, 18 Ga, ga. Chwała bohaterom,
20 Cotton Club. Wolność 10 Błękit­
ny Grom, 12.15 Wejście Smoka, 16
Powrót do przyszłości, 1815 Zelig,
20 Spowiedź dziecięcia wieku. Wan­
da 10 Mały Iluzjon (ang. b.o.), 12.15,
15.30 C. K Dezerterzy, cz I i II,
18.30 , 20.15 Na całość Mł. Gwardia
12.30 Powrót Jedi, 15.30, 17.45, 20
Ucieczka w noc. Wrzos 13 Bajki, 14

Marysia i krasnoludki (poi. b.o.),
15.30 Karatecy z ka.nionu Żółtej
Rzeki, 17.30 , 20 Blues Brothers.
Świt 13.30 Muppety jadą do Hol­
lywood (ang b.o), 15 45 Indiana
Jones, 18, 20 Siekierezada. Mała
sala 14.45 Błękitny Grom (USA 1.
15), 17. 19.30 Czułe słówka (USA 1.
15). Światowid 13.30 Król Maciuś I

(poi. b.o.), 15 45 Dotknięcie Medu­
zy (ang. 1. 18), 18, 20 Epizod Berlin
— West (poi. 1. 15). Ugorek 14 Baj­
ki, 15.30, 17.30, 19.30 Skorumpowa­
ni. Mikro — Przegląd — Muzyka
filmowa Krzysztofa Komedy, cz. I:
16 Niewinni czarodzieje (poi. 1. 15),
18 Do widzenia, do jutra (poi. 1. 15),
20 Nóż w wodzie (poi. 1. 15). Kul­
tura 14, 16, 18 Zagadka nieśmier­
telności, 20 Austeria. Sfinks — niecz
Podwawelskie (ul. Komandosów)
12 Bajki, 13 Superpotwór (jap.
b.o.), 15 Duch (USA 1 15), 17 Nieo­
czekiwana zmiana miejsc. Pasaż 12,
13, 14 Bajki, 10 Przygody Hucka
Finna (radź, b.o.), 15, 17 Vabank II

czyli riposta (poi. 1. 15), 19 Fetysz
(poi. 1. 15).

Piątek - Sobota - Niedzielo
1 listopada w sobotę wystawy i

muzea nieczynne.
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

niedz. 10—15). Skarbiec i Zbrojow­

nia (piąt. niedz. 10—15). Muzeum
Katedralne (piąt. niedz. 10—15).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. niedz. 10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w fotografii (piąt. 9
—18, niedz. 10—15 wst. wol.), w

Poroninie (piąt. niedz. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
niedz. 9—16 wst. wol.). Muzeum
Historyczne — Oddziały (niecz.).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
niedz. 10—16), Czartoryskich, św.
Jana 19: Zbiory Czartoryskich (piąt.
12— 17.30, wst. wol., niedz. 10—15.30).
Archeologiczne, Poselską 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egśp. w

świetle promieni X, Średniowiecz­
ne wsie na Morawach w świetle
badań archeologicznych (piąt. 10—
14, niedz. 11—14). Kościół św. Woj­
ciecha, Rynek Gł.: Dzieje Rynku
Krakowskiego (piąt. 9—16, niedz.
13—17) Przyrodnicze, Sławkowska
17 (piąt. niedz..-.10—13). Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud. (piąt. niedz. 10—15) Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Wyst. pt.
„Kula” (piąt. niedz. 10—17). Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 15 (piąt. niedz.
10—17). Muzeum Lotnictwa i A-

stronautyki, Czyżyny (piąt. 10—14,
niedz. niecz.). Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (piąt. 11—15, niedz. niecz.).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’86 cz.

I (piąt. niedz. 9—19). Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Rzeźba Viktora Ka-
niuka (piąt, 12—16, niedz. 10—13).
Z-PAF, ul. św. Anny 3: Wyst. prac
studentów ASP w Krakowie (piąt.
10—18, niedz. niecz.). Ośrodek Tea­
tru Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst.
publikacji światowych o Teatrze
„Cricot 2” (piąt. 10—15, niedz.
niecz.). KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria I: Wyst. Z. Pabisiaka pn.
Portrety kompozytorów (piąt. 10—
20, niedz. 11—15). KDK, Rynek Gł.
27: C. M. Szelągowski — wyst. rys.
(piąt. niedz. 14—18). Galeria Krzy-
sztofory, ul. Szczepańska 2: Obra­
zy i rys. W. Urbanowicza (piąt.
niedz. 11—17). Galeria, ul. Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (piąt,
10—18, niedz. niecz.). Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24 (piąt. 11
—18, niedz. niecz.) Galeria „Propo­
zycje”, ul. Garbarska 9: T. Kuli­
siewicz — ryś., akwairele, grafika
(piąt. 11—18, niedz. niecz.). Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37: A.
Mizeracka-Zielińska — graf, j ry­
sunki (piąt. 12—18, niedz. niecz.).
Galeria „Plastyka”, pl. Szczepański
5 Malarstwo, rzeźba, tkanina (piąt.
10—18, niedz. niecz.). Galeria „B”,
ul. Solskiego 21: Grafika i rysunek
(piąt. 11—18, niedz. niecz.). Muzeum

Starego Teatru, Jagiellońska 1: An­
drzej Wajda — prące teatralne
(piąt. 11—13, niedz. niecz.). Galeria
Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych (piąt. 11—18, niedz. niecz.)
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17: Współczesne mai. pol­
skie (piąt. 11—18, niedz. niecz.).
Kopalnia Soli (piąt. niedz. 8—18).
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (piąt, niedz. 8—18). Zamek
Żupny (piąt. 9—14.30, niedz. niecz.).

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64. Pogot, Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza

Wielkiego 117. 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta
44A9-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice 21-02-09, dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44. dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33 -66, 22-23-54, alar­
mowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Chir. uraz., Chir. dziec., O-

kulist., Urolog. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Laryng. Kopernika 23a.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec., Urolog.
Prądnicka 35. Laryng. Nowa Huta,
os Na Skarpie 65. Okulist. Witko-
wice. Neurologia oraz inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. uraz. Kopernika 19a.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. Oku­
list. Witkowice. Urolog. Grzegó­
rzecka 18. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Spół­
dzielczy punkt pediatr. j kardiolog,
tel. 22-25-66 , 22-31-38 (15.30—22),
pediatryczny (sobota, niedz. 8—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna,

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

31 1 2
PAŹDZIERNIKA LISTOPADA LISTOPADA

Urbana Święto Bohdany
Saturnina Zmarłych Tobiasza

tel. 21-54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specj., tel. 66-80-00
(9—21.30). Domowa pomoc lekarska

specj., tel. 55-56-64 (9—20). Krak.
Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18). Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p., tel. 22-28-72, porady
psych., seks., ginek., dermat. (piąt.
15—20). Tel. Zaufania 33-71-37 (16—

22). Tel. Zaufania dla Narkoma­
nów 34-08-08 (8—19). Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18). O-
środek Informacji Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon., śr.
15—17). Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22).
al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-16-32 (7—22). Pogotowie Techni­
czne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22). Liga Kobiet
Polskich, Karmelicka 9, II p., po­
rady prawne (śr. 16—17), seksuo­
log (wt. 16—19), psycholog (śr.
piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Telefon
Zielony, tel. *-—“" -21 (7—20). Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy Wiślna (10—18), tel. — brak.

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,
tel 66-23-21, Pstrowskiego 98, tel.
66-69-50, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta — Rewol.

Październikowej 6, tel. 44-17-19,
Struga 36, tel. 44-06-90.

rożne
Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.30 Studio S-13: Relacje z me­
czów I ligi piłki nożnej. 17.50 Mu­
zyka. 18.05 Merkuriusz rządowy. 18.20

Relacje z meczów I ligi piłki nożnej.
19.25 Uwaga! Bądź przezorny na

drodze. .19.30 Radio dzieciom: „Mu­
zykujące dzieci z Piontek”. 20.15
Koncert życzeń. 20.35 Wiersze dla
ciebie. 20.55 Kom. Tot. Sport. 21.00

Komunikaty. 21.05 Kronika sporto­
wa 21.15 Christophera Hogwcoda
Reąuiem Mozarta. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22.20 Repetycje z

jaizzu polskiego. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Ballady na dobranoc
23.59 Koniec programu. 0.00 Muzy­
ka nocą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50 A-

gata Christie — „Dziesięciu Murzyn­
ków” — ode. pow. 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie. 17.05 Premiera

miesiąca. „Siekierezada” — Witol­
da Leszczyńskiego. 17.30 Tarnowski

Tydzień Talentów — cz. II. 18.00
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie­
czór w filharmonii. 21.25 Wieczór

refleksji. 21.30—1.00 Wieczór lite-
raeko-muzyczny. 21.30 Nagranie
wieczoru. 21.35 Teatr PR: Maurycy
MaeterlŁnck — „Ślepcy”. 22.20 Słu­
chajmy razem. 23.00 Aleksy Tołstoj
— „Wielkie kłopoty” — ode. pow.
23.20 Nocne divertimento. 24.00 Noc-
cne muzykowanie. 0.45 Miniatury
literackie. '

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 20.95
15.05 Rock po polsku. 15.40 Czuję

się potrzebny — rep. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 17.30 Polityka
dla wszystkich. 18.05 Inf. sporto­
we. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
Margareth Mitchell — „Przeminęło
z wiatrem”. 19.30 Trochę swinga.
19.50 Władimir Orłów — „Demon
z altówką”. 20 Magazyn muzyczny.
20.45 Klub Trójki: „Czego uczy nas

historia?”. 21 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie. 21.45 Klub Trój­
ki. 22.15 Folk — muzyka z przy­
szłości. 23 Opera tygodnia: Gioac-
chino Rossini — „Wilhelm Tell”. 23
Zapraszamy do Trójki. 23.50 An­

dre Gide — „Immoralista”. 1.00
Koniec programu.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 21.55.
14.00—17.00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 14.00 Klub Niebieskiej
3'arczy. 14.30 Rozgłośnia Harcerska.
15.20 Między nami — mag. nasto­
latków. 16.00 Radiokomputer. 16.30
„Repetito est mater studiorum”

(geogr. kl. lic.). 17.05 Muzyka ora­
toryjna. 18.00 Nabożeństwo Kościo­
ła Ewangelicko-Augsburskiego. 18.40

Chorały Jana Sebastiana Bacha.
18.50 Studio Ekspertów — Cywili­
zacje, kultura, polityka. 19.35 Lek­
tury czwórki. 19.45 Swingowe gra­
nie. 20.15—21.35 Wieczór Muzyki i

Myśli. 21.35 W poszukiwaniu har­
monii. 22.00 Koniec programu.

Sobota I
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 20,23.11.
6.00 Epitafia z wiejskich cmen­

tarzy. 6.35 Muzyka w tonacji jesie­
ni. 7.10 Muzyczne medytacje. 7.50
Uwaga! Bądź przezorny na drodze.
7 55 Komunikaty. 8.00 Muzyczna
liryka w polskich serialach telewi­
zyjnych. 8.20 Korzenie drzew —

a ud., poetycka. 8.40 Muzyczna liry­
ka w polskich serialach. 9.10 Na­
rodowy Panteon — Powązki. 9.45
Słynne elegie i adagia. 10.25 Uwa­
ga! Bądź przezorny na drodze. 10.30
Wróć do Sorrento — wspomnienie
o Annie German. 11.00 Testament

przodków. 11.30 Muzyka w tonacji
jesieni. 11.50 Omówienie programu.
12.25 Polska poezja śpiewana. 13.09
Pieśni bez słów. 13.30 Ludzie ode­
szli — myśli pozostały. 14.10 Liry­
ka instrumentalna dawnych mi­
strzów. 15.00 Pod niebem Abchazji
— reportaż. 15.25 Uwaga! Bądź
przezorny na drodze. 15.35 „Zadu­
ma” — piosenki w jesiennym na­
stroju. 16.05 Grają orkiestry radio­
we. 16.20 Teatr PR: „Błagalnice”
— słuch. 17.15 Świat muzyki. 18.00

Matysiakowie. 18.30 Listopadowy
blues. 19.15 Grają orkiestry radio­
we. 19.30 Radio dzieciom: „Historia
żółtej ciżemki” — ode. 20.05 Inter­
pretacje pieśni francuskiej. 20.55
Kom. Tot. Sport. 21.00 Komunika­
ty. 21.05 Radiowy Tygodnik Kultu­
ralny. 21.25 Muzyka przy świetle
świec. 22.00 Teatr PR: „Do zapa­
dłych trzęsawisk” — słuch. 23.20

Muzyka opadających liści.

Soboto II
7.05 Jesienny nokturn — kon­

certy na instrumenty. 8.00—11.00
Kraków na antenie. 8.00 Omówie­
nie pr. dnia, prognoza pogody, Co
słychać. 9.00 „Ostatnia droga ku
Tatrom” — rep. 9.40 Symfonia Pol­
ska Krzysztofa Meyera. 10.35 Nowe

nagrania radiowego studia — No­
we nagrania gitarzysty greckiego
Constantina Cotsiolisema. 11.00 Dziś
do Ciebie przyjść nie mogę. 11.20
Miniatura literacka — „Listopadowe
zamyślenie”. 11.30 Gustaw Mahler
— „Kindertotenlieder” — śpiewa
Jadwiga Rappe. 12.00 W żółtych
płomieniach liści — koncert listo­
padowy. 13.05 Samotność ma barwę
zieleni — wiersze śpiewa Wanda
Warska. 13.25 Barokowe stylizacje
zespołu Rondo Venoziano. 14.05 U-
trwalić iskry na wietrze — wspom­
nienie o Ewie Szelburg-Zarembi-
nie. 15.40 „Msza wędrującego” Ed­
warda Stachury — śpiewa Anna
Chodakowska. 16.00 Miniatury lite­
rackie — „I tam palą się światła”.
16.20 Bluesy Ryszarda Skibińskiego.
16.40 Jazzowe interpretacje tema­
tów Wasowskiego. 17.05 Muzyka
pozostała. 18.00 Claudio Monteverdi
— „Vespro della Beata Vergine”.
20.00 Miłość, życie i śmierć w pio­
sence francuskiej. 21.05 Utwory
Bronisława Kazimierza Przybyl­
skiego. 22.15 Muzyka pozostała.
23.00 Elektroniczne nastroje V.an-

gelisa, Jean Michela Jarre’a i Ki-
taro. 1.00 Koniec programu.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22.05.
6—9.05 Zapraszamy do Trójki. 7.30

Polityka dla wszystkich. 9.05 Po­
wracające piosenki Henryka Warsa.
9.15 Pamięć — aud. 9.30 Muzyka
polskiego renesansu i baroku, 10.30
Pozostałe pomniki — aud. 10.50 Po­
wracające piosenki Starszych Pa­
nów. 11.30 W życiorysach nie znaj-
dziecie. 11.40 Powracające piosenki
Władysława Szpilmana. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.10 Wspomnienia o

Aleksandrze Zelwerowiczu. 14 Clau­
dio Monteverdi: Selva Morale eSpi-
rituale. 15.05 Powracające piosenki

Andrzeja Zielińskiego. 15.30 Na

Pęksowym Bżysku. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 18.05 Informacje
sportowe. 19 Węzeł. 20.10 Listopado­
wa ballada. 21.10 Zegar dni na­
szych. 21.40 Muzyka z Krainy Cie­
ni. 22.15 Ars Moriendii — na mar­
ginesie „Tańca śmierci”. 23 U-
śmiech Bereniki — słuch, poetyc­
kie. 23.30 Zapraszamy do Trójki.
2.00 Koniec programu.

Soboto IV
Wiadomości: 7.05, 12, 17, 19.30,

21.55.
7.00 Powitanie i melodia na dzień

dobry. 7.10 Kalendarz radiowy —

Święto Zmarłych. 7.15 Z mikrofo­
nem po kraju — Białystok. 8.00

Cyprian Kamil Norwid — „Czarne
kwiaty”. 8.20 Mazepa. 8.50 Pieśń

Cypriana Bazylika, 9.00 Transmi­
sja mszy rzymskokatolickiej. 10.00
Recital organowy. 10.30 Radiowy
Teatr dla Dzieci: „Baśń o kamie­
niu z mumią owada”. — słuch. 11.00
Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 W kręgu muzycznych wspom­
nień. 12.30 Wyprawy czwórki. 13.30
W kręgu muzycznych wspomnień.
14.00 Krajobrazy historyczne. 14.25
W kręgu muzycznych wspomnień.
14.50 Wokół Antygony. 15.00 Teatr

Klasyki dla Młodzieży — Sofokles
„Antygona”. 16.00 W kręgu muzy­
cznych wspomnień. 16.30 Kult
przodków w kulturach świata. 17.05
Andrew Lloyd Webber — „Re­
ąuiem”. 18.35 Vademecum słów i
znaczeń „Wiersz”. 19.05 W kręgu
muzycznych wspomnień. 19.35 Lek­
tury czwórki. 19,45 Muzyka orga­
nowa. 20.10 Wieczór ze słuchowi­
skiem: „Sułkowski” — słuch, wg
sztuki Stefana Żeromskiego. 21.45
Poezja śpiewana. 21.50 Felieton li­
teracki — Leszka Adamczyka. 22.00
W kręgu muzycznych wspomnień.
22.30 „Thanatos” zjawisko śmierci
a kultura. 23.30 Muzyka wieczorna.
23.55 Kalendarz radiowy. 24.00 Ko­
niec programu.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 18,

20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7 55 Komunikaty. 8.00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9.05 Echa spor­
towej soboty. 9.10 Przeboje zawsze

młode. 10.00 Poznajmy się. 11.00
Koncert przed hejnałem. 11.30 Stu­
dio S-13. 12.05 W samo południe —

Studio S-13. 12.45 Studio S-13. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Muzycz­
ne nowości Programu I. 13.30 Stu­
dio S-13. 13.50 Informacje, rady,
propozycje. 14.05 Klasycy operetki.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.00 Teatr PR: „Cisza” —

słuch. 17.00 Dialogi historyczne.
17.15 Świat muzyki. 18.00 Magazyn
Międzynarodowy — Wektory. 18.20
Niedzielne wydanie Magazynu Mu­
zycznego Rytm. 19.10 Koncert na

jeden głos — Magda Umer. 19.30
Radio dzieciom: „Historia żółtej
ciżemki” — ode. 20.05 Śladem na­
szych interwencji. 20.10 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.55 Kom. Tot.

Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05 Na­
groda im. Kusewickiego za nagra­
nie III symfonii Witolda Lutosław­
skiego. 21.55 Radio Artel przedsta­
wia. 22.00 Teatr PR: „Maria” —

słuch. 23.10 Świat w tygodniu. 23.20
Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Jesienny nokturn —. koncert na in­
strumenty. 8.00—11.00 Kraków na

antenie. 8.00 Co słychać. 8.45 Ar-

changello Corelli — Concerto gros-
so — op. 6 nr 1. 9.00 Tadeusz Ho­
luj — aud. w oprać. K. Szlagi. 9.45
Jerzy Fryderyk Haendel — Concer­
to grosso — op. 6 nr 1. 10.00 Minął
tydzień 10.15 Jerzy Skarżyński
przedstawia. 10.40 Idę swobodnie
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j; LechoJczytelnicy

"NASZE WSPÓLNESPRAWY TM

Zamykanie bram

Zamykanie brairi dawno już wyszło z mody w Krakowie. A
szkoda. O tym, jak bardzo pomaga to w utrzymaniu porządku
w budynku świadczy stan domów, w -których zwyczaj ten jest
praktykowany. Może więc administracje przeglądnęłyby zamki w

bramach swych budynków, wymieniły i naprawiły tam, gdzie trze­
ba, sprawdziły, czy mieszkańcy mają klucze i zobowiązały dozorców
do zamykania na noc. Co prawda z góry, już przewidujemy wszys­
tkie „obiektywne trudności”, którymi zasłonią się administracje —

uważamy jednak, że przy odrobinie dobrej woli można tę sprawę
załatwić. A kto wie, może i u nas przyjdzie czas, że w każdym bu­
dynku będzie domofon i korzystanie z niego stanie się tak oczywi­
ste, że nikomu nie przyjdzie do głowy dewastowanie tego urządzenia.

I nie jest to tylko nasz wymysł, piszą o tym również Czytelnicy:
„Narzekamy na rosnące złodziejstwo, włamania do mieszkań i piw­

nic. Chuligani całkiem swobodnie rezydują nocami na klatkach
schodowych. Pod osłoną nocy tu działają „przenośne" meliny, nie­
ustanne burdy zakłócają spokój mieszkańców. I żadna administracja
(i spółdzielcza, i PGM-owska) się tym nie przejmuje. Tylko w nie­
licznych prywatnych kamienicach właściciele pilnują porządku i za­
mykania bram. Ale są to rzeczywiście wyjątki w Krakowie.

Z drugiej strony milicja apeluje do obywateli o pomoc w walce
z przestępczością — i słusznie. Tylko jak mamy pilnować porządku,
skoro we własnych domach nie możemy doprosić się u administracji
by założyła sprawne zamki w bramach, a dozorcy pilnowali zamy­
kania ich na noc? Przecież powszechne wprowadzenie i egzekwo­
wanie tego obowiązku znacznie ograniczyłoby pole działania chuli­
ganów i złodziei”.

W JANIKOWA

boso — a.ud. 11.00 Koncert muzy-
k’ polskiej. 12.00 Płytoteka Dwój­
ki. 12.10 Romanse i nie tylko. 13.05
Romanse i nie tylko. 13.50 Jan
Brahms — III sonata d-moll. 14.15
Romanse i nie tylko. 15.00 Koncert

chopinowski. 15.30 Katalog wy­
dawniczy. 15.35 Muzyka pozostała
— niezapomniane tematy klasyków.
17.05 Radiowa Biblioteka Muzycz­
na 18.00 Jerzy Tuszewski — „Fer-
dinand Cremmelynck — albo śla­
dami Rogacza Wspaniałego”. 19.09
Jednego serca — wiersze śpiewa
Czesław Niemen. 19.15 Muzyka po­
została — Wacław Kisielewski.
19.50 Jan Sebastian Bach — III sui­
ta D-dur. 20.20 Muzyka pozostała
— Benny Goodman. 21.05 Krakow­
skie aktualności sportowe. 21.20
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 0.10 W świecie ka­
meralistyki.

Niedzielo HI
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Jesienne melodie, jesienne

nastroje. 8 Polski Rzym — aud.
8.10 Jesienne melodie, jesienne na­
stroje. 8.45 Kąty widzenia. 9 Mu­
zyczne pożegnania. 10 Byłem kim

jesteś — aud. 10.30 „Zwiędłe liście”
i inne piosenki. 10.50 Bliskie spot­
kania: „Tybetańska księga umar­
łych”, 11 Muzyczne pożegnania —

Jacąues Brel. 11.30 Flower Stachu­
ra — aud. poetycka. 12.05 Recital

organowy Michaela Chapuis. 12.50
Bliskie spotkania: „Tybetańska
księga umarłych”. 13.05 Muzyczne
pożegnania Nat King Cole. 14 Pry­
watnie u Marii Szyszkowskiej. 14.15

Muzyczne pożegnania — Johnny
Hartman. 15.50 Bliskie spotkania:
„Tybetańska księga umarłych”. 16
Wielkie nagrody płytowe — III

symfonia Witolda Lutosławskiego.
17 Ścieżka czasu — aud. 17.30 Mu­
zyczne pożegnania — Dinah Was­
hington. 18 Andre Gide — „Powrót
syna marnotrawnego”. 18.46 Mu­
zyka polska. 19.05 Piosenki listopa­
dowego wieczoru. 21 Nie odejdę
nigdzie — aud. poetycka. 21.20
Funarailles. 22 Sto książek — sto
rozmów: „Treny” Jana Kochanow­
skiego. 22.15 Muzyczne pożegnania
— Adam Kreczmar. 22.50 Rozmy­
ślania przed północą: Piotr Kun­
cewicz. 23 Muzycy muzykom. 24
Koniec programu.

Niedziela IV
Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,

23.55.
7.00 Powitanie i melodia na dzień

dobry. 7.10 Kalendarz radiowy. 7.15
Z mikrofonem po kraju. 8.00 Klej­
noty muzyki i słowa. 8.20 Anegdo­
ty i fakty. 8.50 Wolfgang Ama­
deusz Mozart — Adagio E-dur. 9.00
Transmisja mszy rzymskokatolic­
kiej. 10.00 Recital organowy. 10.30

Radiowy Teatr dal Dzieci: „Sen,
który odszedł” — słuch. 11.00 Ma­
gazyn Rozgłośni Harcerskiej. 12.05
Muzyczne fascynacje — muzyczne
penetracje. 12.30 Wyprawy czwór­
ki 13.30 Lutnik z Maruszyny —

spotkanie z Janem Pawlikowskim
— cz. I. 13.45 O kulturę słowa. 14.05
Monografie... 14.45 Tadeusz Borow­
ski i jego czasy. 15.00 Teatr Klasy­
ki dla Młodzieży: Tadeusz Borow­
ski — „Pożegnanie z Marią”. 16.00
Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.05 Ci niezrównani. 17.45 Reflek­
sje uczonych. 17.50 Johannes
Brahms — 3 Motety op. 110. 18.00
Nabożeństwo Kościoła Metodystycz-
nego. 18.40 Jan Sebastian Bach —

159 Kantata „Patrzcie kroczymy ku
Jeruzalem”. 19.00 Alfa i Omega.
19.35 Lektury czwórki. 19.45 Pio­
senki starej Warszawy. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli. 21.35 Reflek­
sje i rezonanse muzyczne. 22.25
Magazyn Publicystyki Kulturalnej.
23.10 Muzykoterapia. 23.35 Zagubio­
na w nostalgii — koncert muzyki
instrumentalnej.
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Piątek I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: „Wy­
zwania” — angielski film dok.

16.50 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.15 Teleexpress
17.30 Bez próby: Co sią stało z

dobrą piosenką?
18.30 Witryna
18.40 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana

19.00 Dobranoc: Szop i wilk

19.10 Losy: „Grzegorz na moście”

program dok.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Przed nami ocean” (2) —

film prod. ZSRR

21.40 DT — Komentarze

22.05 Sprawa dla reportera
22.45 DT — Wiadomości

22.50 „Korporacja zbrodni” (5) —

„Mafia działa” — film prod. angiel­
skiej

Piątek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (4)
17.30 Jak uprawiać sport
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Muppet show, czyli rewia

gwiazd
18.55 Sposób na kobietę
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Wystąpienie ambasadora

Algierii
20.05 Galerie świata: „Luwr” —

„Czasy Rubensa i Rembrandta” (1)
film dok. prod. francuskiej

20.35 Wywiad z nieobecnym
21.15 Rozmowy intymne
21.45 Angielskie Kino Młodych

Gniewnych: „Billy kłamca”
23.15 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: Drops

oraz film USA „Jazon z gwiezdne­
go patrolu”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 Polskie koncerty skrzypco­

we: Augustyn Bloch — „Dialogi”
11.00 „Nadwiślańskie ogrody” —

film: dok.
11.25 Cmentarz na Bródnie (1)
11.40 Pieśni polskie
11.55 W cieniu Fudżi-jamy — re­

portaż
12.20 Z potrzeby serca... — twór­

czość amatorska
12.50 Bariery
13.20 „Powrót na Podhale” —

f idok.
13.50 Barbara Górzyńska gra

Wieniawskiego
14.15 Cmentarz na Bródnie (2)
14,30^Żołnierski testament —woj­

skowy program dok.
15.00 DT — Wiadomości

15.05 Antologia dramatu pow­
szechnego: Jean Giraudoux — „A-
pollo z Bellac”

16.10 Cmentarz na Bródnie (3)
16.25 „Nad wielkim rowem” —

film dok. o Kanale Sueskim

17.05 Losowanie Dużego Lotka

17.15 W starym kinie: „Wrzos”
— polski film archiwalny z 1938 r.

19.00 Dobranoc: Opowiadania z

Doliny Muminków

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
10.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Cztery pory roku” — film

prod. polskiej
21.10 Studio sport
22.40 Poczet poetów polskich:

Julian Tuwim

22.20 Siedem dni na świecie

22.30 DT — Wiadomości

22.35 Kino nocne: „Wdowy” (1)
— film kryminalny prod. angiel­
skiej

Sobota II

14.20—15.50 NURT (powtórzenie)
15.50 Sobota w „dwójce” — powi­

tanie
16.00 Filmowe role Wirginiusza

Grynia
16.30 Spektrum
17.00 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
18.00 Łańcut 86 — koncert klawe­

synowy
18.30 „Żmija” — monodram
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 W 10 rocznicę śmierci Sta­

nisława Grochowiaka
20.50 „Angelus” Wojciecha Kilara
21.20 Tydzień w polityce
21.30 „Klinika w Schwarzwal­

dzie” (3) „Obieżyświat” — film fab.

prod. RFN
22.15 Moje piosenki: Gustaw Lut­

kiewicz
23.00 Wiersze miłosne — recytują

Ewa Sałacka i Piotr Machalica
23.15 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.25 Program dnia
7.30 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.55 Po gospodarsku
8.20 Tydzień
9.00 Teleranek oraz film prod.

ZSRR „Zwiadowca”
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Tajemnica ludzkiego ciała”

(5) — film dok. prod. USA
11.25 Spotkanie z pisarzem —

Bohdanem Madejem
11.45 „Damaszek” — film doku­

mentalny
12.05 W starym kinie: „Syn Ka­

roliny” — film prod. francuskiej
13.50 Siedem anten

14.35 Kraj za miastem — repor­
taż

15.00 DT — Wiadomości

15.05 Teatr Młodego Widza: „Sza­
tę wdziejesz z purpury” (3)

16.00 Pieprz i wanilia (6) Que
linda es Cuba

16.45 „Sonata kreutzerowska” —

monodram

17.45 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Warszawa Stanisława Au­
gusta”

18.30 Antena

19.00 Wieczorynka: Dzieciństwo

Muppetów
19.30 Dziennik telewizyjny

(Od 31 października do 6 listopada 1986 r.)

20.00 „Trzy młyny” (1): „Młyn
nad Utratą” — film prod. polskiej

21.00 Pegaz
21.50 Sportowa niedziela
22.25 Kabaret Olgi Lipińskiej (po­

wtórzenie)
23.15 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.30 „Trzy młyny” (1): „Młyn
nad Utratą” — film prod. polskiej
(dla niesłyszących)

14.20 Niedziela w „dwójce” —

powitanie
14.30 Kwadrans z hejnałem
14.50 Wspomnienia o Edwardzie

Stachurze
15.00 Jutro poniedziałek
15.30 Polonezy Fryderyka Chopi­

na

16.00 Kino familijne: „Robin Ho-
od” (22) „Adam Bell” — film przy­
godowy prod. ang.

17.00 Wspomnienie o Mai Bere­
zowskiej

17.10 Zwierzęta w kamerze: „Wą­
wozy kangurów” film dok. prod.
RFN

17.40 Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego

18.30 Wspomnienia jednego poko­
lenia

19.00 Zakopiańskie cmentarze —

reportaż
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport
21.00 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Saga rodu Forsytów” (7) —

„W mrok” — film prod. angielskiej
21.50 De profundis — widowisko

na podstawie tekstów z „Księgi
Hioba”

22.45 Wieczorne wiadomości

22.50 Muzyka na dobranoc

Poniedziałek I

13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Biologia
15.50 NURT. Wielkie prawa nauk

przyrodniczych
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Jak

dwie krople
17.15 Teleexpress
17.30 Echa stadionów
18.00 „Janosik” (7) „Beczka oko­

wity” — film TP
18.45 Program publicystyczny
19.00 Dobranoc: Poduszeczka dla

słoneczka

19.10 Laboratorium

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Rozmowa na telefon (1)
20.15 Teatr Telewizji: Catherine

Hayes — „Nasza ukochana matka”

21.35 DT — Komentarze

21.55 Rozmowa na telefon (2)

22.10 „Artysta z głową w pło­
mieniach” — film dok.

23.00 DT — Wiadomości
23.05 Język niemiecki (5)

Poniedziałek II

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki (5)
17.30 Tańczy zespół „Adygej”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Podaj łapę: Psy pasterskie
18.55 Kino „dwójki” zaprasza
19.05 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Tu „dwójka”
20.05 Kinematograf historii
20.20 Dni baletu radzieckiego:

„Rajmonda”
20.55 Algierski czas dojrzewania
21.55 Biografie: „Ramon y Ca-

jal” (2) — film fab. prod. hiszpań­
skiej

22.50 Prosto ż morza

23.20 Wieczorne wiadoomści

Wtorek I

8.10 Geografia (kl. 7): Strefy geo­
graficzne Ameryki Północnej

9.00 Historia (kl. 2 lic.): Parnas

polskiego renesansu

9.30 Domator
9.40 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Im­

perium” (5) — film fab. prod. ka­
nadyjskiej

11.00 Poradnik Domatora
11.25 „Lubię smak grozy” — film

dok.
12.50 Wiedza o społeczeństwie (kl.

?)■W służbie obywateli
13.30 TTR, Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.50 Kim być? — decyzje pięt­

nastolatków
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.50 Dla dzieci: Wyprawy pro­

fesora Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.20 Plusy i minusy czyli go­

spodarcze znaki zapytania
19.00 Dobranoc: Dwa kosy i ku­

rek z ratuszowej wieży
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Azjatycka podróż: Chińska

Republika Ludowa — program pu­
blicystyczny

20.30 „Imperium” (5) — film fab.

prod. kanadyjskiej
21.20 DT — Komentarze
21.50 Wieczór z Pegazem (1)
22.30 DT — Wiadomości
22.35 Język angielski (35)
23.05 Wieczór z Pegazem (2)

Wtorek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (35)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Bliżej siebie
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ginący świat: „Kres drogi”

— film przyrodniczy prod. angiel­
skiej

19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Tu „dwójka”
20.05 Ambicje i aspiracje: Basen

— reportaż
' 20.35 Dni baletu radzieckiego:
„Cztery obrazy Rajmcmdy”

21.10 W obronie własnej
21.40 Panorama kina radzieckie­

go: „Wąwóz zapomnianych baśni”
23.05 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Geografia (kl. 8): Niziny
śrcdkowopolskie

9.00 Matematyka (kl. 1—2): Magi­
czne promieni^

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Uznać:

Wiinny” — film radź.
11.25 O grzeczności po pclsku

1-2 .00 Biologia z higieną (kl. 7):
Krążenie krwi

13.30 TTR, Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.50 NURT. Przygotowanie do

życia w rodzinie
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

- magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Tik-Tak

17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka

17.40 Film dokumentalny
18.30 Dobranoc „Zaczarowany ołó­

wek”. „Mały cowboy”
18.40 Studio Sport: Inter Medio­

lan — Legia Warszawa (1 poł. me­
czu)

19.30 Dziennik Telewizyjny
19.45 Studio Sport: Inter Medio­

lan — Legia Warszawa (2 poł. me­
czu)

20.30 Film dok.

21.30 DT — Komentarze

22.05 Pr. publ.
22.20 Na krawędzi słowa

22.40 DT — Wiadomości

22.45 Język ros. (5)

Środo II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (5)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Konsylium „Kliniki zdrowego czło­
wieka”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Kosmiczny test — teletur­

niej
19.00 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Tu „dwójka”
20.05 Dookoła świata: „Nad Baj­

kałem i nie tylko”

20.35 Dni baletu radzieckiego —

„Konik Garbusek”

21.10 Studio sport: Sion — GKS
Katowice

22.45 Osądźmy sami
23.25 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Po­

spieszny nr 34” — film prod.
ZSRR

11.15 Szkoła dla rodziców
12.00 Język polski (kl. 7): Ignacy

Krasicki — poeta Oświecenia
12.50 Język polski (kl. I lic.): Mi­

kołaj Rej — ojciec literatury pol­
skiej

13.30 TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa

14.00 TTR. Hodowla zwierząt
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Powtórka przed maturą:

Język angielski (9)
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: A-

dres — Polska
16.50 Był sobie kosmos — film

anim.
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.40 Program publicystyczny
18.05 Dwa poligonowe dni — woj­

skowy film dok.
18.30 Sonda: Wiza do Atlantydy
19.00 Dobranoc: Fred postrach ko­

tów
19.10 Encyklopedia kultury pol­

skiej: Parnas polski
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Pospieszny nr 34” film

prod ZSRR

2.1.20 DT — Komentarze

21.40 Interstudio

22.20 DT — Wiadomości

22.25 Język francuski (5)

Czwartek II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (5)
17:30 Pół godziny dla rodziny:

Męskie sprawy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Kupą mości panowie
18.55 II. Tomaszewski i jego teatr

19.25 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Tu „dwójka”
20.05 Ekspres reporterów
20.20 Variete, variete — program

rozrywkowy
20.45 Dni baletu radzieckiego:

„Spartakus”
21.20 Kino studyjne „dwójki”:

„Niewolnica miłości” — film prcd.
ZSRR

22.50 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Redakcja Łączności z Widzami —

tel. Programu I — 43-33-21. Prog­
ramu II — 47-80-20. Czynny od 9
do 23.00.

PRACA

MŁODY, energiczny — podejmie pra­
cę u osób prywatnych lub rzemiośle.
Może być na noce. Podać warunki.
Oferty 42762 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

POSZUKUJĘ pomocy do trojga dzie­
ci (1,5 do 4,5 roku) i ewentualnie na

działce. Tel. 55 -02-39 . g-42734

STUDENTKA do sprzątania miesz­
kania — potrzebna. Tel. 22-86-84.

RZEMIEŚLNIK przyjmie do lekkich

prac fizycznych rencistę lub emery­
ta. Tel. 66-00-88 wewn. 389, wieczo­
rem. g-43357

OPIEKUNKĘ do dziecka, 4 razy w

tygodniu — przyjmę. Tel, 33-63-63.

g-43532

KRAWCOWA poszukuje jakiegokol­
wiek chałupnictwa, najchętniej w

sektorze prywatnym. Oferty 43385
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ chałupnictwo w sektorze
prywatnym. Szycie wykluczone.
Oferty 436H2 „Prasa" 'Kraków, Wiślna
2.

KOSMETYCZKĘ — rencistkę — za­
trudnię. Kraków, Kopernika 10.

NAUKA

ANGIELSKI — lf ,.cje. Tomasik, tel.
11-75-73. g-41441

ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali­
zowaną metodą laboratoryjną. Mgr
Zabrzeski, tel. 22-53-91.

MATEMATYKA — Bogacki, tel.
37-96-43. g-4ł2O83

MATRYMONIALNE

CZTERDZIESTOKILKULETNI, przy­
stojny, kulturalny, mieszkanie, sa­
mochód, bardzo dobrze sytuowany
— pozna bardzo ładną Painią do 32
lat. Cel matrymonialny. Oferty 412647
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MĘŻCZYZNĘ eleganckiego, światłego,
niepalącego, mocnej budowy, chętnie
posiadającego samochód — poślubi
trzydziestoparoletnia, rozwiedziona, z

synem, studium, niewysoka, okrągła,
elegancka, kobieca, domatorka, lubią­
ca domową kuchnię, trochę turystyki,
muzyki, pragnąca ciepła i miłości na

co dzień. Oferty 42810 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAGRANICZNE zaproszenia — oferty
matrymonialne — setki propozycji dla
Pań — biuro „Anna”, Poznań 12,
skrytka 4, tel. 32-09-02. g-431139

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty krajowe zagraniczne,.
Adres 30-960 Kraków, skrytka 975.

KUPNO

POLONEZA LE, nowego, najchętniej
odbiór w Polmozbycie — kuplę.
Oferty 42551 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

RATLERKA — suczkę — szczenię —

czarną, podpalaną — kupię. Oferty
42983 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGRZEWARKĘ do torb foliowych —

kupię. Oferty 42929 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________________________
DACHÓWKĘ „karpiówkę” lub Inną
wypalaną, tunel foliowy, duży garaż
blaszany — kupię. Oferty 43315 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE stare, niekompletne, połama­
ne — kuplę. Oferty 43505 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZEGARKI elektroniczne na części —

kupi zegarmistrz. Sienna 11.

SPRZEDAŻ

RUBIN 714, kineskop z gwarancją —

sprzedam. Tel. 3B-43-66.

JAPOŃSKĄ, programowaną maszynę
dziewiąrska — sprzedam. Kraków, tel.
11-34-62.

_________________________ g-43659
FIATA H2S-1500, 1981, stan idealny —

sprzedam. Teł. 48-13-17 . g-42418

KOŻUCH damski, jasny, dywan 2X3
m, beżowo-brązowy, zagraniczny —

sprzedam. Tel. 11 -07-05.

PIEC c.o. radziecki, 200 mz — sprze­
dam. Zgłoszenia: Adam Gałat, Kłaj,
teł. 271. g-42694

SILNIK Peugeota 504 D, dopasowany
do Poloneza, ewentualnie wraz ze

skrzynią Poloneza — sprzedam. Prą­
dnicka 2,7. g-42737

NUTRIE szafiry, żywe — sprzedam.
Ryszard Żak, Siercza 155 k. Wieliczki.

KOŻUCH damski, używany — sprze­
dam. Tel. 55-16-26. g-42913

WAGĘ szalkową do 20 kg, nową —

sprzedam. Tel. 55-42-08. g-43117

FLIZY — sprzedam. Teł. 37-33-75 po­
kój 116. g-43119

WTRYSKARKĘ sprzedam. Tel.
48-43-28._________________________

6-43120

AUTOMAT perkusyjny (programo­
walny) Roland-Boss — tanio sprze­
dam. Tel. 47-58-61. g-43171

ATRAKCYJNE futro — najmodniej­
szy krój — sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 48-32-82. g-42939

SILNIK Mercedesa 200 D, przed re­
montem, kompletny, sprawny —

sprzedam. Kraków, 18 Stycznia 56/2.

PIKOWKĘ do klap, kołnierzy, spod­
ni — sprzedam. Oferty 43485 „Prasa”
Kraków, Wiślna X

MASZYNĘ dwupłytową — sprzedam.
Oferty 43467 „Prasa” Kraków ,Wiśl-
na 2.

WALIJSKIE terriery — szczenięta —

sprzedam. Os. Stalowe 14/61, tel.
44-80-03. g-43382

OWCZARKA niemieckiego, 4—5-mie-
sięcznego — sprzedam. Tel. 34-27 -li), po
17. g-43663

TELEOBIEKTYW — sprzedam. Józef
Kołodziej, Nowa Huta, os. Dąbrow­
szczaków 10/53. g-43633

NARTY zagraniczne., z wiązaniami —

sprzedam. Tel. 55-26-62. g-43638

DWA wygodne łóżka — sprzedam.
Tel. 33 -68-13, wieczorem. g-43051

LOKALE

POMIESZCZENIA rzemieślniczego,
70 m2 — poszukuję. Tel. 21-13-83.

KTO ma za duże mieszkanie i zechce
zamienić na M-3, kwaterunkowe, dla
rodziny z trojgiem dzieci. Oferty
4)2423 „Praisa” Kraków, Wiślna 2.

Lokal
o pow. 100-—150 m2, • śród­
miejsko położony, nadający
się na pomieszczenia biuro­
we

weźmie w najem
SPÓŁDZIELNIA

PRACY
Kraków

tel. 22-91-87
w godz. 8—15

K-8980

M-4, spółdzielcze. 55 ma, dwupokojo-
we, w Żmigrodzie koło Wrocławia —

zamienię na podobne w Bochni, Brze­
sku lub okolice. Oferty 41594 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE, 3i2 m2, Rzeszów —

zamienię na Kraików. Możliwe kwa­
terunkowe. Oferty 42)641 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-4, os. Kurdwanów — zamienię na

stare budownictwo. Oferty 42701 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią lub garsonierę,
dzielnica Śródmieście albo Krowod­
rza — kupię. W roliczeniu działka 8
arów w Krakowie — zachodnia część
miasta. Oferty 4'2705 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_

MIESZKANIE kwaterunkowe, 3-po-
kojowe, 57 m2, w Nowej Hucie — za»

mtenię na dwa oddzielne. Tel. 44-67-34

DWA małe wygodne, superkomforto-
we mieszkania kwaterunkowe 2 i 3-
pokojowe — zamienię na duże, czte-

ropokojowe. Oferty 42512 „Prasa”
Kraków’, Wiślna 2.

OS. Oficerskie. Mieszkanie 40 ma —

zamienię na większe. Może być do
remontu lub poddasze. Ewentualna
możliwość opieki nad starszą osobą.
Oferty 42576 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE, bezdzietne małżeństwo —

zapewni rodzinną atmosferę i opie­
kę samotnej kobiecie, w zamian za

mieszkanie. Oferty 42666 „Prasa'
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT I roku — wynajmie ka­
walerkę lub samodzielny pokój, naj­
chętniej z telefonem. Tel. 34-00-04, no

18. g-42543

POKÓJ z kuchnią, 34 ms, w cen­
trum Krakowa — zamienię na mie-
kanie trzypokojowe. Oferty 42114
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE ’ kupię garsonierę.
Może być do remontu. Oferty 4)2086
, Prasa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową,
Śródmieście — sprzedam. Oferty
42935 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 MIESZKANIA dwupokojowe, 70 i 412
m2 — zamienię na jedno czteropoko-
jowe. Oferty 42936 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery do wynaję­
cia. Oferty 43258 , Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNY zaopiekuje się starszą
osobą lub przyjmie dozorcostwo, za

mieszkanie. Oferty 43359 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIEPALĄCY studenci — poszukują
mieszkania. Tel. 37-37-70, wieczorem.

g-43528

LOKALU na działalność handlową na

terenie Krakowa poszukuje prywatna
firma usługowo-handlowa. Oferty
kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna 3,
dla nr K-9795.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
do 2 lat. Oferty 43679 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią, superkomfor­
towe i pokój z kuchnią, komfortowe
— zamienię na 2 pokoje z jasną ku­
chnią, superkomf-artowe. Peryferie
wykluczone. Oferty 43678 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

STALOWA Woła lub Rudnik nad Sa­
nem — superkomfortowe, dwupokojo­
we — zamienię na Kraków. Zgłosze­
nia: Wnęk, Blałoprądnicka S d.

g-43671

SŁAWNO k. Słupska. Mieszkanie
dwupokojowe, superkomfortowe —

zamienię na Kraków. Oferty 43620
fP-rasa” Kraków, Wiślna SU

STUDENT poszukuje ‘mieszkania —

garsoniery lub pokoju z kuchnią.
Tel. 33-46-83. g-43662

NIEKRĘPUJĄCE mieszkanie dwupo­
kojowe — wynajmę. Oferty 43630
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią i garsonierę su­
perkomfortowe, w Nowe jHucie — za­
mienię na 3 pokoje. Oferty 43656
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pilnie 2 pokoje, super­
komfortowe — na 3 pokoje. Tel.
34-48-27, wieczorem.

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 37-30-12

g-43645

MIESZKANIE, 38 m2 — zamienię na

większe. Może być do remontu. Azory
Różyckiego 4/85. g-43643

ZĄBKOWICE Śląskie! 2 pokoje ku­
chnia superkomfortowe — zamienię
na mniejsze w Krakowie, Nowej Hu­
cie. Tel. 11-03-95, wieczorem.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ stary damek w Krakowie. W
rozliczeniu mieszkanie 2-pokojowe,
superkomfortowe lub 2 mieszkania
superkomfortowe, 2-pokojowe, w

Śródmieściu, ewentualnie zamienię
2-pokojowe, superkomfortowe, 44 m2
w śródmieściu — na większe, około
80—100 ms. Warunki korzystne. Kupię
garaż murowany w Nowej Hucie, w

okolicy os. Spółdzielczego. Tel. 10-16-71
wieczorem lub oferty 42590 ,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-3 lub dom w Skawinie — kupię.
Oferty 42)972 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

DOM, działkę 69 a, pod lasem —

sprzedam. Bibice 277. g-43,’284

1,33 ha pola, mały dom wiejski z mo­
żliwością budowy, w Niepołomicach,
przy obwodnicy Nowa Huta — Bo­
chnia — sprzedam. Niepołomice, ul.
Myśliwska 15. g-43474

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie —

kupię. Tel. 55-36-00 wewn. 265, wie­
czorem. g-43284

BUDYNEK gospodarczy, 200 m2, na

magazyn, inną działalność — wydzier­
żawię. Czernichów, tel. 141.

DUŻY, luksusowy dom w surowym
stanie, w Woli Justowskiej — wy­
najmę placówce zagranicznej lub fir­
mie polonijnej, za wykończenie. Wa­
runki do uzgodnienia. Oferty 434126
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

OBIEKTU, nadającego się na pensjo­
nat, na terenie Krakowa — poszuku­
ję. Oferty 43495 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3.

SPRZEDAM działkę ogrodniczą
1400 ms, koło Kopca, Kościuszki. Teł.
l22-43-0&9 sobota* 8—11.

DOM z ogrodem w Porębie-Żegócie
— sprzedam. Zgłoszenia kierować pod
adresem: ul. Okólna 26/60, w godz.
15—18.

___________ _______________ g -43536

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną, 13
arów, w Krakowie — sprzedam. Ofer­
ty 43547 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM do remontu — okolice Pycho-
wic, Kostrza — kupię. Oferty 44106
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

WYSOKA nagroda za zwrot pienię­
dzy zgubionych 15 października, na

Karmelickiej lub Świerczewskiego.
Kraków, ul. Nad Sudołem 10/54.

WYSOKA nagroda dla znalazcy pa­
szportu irackiego nr K-0149576 na na­
zwisko Hassan Abdulameer Mezher,
zgubionego 20 października 1986.
Oferty 43475 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki,
Chyżny, tel. 66-91 -20. g-40583
ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych. Dmytrak, tel. 44-85-33.

CYKLINOWANIE, lakierowanie — Za-
walonka, tel. 48-58-35. g-3744!2

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Geruszczak, tel. 37-61-61.

________

„DOMUS”: tapicerowanie drzwi sztu­
czną skórą z importu. Atrakcyjne
kolory. Krótkie terminy. Tel.
66-93-15. g-41770

RÓŻNE

RAKOWICE! Miejsce w grobowcu
oddam, w rozliczeniu mieszkanie.
Oferty 43619 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

GARAŻU (okolice ul. Dzierżyńskiego)
— poszukuję. Tel. 37-96-43.

PODEJMĘ pracę jako kierowca ta­
ksówki. Przystąpię do spółki lub od­
kupię koncesję. Oferty pisemne:
Kraków, 1>8 Stycznia 56 /2.

GARAŻU — okolice Operetki, Dwor­
ca Gł. — poszukuję. Oferty 43195
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ prawo do zakupu w „Bal­
tonie”. Oferty 4345’2 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSIADAM lokal w śródmieściu pow.
60 m2. Przystąpię do współpracy w

zakresie krawiectwa damskiego,
względnie w innej branży. Oferty
43453 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ ogrzewany, na zimę, kolo

Nowej Huty — do wynajęcia. Tel.
44-80-87._________________________

GARAŻU pilnie poszukuję w rejonie
ul. Kazimierza Wielkiego. Oferty
43613 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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Magistrala już pracuje

Skawina ogrzewa Ruczaj-Zaborze
d ubiegłej soboty osiedle
duczaj-Zaborze ogrzewane

jest z Elektrociepłowni w

Skawinie. Tak więc budowana od

Polskie Radio w Krakowie
zaprasza do wysłuchania re­

portażu dokumentalnego Jerzego
Skrobota i Anny Balickiej z uro­
czystości pogrzebowych K. Przer-

wy-Tetmajera. ,,Ostatnia droga ku
Tatrom” — najsłynniejszego po­
ety Skalnego Podhala prowadzi
z Ludźmierza przez Nowy Targ,
Szaflary, Biały Dunajec, Poronin
na Pęksowy Brzyzek w Zako­
panem. Audycja zostanie nadana
1XIwpr.IIogodz.9.00.

Natomiast w niedzielę, 2 XI o

godz. 9.00 zapraszamy do wysłu­
chania audycji Krystyny Szlagi
poświęconej Tadeuszowi Hołujo-
wi w pierwszą rocznicę jego
śmierci.

Harcerski Zespól „Krak“
zaprasza

Harcerski Zespół Artystycz­
ny „KRAK” — laureat kon­
kursów ogólnopolskich i mię­
dzynarodowych. Znany i po­
dziwiany w NRD, Bułgarii,
ZSRP. i Jugosławii zaprasza
chętnych do swojego kręgu. W
dniach od 3 do 7 listopada, w

godzinach od 16 do 20 w sie­
dzibie przy ul. Grunwaldzki..’
5 odbędą się przesłuchania i
przeglądy dzieci w wieku od
6 do 10 lat. Dzieci o uzdolnie­
niach wokalnych i tanecznych,
ale każdy może spróbować
swoich sił! (dag)

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZlS O GODZINIE:
#19 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pl. Centralny — Spot­
kanie w Amatorskim klubie Fil­
mowym nt. obróbki i kopiowa­
nia materiałów.

A POZA TYM:
# Wydz. Kultury i Sztuki UD

Śródmieście ogłasza nabór mło­
dzieży o uzdolnieniach muzycz­
nych i aktoiskich do działającej
w Klubie Środowiskowym

kilkunastu lat magistrala ciepło­
wnicza iest wreszcie wykorzy­
stana. Dwie kontenerowe kotłow­
nie usytuowane na Ruczaju zo­
stały wyłączone z eksploatacji i
ą konserwowane. W każdej chwi­
li mogą jednak rozpocząć grzanie
osiedla. Wszystko jednak wska­
zuje na to. że takiej potrzeby nie
będzie.

Dzisiaj mają się zakończyć pró­
by magistrali „na gorąco”. Pla­
nowano, że w przyszłości popły­
nie nią woda o temperaturze 150
stopni C. Prób z tak gorącą wo­
dą nie można jednak prowadzić,
gdyż za mały jest odbiór ciepła
i woda w powrotnej drodze nie
zdąży się ochłodzić. MPEC obe­
cnie zamawia dla osiedla wodę o

temperaturze 72 stopni C. Ta tem­
peratura wystarcza dla ogrzania
mieszkań oraz umożliwia korzy­
stanie z ciepłej wody.

Już z wyliczenia różnic między

Fot. JACEK
BEDNARCZYK

Producenci pie­
cyków doczekali
się najlepsze.! po­
ry roku...
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Sq etaty, brakuje nauczycieli

Niedawno pisaliśmy o kłopo­
tach ze znalezieniem nauczycie­
la j. polskiego w Szkole Podsta­
wowej nr 52, co zasygnalizował
nam jeden z Czytelników. Okazu­
je się, że z podobnymi problema­
mi borykały ,się także inne szko­
ły.

Zadzwonili do nas Czytelnicy,
że w Szkołach Podstawowych nr

13 i 77 brakuje matematyków.
— „Trzy dni temu zatrudnili-

STRYCH przy ul. Masarskiej 4
— Sceny Poezji. Informacji u-

dziela kierownictwo placówki co­
dziennie opiócz sobót i niedziel
w godz. 17- 20.

# Teatr Małych Form ..STY­
GMATOR” zaprasza do współ­
pracy wszystkich pragnących za­
poznać się z tajnikami sztuki a-

ktorskiej. Informacje w Domu
Kultury Kolejarza w Krakowie,
ul. Filipa 6 — w poniedziałki,
środy i czwartki w godz. 16—20.

temperaturą zamawianą a do­
starczaną (72 oraz 116) wynika,
że na Ruczaju jest za ciepło! Od
dzisiaj wszystko powinno wrócić
do normy.

Straty ciepła na razie nie są
duże. Skawina wysyła wodę o

temperaturze 140 stopni, a do
Ruczaju dociera ona o tempera­
turze 116 stopni. Dzieje się tak,
bowiem nie jest jeszcze zaizolo­
wany cały rurociąg, bez izolacji
są także kompensatory, a jest
ich na całej magistrali 84. Nale­
ży zakładać, że przy niższych

temperaturach zewnętrznych stra­
ty będą większe. Teraz przed cie-
płownikami kolejne zadanie —

przepięcie do tego samego ruro­
ciągu ogrzewania Skawiny. Te­
raz miasto ogrzewane jest ze

starego układu. (ms)

Wzrost cen skupu

Od poniedziałku-u nas najkorzystniej
Od najbliższego poniedziałku

Okręgowe Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych podnosi ceny

skupu tworzyw sztucznych. Nieda­
wna podwyżka cen złomu przy­
niosła wyraźne efekty. Czy podo­
bnie będzie z tworzywami? Dy­
rektor Zdzisław Wcisło twierdzi,
że nowe ceny będą zachęcające:
— Dotąd, gdy np. ktoś ehciał do­
starczyć zniszczoną folię ogrodni­
czą, zdarzało się, że koszty trans­
portu były takie, jak uzyskana
suma...

Dotychczasowe ceny skupu: 10
zł za 1 kg tworzyw miękkich i 20
zł za 1 kg twardych zostaną pod­
niesione do 25 zł za tworzywa
miękkie (folia polietylenowa, wor­
ki po nawozach, opakowania po
szamponach i. detergentach) i do
40 zł za tworzywa twarde (kubły,
miednice, wszelkie transportery
itp.).

Przedsiębiorstwo może dowol­
nie kształtować ceny skupu —

wszystko zależy od umowy z od­
biorcą, w tym wypadku ze Zje-

ćmy, po długich poszukiwaniach,
nauczycieli matematyki — mówi
zast. dyrektora Szkoły nr 13,
BARBARA KONIECZNA — bę­
dzie pracował u nas na pół eta­
tu. Od września w poszczegól­
nych klasach organizowaliśmy za­
stępstwa, dzieci nie straciły więc
materiału, lekcje odbywały się”.

— „W naszej szkole — mówi
dyr. Szkoły nr 77, MARIA WOJ­
NAROWSKA — też mieliśmy
kłopoty z zatrudnieniem matema­
tyka. Od dwóch tygodni juz jest,
tak że w tei chwili mamy pełny
komplet pedagogów”.

(kk)

Capella Cramiensis
uprzejmie informuje, że zesnół

VELBERTER KANTOREI z RFN
pod dyr. Gisberta Schneidera da
dodatkowy koncert z programem
a cappella w Bazylice Mariackiej
dziś, tj. 31 października br. (pią­
tek) o godz. 19.15. W programie
utwory J. S. Bacha i A. Bruckne­
ra.

nmnimmimnminimia&nsnMn

Czyżby posiadacz tego „lan-
drovera” na brytyjskiej reje­
stracji traktował nas jak pu­

stynię Gobi?
Fot. JADWIGA RUBlS

tworzyw

dnoczonymi Zespołami Gospodar­
czymi w Koniecpolu — od po­
niedziałku ceny skupu tworzyw
na terenie działania OPSW będą
najwyższe w Polsce.

Ze względu na to, że nie wszy­
stkie punkty mają wystarczają­
cą powierzchnię magazynową, w

Krakowie dostawcy indywidualni
i uspołecznieni będą mogli sprze­
dawać tworzywa przy ul. Radzi­
kowskiego 37, ul. Wodnej Bocz­
nej lla i na os. Szkolnym 21. (ml)

Zdobywamy odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

Wita Stwosza”. ,Szlak Tadeusza
Kościuszki”, „Zycie ; twórczość
Jana Matejki”. .Oficyny drukar­
skie”, „Krakowskie apteki”, ..Naj­
starsze kawiarnie” Zwiedzimy
m. in. opactwo Benedyktynów w

Tyńcu, opactwo Cystersów w

Mogile, kościół i erem Kamedu-
łów na Bielanach. Kopalnie Soli...
Mąmy przygotowanych z górą 80
tras, wiele z nich prowadzi do
miejsc niedostępnych dla ogółu
turystów.

Wycieczki odbywać się będą we

wszystkie niedziele i wolne od
pracy soboty począwszy od 8 li­
stopada 1986 roku do 29 marca

1987 roku. Udział w nich jest
bezpłatny. Uczestnicy akcji
wykupują tylko bilety wstępu do
muzeów i niektórych obiektów
zabytkowych.

W jednym sezonie (listopad —

marzec) można zdobyć odznakę
tylko.w jednym stopniu. Odznaki,
co iest sprawą oczywistą, zdoby­
wa się w kolejności, począwszy
od brązowej, na złotej z pawim
piórem kończąc.

Dla zdobycia odznak obowiąz­
kowy jest udział w następującej
ilości wycieczek:

A
A
A
A

rem

10 specjalistycznych prelekcjach.
Po zakończeniu każdej wyciecz­

ki. uczestnicy akcji otrzymują
specjalne, datowane karnety (u-
waga: w jednym dniu ważny
jest tylko jeden karnet). Po uzy­
skaniu odpowiedniej ilości kar­
netów. należy je przesłać pod ad­
resem: Koło Grodzkie PTTK. ul.
Warszawska 11 (do końca czerw­
ca 1987 roku).

odznaka brązowa — 12,
odznaka srebrna —- 16,
odznaka złota — 20

odznaka złota z pawim pió-
— 22 wycieczki i udział w

Pech dyrygenta
Przedwczoraj przyjechał do

Krakowa na zaproszenie naszego
znakomitego zespołu — Capelli
Cracoviensis wybitny amerykań­
ski dyrygent z miasta Lima w

Ohio (USA) Joseph Firszt przy­
znający się chętnie do polskiego

pochodzenia i mówiący nawet nie­
co w naszym języku. Od kilku
lat współpracuje .on z polskimi
muzykami, w tym roku wygłosi
cykl wykładów w Akademii Mu­
zycznej.

Artystę już na samym począt­
ku pobytu spotkał jednak ogrom­
ny pech — zgubił portfel z do­
kumentami w okolicach kawiar­
ni „Jama Michalikowa”. Uczci­
wego znalazcę prosi gorąco o

zwrot za nagrodą: Capella Cra-
coviensis — Zwierzyniecka 1. tel.
22-71-20.

Organizatorami akcji są: „Echo
Krakowa”, Koło Grodzkie PTTK,
Wydział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miasta. Krakow­
skie Koło Przewodników Miej­
skich PTTK i Towarzystwo Miło­
śników Historii i Zabytków Kra­
kowa.

Z ramienia Koła Grodzkiego
nad przebiegiem akcji czuwać
będą: Jan Laurynów (prezes) i
Barbara Wierzbicka, a kierowni­
kami tras są: Czesław Bodzioch i
Franciszek Bielecki

Przypominamy, że pierwsze
spacery po starym i nowym Kra­
kowie odbędą się 8 i 9 listopada.
Dokładny ich program podamy
za tydzień, w piątkowym wyda­
niu „Echa”. (kas)

■ Norymberski rewanż

■ Medalierzy Włoch i Polski

Przed 80 laty
31X1906r.

•ó Dzisiaj z domu żałoby
przy placu Groble wyruszył
pogrzeb śp. Artura Miildnera,
emerytowanego pułkownika
marynarki austriackiej. W or­
szaku wśród duchowieństwa
obecny był ks. kanonik Dro-
hojowski. Przed karawanem
maszerował batalion 20 Pułku
Piechoty z muzyką; za trumną
szła rodzina, jeneralicja, kor­
pus oficerów. „Czas”

O Na Rynku krakowskim
pojawiły się kwiaty, przezna­
czone na groby w Dzień Za­
duszny. Całą połać Rynku za­
jęły złocienie, przeważnie w

barwach białych, a także nie­
śmiertelniki i wrzosy; obok
nich plecione z gałązek smre­
ków festony. Ruch był bardzo
ożywiony. Wiele osób korzy­
stając z ciepła i słonecznego
dnia już dzisiaj spieszyło na

cmentarz. W dniu Święta
Zmarłych przy wejściu na

cmentarz w Rakowicach zaj­
mą w namiotach miejsce kwe-
starze i kwestarki, zbierający
datki na instytucje dobroczyn­
ne i humanitarne. Nie mijaj­
my ich obojętnie! Niech każ­
dy przechodzień rzuci grosz
ofiarny na tacę, bo ofiarności
potrzeba w naszym ubogim
społeczeństwie — wiele.

„Czas”

Łańcuch ludzkich serc

Kiedy w ubiegły poniedziałek
,,Echo Krakowa” podało informa­
cję o pożarze, jaki wybuchł nad
ranem w bloku przy u'l. Koman­
dosów, w wyniku którego .uległo
zniszczeniu mieszkanie na II pię­
trze a wraz z nim całe jego wy­
posażenie, wiele osób pospieszy­
ło z pomocą.

Związkowa Spółdzielnia Mie­
szkaniowa przekwaterowała po­
gorzelców do mieszkań zastęp­
czych, przystępując niezwłocznie
do usuwania spowodowanych
przez pożar zniszczeń.

Pomoc zorganizowała również
Rada Osiedla Podwawelskiego
rozpoczynając wśród mieszkań­
ców zbiórkę pieniędzy. Stałe się
to poniekąd z inicjatywy sa­
mych mieszkańców, którzy nim
dogaśły zgliszcza strawionego
przez ogień mieszkania samorzu­
tnie zadeklarowali pomoc.

Potwierdziła się zasada, że nie
pozostajamy obojętni w obliczu
ludzkiego nieszczęścia. (wk)

W dniu 31X. 86 r. obowiązy­
wać będą ograniczenia w zatrzy­
mywaniu się i postoju pojazdów
w rejonie cmentarzy na ulicach:
Brodowicza. 29 Listopada, Ka­
mienna, Grochowska, Powstań­
ców, Strzelców, Bronisławy, Ko­
ściuszki, Darwina. Blokowej Ra­
dzikowskiego, Bieżanowska. Ży­
wiecka, Niebieska, Cechowa, Rew.
Kubańskiej. Reduty. Wielicka i

Malczewskiego.
W dniu tym o godz. 1200 zo­

stanie wyłączony ruch kołowy w

rejonie cmentarza Rakowickiego,
tj. ul. Rakowicka od ul. Mo­
drzewskiego do Grochowskiej, ul.
Prandoty od 29 Listopada do
Domki, ul. Olszańska od ul. Mar­
chlewskiego.

W rejonie cmentarza Batcwice
zostanie wyłączony ruch w ul.
Reduta na ode. od ul. Powstań­
ców na długość cmentarza.

W rejonie cmentarza na ul.
Wielickiej zostanie wyłączony
ruch kołowy na ul. Wapiennej od
ul. Wielickie! do ul. Pod Kopcem.

W rejonie cmentarza Gręba-
łów nastąoi zmiana organizacji
ruchu na ul. Darwina przez
wprowadzenie ruchu jednokie­
runkowego — wjazd od ul. Blo­
kowej, wyjazd ul. Kocmyrzow-
ską. Likwidacja ww. ograniczeń
nastąpi 3 X1 86 r.

. Dla użytkowników pojazdów
Sbstaną zabezpieczone miejsca

Komunikacja
w dniu Święta Zmarłych

postojowe w formie parkingów
płatnych

'

prowadzonych przez
ZHP „Biały Szczep”, .Wawer” i
„Nowa Huta” przy al. 29 Listo­

pada (naprzeciw cmentarza Ra­
kowickiego), ul. Strzelców, (cmen­
tarz Batowice), ul. Darwina
(cmentarz Grębałów), ul. Wieli­
cka (parking PKP).

Niezależnie od wskazanych par­
kingów istnieje możliwość posto­
ju pojazdów np. na ul. Marchlew­
skiego, Targowej, Kątowej. Inwa­
lidów Wojennych (Telewizyjnej),
ul. Wielickiej (za wiaduktem —r

wyburzony budynek). Wyżej wy­
mienione parkingi będą czynne
w dniach 31 X—3.XI 86 r.

W związku z zamknięciem ul.
Prandoty zaleca się korzystanie
z niżej wymienionych tras. w

kierunku Warszawy z rejonu
rondo Mogilskie, tj. ulicami:

Marchlewskiego — Brodowicza —

Olszyny — Pilotów — Młyńska —

Lublańska — 29 Listopada i da­
lej zgodnie z oznakowaniem dro­
gowskazowym. Trasę tę zaleca
się również dla kierunku powro­
tnego.

Również prosi się o korzystanie
z trasy tranzytowej na kier. War­
szawa — Zakopane (Tarnów) na­
stępującymi ulicami: 29 Listopa­
da — Opolska — Fizyków — Ko­
niewa — Czarnowiejska, dalej
zgodnie z oznakowaniem drogo­
wskazowym.

Od dnia 31 X, godz. 9.00 do
dnia 2.XI. 1986 r. komunikacja
miejska odbywać się będzie na­
stępująco:

Uruchomiona zostanie tramwa­
jowa linia specjalna nr „29”

— NOWY BIEŻANÓW — Teli­
gi — Boh. Stalingradu — Poczta
Gł. — Dworzec Gł. — Lubicz —

Rakowicka — RAKOWICE. ■
oraz autobusowa linia „G” —

AL. PRZYJAŹNI — al. Róż —

Żeromskiego — Majakowskiego
— Kocmyrzowska — Lewińskiego
— Blokowa — GRĘBAŁÓW'. Po­
wrót: ul. Darwina i Kocmyrzow-
ską; i linia „R” — RONDO
GRUNWALDZKIE — Konopni­
ckiej — Al. 3 Wieszczów — 29
Listopada — Powstańców —

PRĄDNIK CZERWONY. (Bilety
— 12 zł).

Zmiany tras:
1. Linia tramwajowa „25” w

w dniu 31.10. 1986 r. do 2.11. 86 r.

kursuje na trasie: OS. PIASTÓW
— rondo Mogilskie — Modrzew­
skiego — Rakowicka — RAKO­
WICE.

2. Linie autobusowe
— Linia „113” — od dnia 31.X.

od godz. 9.00 do dnia 3.XI. br.
kursuje w obu kierunkach przez
ul. Brodowicza.

— Linia „250” — od dnia 31.X.
od godiz. 9.00 do dmia 3.XI. br.
kursuje w obu kierunkach przez
ul.,Rakowicką, Lubicz, plac Ma­
tejki, Warszawską, 29 Listopa­
da do Zastowa.

Na trasie objazdowej autobus
będzie zatrzymywał się dodatko­
wo na przystankach: „Plac Ma­
tejki” w kierunku Zastowa,
.Dworzec Główny” na u'l. Ba­
sztowej w kierunku Dworca
Wsch., „Politechnika” i „Cmen­
tarz Rakowicki”.

Ustala się w dniach 31.X. do
3.XI. dodatkowe przystanki:

— Linia „208” — przy cmen­
tarzu na Pasterniku.

— Linia „201” — na ul. Zawiłej
przy cmentarzu.

— Linia „139” — na al. 29 Li­
stopada przy cmentarzu Rako­
wickim.

— Linie: „101”, „143,” „174",
„184” i „C” — ha ul. Wielickiej
przy cmentarzu (w kierunku cen­
trum miasta).

W pawilonie Biura Wystaw Ar.
tystycznych wczoraj wieczorem
otwarta została indywidualna
wystawa norymberskiego artysty
Michaela Mathiasa Prechtla. Wy­
stawa jest formą rewanżu za u-

biegłoroęzny pokaz w norymber­
skiej Kunsthalle dzieł artystów z

Krakowa. Oglądać możemy retro­
spektywny pokaz cenionego nie­
mieckiego artysty stworzony
przez muzeum monachijskie w 60
rocznicę jego urodzin. Na otwar­
cie wystawy przybył autor (na
fot.). Norymbergę reprezentowali
dr Hermann Glaser docernent
kulturalny Norymbergi i dr
Norbert Neudecker kier, urzędu
pracy i informacji, koordynator
ds. partnerstwa miast. Ze strony
krakowskiej przybyli sekretarz
KK PZPR Jan Czepiel i wicepre­
zydent Jan Nowak. Michael M.
Prechtl, artysta o niezwykłej wy­
obraźni i wielkiej znajomość; hi­
storii kultury i sztuki światowej,
bywa traktowany jako współcze­
sny malarz historyczny, lecz po
nierwsze jest ironistą, a czasem
i moralistą, który do własnych ce­
lów zapożycza u wielkich mi­
strzów postacie, kompozycje, by
mówić o czasie nam współcze­
snym. Jest też niezwykle intere­
sującym ilustratorem. W Krako­
wie prezentuje cykle rysunków
sepiowych łączonych z akwarelą
i kredką na starych papierach, na

których stworzył „historię zwy­

czajów kultury zachodniej”. ,,Sui_
tę Diirerowską”, niezwykły cykl
karykatur „Głowy i twarze”, i
wartą zastanowienia norymberską
książkę z rysunkami. Z poloników
odnajdujemy szkice do ..Szczu­
rów” Gombrowicza. Trzeba chylić
czoła przed wyobraźnią i maestrią
arytysty, który nawet plakat ze

swei wystawy krakowskiej obró­
cił w wielki żart Równie cieka­
wa jest przeniesiona z Włoch wy­
stawa powstała nod auspicjami
Włoskiego Stowarzyszenia Meda­
lierstwa prezentująca medale i
nlakiety artystów naszych krajów.
Miło nam. że spośród 16 pol­
skich artystów zaproszonych do

ekspozycji. 8 to krakowianie.
Polski medal różni się od wło­
skiego, a definicję tę najlepiej
sprecyzował Guido Canaletti pi-
sząc o Dolskim medalierstwie „W
ostatnich dziesięcioleciach sztuka

'

ta przeszła zdecydowanie na dro-
wę awanagardy...”. (jr)

Marian Kulig — wiceprezy­
dent miasta Krakowa w dniu
3 listopada 1986 r. od godz. 15
do 17 przyjmować będzie w

Urzędzie Gminy w Skale oby­
wateli w sprawach dotyczą­
cych funkcjonowania admini­
stracji oraz gospodarki na te­
renie gminy, a także skarg f
wniosków w tym zakresie.
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J Wojciechem
»

TAK się jakoś dziwnie składa,
że piłkarze krakowskiej Wisły
nie odnoszą sukcesów, gdy sę­
dziuje im Wojciech Rudy, Ten
zbierający zewsząd pochwały ar­
biter, mający za sobą wieloletnie
występy jako zawodnik nie tyl­
ko w Zagłębiu Sosnowiec, lecz
także w reprezentacji Polski po­
prowadzi niedzielne drugoligowe
spotkanie wiślaków z Igloopolem
Dębica. Czy i tym razem tradycji

Jubileuszowe spotkanie
szachistów

TROCHĘj w cieniu wielkich
jubileuszowych imprez, w ka­
meralnej salce przy ul. Rey­
monta odbył się szachowy
mecz juniorów
sły z okazji 80-lecia obu klu­
bów.

Przed zawodami młodzież
wymieniła odznaki i propor­
czyki, potem rozpoczęła się
sportowa rywalizacja, w któ­
rej lepszy okazał się zespół
Wisły, zwyciężając 3,5:1,5.
Punkty zdobyli: dla wiślaków
— Elżbieta Markiewicz, Woj­
ciech Lepiarczyk i Piotr Jaś­
ków po 1, Lucyna Jurczak
0,5, dla „pasiaków” — Piotr
Ładoś 1 i Bettina Bartoniczek
0,5,

Cracovii i Wi-

stanie się zadość, czy też krako­
wianie sięgną po zwycięstwo,
przekonają się ci, którzy wybio-
rą się na stadion, przy ul. ~

monta.

Z wieści napływających z

zu gospodarzy wynika, że
znakiem zapytania stoi występ
Marka Świerczewskiego. Nato­
miast w pełni sił jest już bram­
karz Jerzy Zajda i będzie brany
pod uwagę przy ustalaniu składu
podstawowej jedenastki.

Wiślacy, jeśli nie chcą stracić
dystansu do prowadzącego du­
etu: Górnik Knurów — Jagiello-
nia. muszą wygrać i... oczekiwać
na pomyślne informacje z Białe­
gostoku, gdzie Jagiellonia zmie­
rzy się z Zagłębiem Sosnowiec.
Natomiast lider tabeli Górnik
już dziś walczył będzie z radom­
ską Bronią w Wierzbicy.

Pełni obaw jadą do Rzeszowa
gracze krakowskiego Hutnika.
Pamiętają bowiem o tym. że Re-
sovia odebrała na swoim boisku
po jednym punkcie i Wiśle i
Jagiellonii Choć remis już dzie­
wiąty w tym sezonie satysfakcjo­
nowałby chyba piłkarzy
chych Stawów.

W pozostałych meczach
będą: Sandecja — Wisła
Stal Stalowa Wola —- Olimpia
Elbląg. Włókniarz Pabianice —

Avia i Korona — Hutnik War­
szawa.

SZLAGIEREM 13. kolejki eks-

Rey-

obo-
pod

z Su-

grać
Płock,

Wisła—Siarka 3:1

Odbicie
O TYM jakie znaczenie w roz­

grywkach ekstraklasy siatkarek
ma rutyna, ligowy staż zawodni­
czek przekonaliśmy się wczoraj
podczas meczu krakowskiej Wi­
sły z tarnobrzeską Siarką. Choć
Wiesława Holocher i Lidia Kraw­
czyk nie były jeszcze w pełnej
dyspozycji, osłabione chorobą i

Rekreacja na serio

PREZENTACJA
ków, ogłaszanie
przez sędziego głównego Fran­
ciszka Czesława Klinika, at­
mosfera sportowej rywaliza­
cji, to wszystko sprawia, że

kręglarska liga zakładów pra­
cy naszego miasta' przyciąga
rzesze miłośników tej dyscy­
pliny. Impreza, aczkolwiek
rekreacyjna z założenia, trak­
towana jest na serio przez
wszystkich uczestników, nie­
zależnie od prezentowanych
umiejętności.

Faworyci wystartowali o-

stro. Najlepiej gospodarze o-

biektu, w którym odbywają
się zawody, pracownicy Za­
kładów Przemysłu Tytonio­
wego. Objęli prowadzenie w

drugiej grupie ligi — 617 pkt.
Liderami pozostałych trzech
grup są: I — Działkowcy II,
385 pkt, III — Biprostal I, 388
pkt, IV — Lajkonik 589 pkt.
Najlepsze wyniki indywidual­
ne uzyskali do tej pory: Jan
Iwaniuk (Zakł. Przem Tyt.)—
219 pkt, Jan Wilaszek (ZPT)
— 204 pkt, Karol Oleksy (Bi—
nrostal) — 202 pkt i Jerzy
Maciejko (Lajkonik) — 201
pkt.

zawodni-
wyników

ód dna
antybiotykami, ich obecność na

boisku wystarczyła, by gospody­
nie odniosły zwycięstwo 3:1
(15:13, 15:10. 11:15, 15:4).

Oprócz wymienionego duetu
wiślackich barw broniły jeszcze:
Anna Kosek, Dorota Gawryluk,
Magdalena Szryniawska i Irena
Chrapek-Palczewska, przez kilka
minut przebywały także na par­
kiecie: Elżbieta Wrona i Zdzisła­
wa Sendor.

Najgroźniejszą bronią krako­
wianek była w tym pojedynku
zagrywka Niezwykle skutecznie,
w dodatku z wyskoku serwowa­
ła A. Kosek. Wspaniałą serią
popisała się szczególnie w secie
czwartym, zdobywając pod rząd
7 pkt, co w dużej mierze prze­
sądziło o końcowym zwycięstwie.
Zresztą trzeba podkreślić, że Ko­
sek radziła sobie nieźle również
w ataku, za co zebrała sporo
braw.

Niestety, poziom tego spotka­
nia nie mógł zadowolić wybred­
nych kibiców. Obie drużyny zdo­
były większość punktów dzięki
zagrywce, za mało było nato­
miast spięć przy siatce, brako­
wało finezyjnych akcji. Słowem
— przeciętność. Lepsze rzemiosło
zaprezentowały wiślaczki i dlate­
go wygrały pierwszy w tym se­
zonie mecz. (js)

Inne wyniki: Stal Bielsko —

Gwardia 3:0,
3:1.

Płomień — ŁKS

1. Stal 4812:1
2. Płomień 479:4
3. ŁKS 468:7
4. Gwardia 466:8
5. Siarka 344:6
6. WISŁA 343:7
7. Czarni 123:0
8. Polonez 222:6
9. AZS AWF 221:6

10. Spójnia 110:3

Rudym
traMasy jest dzisiejsza potyczka
Pogoni z Górnikiem Zabrze. Po­
zostałe pary przeciwników two­
rzą: Ruch — Legia, Widzew —

Olimpia Poznań, Lech — Kato­
wice, Lechia — Polonia Bytom,
Śląsk — ŁKS, Motor — Górnik
Włb. i Stal Mielec — Zagłębie
Lubin.

W TRZECIEJ lidze Garbarnia
podejmuje Zelmer, Wawel — Wi-
slokę. Na wyjeżdzie wystąpią:
Cracovia w pojedynku z Glini­
kiem i Clepardia w meczu z re­
zerwą Igloopolu.

OSTATNIA seria spotkań run­
dy jesiennej w klasie okręgowej
odbędzie się w niedzielę, 2 listo­
pada. O godz. 11 rozpoczną się
mecze: Cracovii II z Kablem,
Grębałowianki z Georytem, Hut­
nika II z Dalinem Myślenice,
Karpat Siepraw ze Świtem Krze­
szowice, Nadwiślanu z Tramwa­
jem i Piłkarza Podłęże z Proko­
cimiem a o godz. 13 Wisły II z

Gościbią Sułkowice, (sas)

i

z Sportowa niedziela
SPORT cieszy się w Republice

Federalnej Niemiec ogromną po­
pularnością, stąd w programach
telewizyjnych zajmuje sporo
miejsca. Muszę przyznać, iż z za­
zdrością oglądałem w czasie po­
bytu we Frankfurcie sportowe
audycje, mimo woli porównując
je z tym co serwuje nam rodzi­
ma TV.

Sposób podania transmisji, ko­
mentarza jest tam o wiele cie­
kawszy, bardziej atrakcyjny a-

r.iżełi u nas, I rzecz nie w środ­
kach jakie przeznacza -ie na te

programy, ale w ich poziomie, w

fachowej, dziennikarskiej i reali-
zatorskiej robocie.

Nasunęły mi się
ze szczególną mocą
nej tzw. pucharowej
dy to trzy polskie zespoły grały
w europejskich rozgrywkach pił­
karskich. W telewizji roka,zano
relacje z ich występów, kibice

mogli przez blisko sześć godzin

te refleksje
po niedaw-

środ/.ie kie-
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SZERMIERKA jest sportem trudnym, w Polsce działa dziś niewie­
le klubów i sekcji, tym większym ewenementem na krajowej spor­
towej mapie jest istnienie sekcji szermierczej na... wsi! Jedyna tego
typu placówka, szkoląca młodzież w sztuce walki na białą broń istnie­

je już od dwóch lat w Świerznie w województwie szczecińskim. Opar­
ta jest o miejscowy Gminny Ośrodek Kultury, a treningi prowadzi
była reprezentantka kraju Aniela Sosnowska. Miejmy nadzieję, że

o młodych szermierzach ze Swierzny słuch nie zaginie.
Fot CAF
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Pięta, kolejna wygrana?
Koszykarki

rozegrają kolej­
ną serię mi­
strzowskich po­
jedynków w I
lidze już dziś
— w piątek —

by Święto Zma-

rłych mogły spokojne spędzić w

domach. W Krakowie zobaczymy
mecz „Białej gwiazdy” i drużyną
szczecińskich Czarnych i liczymy
na kolejną wygraną oodopiecz-
nych trenera Zdzisława Kassyka.
Krakowianki rozpoczęły sezon w

dobrym stylu wygrały kolejne
cztery spotkania, z tym że dwa
wyjazdowe z dość trudnymi prze­
ciwniczkami — AZS Poznań i
Włókniarzem Pabianice : te wła­
śnie wygrane są pocieszającym
dowodem, że forma wiślaczek
jest dob:-a. Teraz przyjdzie im

zmierzyć się ze słabszą drużyną
ligi, ale trzeba pamiętać, że
szczecinianki są ogromnie wale­
czne, ambitne i .jna luzie” nie da
się ich pokonać.

W pozostałych spotkaniach
grać będą: Spójnia — Włókniarz
Pabianice, Lech — ROW, Slęza
—■AZS Poznań, AZS Katowice
— Glinik i ŁKS — Włókniarz
Białystok.

Koszykarze na razie zawiesili
mistrzowskie rozgrywki, kadra
narodowa ma bowiem udać się
na tournee po Stanach Zjedno­
czonych. Ligowe mecze panów
zobaczymy więc dopiero 20 listo­
pada. (1)

(Korespondencja z RFN)

patrzeć na szklany ekran ogląda­
jąc to. co działo się na stadio­
nach. W RFN robi się to ina­
czej. W dniu, w którym rozgry­
wane są zawody, w godzinach
wieczornych (tuż po głównym
dzienniku) nadano półtoragodzin­
ną relację z sześciu występów
zespołów RFN. pokazując najcie­
kawsze fragmenty meczów, o-

czywiście wszystkie gole, wszyst­
kie tzw. groźne sytuacje pod­
bramkowe, wszystkie najdrama-
tyczniejsze wydarzenia

'

puszcze-
gólnych boisk. Relacje łączone
były komentarzem ze studia, w

którym cofani się np. do wątpli­
wych decyzji sędziowskich wy­
świetlano budzące wątpliwości
momenty, pokazywano czy sę­
dzia miał rację czy też się po­
mylił. proszono fachowców o wy­

jaśnienia spornych kwestii.
Było to o wiele ciekawsze, bar­

dziej zwarte i bardziej dynami­
czne od długich, jakże często nu­
dnych, sprawozdań nadawanych
„jak leci”, pokazywania
meczów bez względu na

są tego warte.

„Niedziela sportowa” w
_

dnioniemieckiej TV ma formułę
podobną do naszej, tyle że bo­
gatszą. ciekawszą, bardziei uro­
zmaiconą i. przy tym wszystkim,
pełną. Prowadzi ją zwykle Die­
ter Kuerten jeden z na.ioopular-
niejszych i najlepszych komen­
tatorów sportowych tego, kraju.
W programie wyczerpująca in­
formacja ze wszystkich dziedzin
sportu bogato ilustrowana mate­
riałem filmowym: skrót wszyst­
kich spotkań bundesligi ze wszy-
skimi golami, jakie padły, podo­
bnie relacje z boisk piłki ręcz­
nej, siatkówki, koszykówki, ho­
keja, ze stadionów lekkoatlety­
cznych i innych aktualnie roz­
grywanych w RFN i na świecie
zawodów. Łączone jest to wry-
wiadami ze sportowcami, prowa­
dzonymi nie na boisku, gdy za­
wodnik czy zawodniczka jeszcze
ledwie zipią po wysiłku, gdy nie
mogą złapać tchu, sformułować

swych myśli ale na spokojnie,
przeważnie gdzieś w klubowej
kawiarence, przy stoliku czy na

wysokich stołkach przy szklance
soku owocowego lub piwa. Roz­
mowy swobodne, sympatyczne,
lekkie. Wiele w nich uśmiechu,
sympatii, choć pytania ostre, za­
dziorne, dociekliwe, choć sformu­
łowania reporterów często bardzo
krytyczne w stosunku do indago­
wanych sportowców, sędziów,
działaczy.

Oglądałem atak dziennikarza
Aa Klausa Allotfsa, świetnego pil­
arza, któremu mecz się nie udał.
Słuchałem jak zawodnik przepra­
szał kibiców wyjaśniał przyczy­
ny słabszej dyspozycji; Atakowa­
ny nie obrażał śię, nie kwestio­
nował słuszności dziennikarskich
zarzutów, lecz, rzeczowo spokoj­
nie usiłował wytłumaczyć, dla­
czego tym razem swą zawodową

całych
to czy

zacho-

pracę wykonał nie najlepiej.
Dziennikarz nie skończył rozmo­
wy, tak jak to ma miejsce u

nas autorytatywnym wygłosze-
niem swojego zdania, ale osąd,
interpretacje pozostawił otwartą,
do decyzji słuchaczy. Rozstał się
z piłkarzem przyjaźnie kultural­
nie, choć obaj pozostali przy swo­
ich racjach. Widziałem Borisa
Beckera, gdy swobodny, uśmie­
chnięty, błyskotliwie odpowiadał
na pytania niekiedy niezbyt de­
likatne. Zapytany czy to prawda,
że zarobił 70 milionów marek,
stwierdził natychmiast, że pytają­
cy chyba się myli, bo on sądzi,
że zarobił... więcej.

W trakcie ..Niedzieli sportowej*
nie brakuje także i rozmów o

sporcie z ludźmi, którzy nie są z

nim zawodowo związani. lub z

byłymi sportowcami. Słuchałem
interesującego wywiadu z Syl­
wią Shenk, nie tak dawno czo­
łową lekkoatletyką świata na śre­
dnich dystansach, dziś autorką
bardzo poczytnej książki o roli
kobiet w sporcie. Rozmowa Ku-
ertena z Shenk trwała kilkana­
ście minut, była bogato ilustro­
wana archiwalnymi filmami z

jej stadionowych występów, re­
porter dociekał dlaczego Sylwia
podjęła akurat temat roli kobiet
w sporcie. Autorka wyjaśniała,
że napisała tę książkę dlatego, że
literatura sportowa koncentruje
się głównie na roli mężczyzn, a

jej zdaniem sport kobiecy odgry­
wa dziś ogromną rolę. Dostępową,
w życiu wielu narodów. Wyrywa
on, zdaniem Sylwii, młode dzie­
wczyny z tradycyjnych zacofa­
nych pozycji „kur domowych”,
dając im szansę wyżycia się. zy­
skania popularności a poprzez

sportowy trening, wojaże po świę­
cie, spotkania z różnymi ludźmi
wzmacnia ich poczucie pewności
siebie, wartości, z pożytkiem dy­
skontowane w późniejszym ży­
ciu zawodowym i społecznym.

Ani się człowiek spostrzeże jak
blisko dwugodzinny program mi­
ja. Żywe tempo, luiz, swoboda,
dowcip, uśmiech pojawiających
się na wizji ludzi, sprawiają, że

ogląda się to doprawdy z przy­
jemnością i zaciekawieniem.

Patrząc w ekran telewizora w

dalekim Frankfurcie, wciąż nasu­
wało mi się pytanie: Czy u nas

nie mogłoby być podobne? My­
ślę, że mogłoby być, pod warun­
kiem, że ludziom robiącym sport
w telewizji chciałoby sie włożyć
w swą pracę więcej wysiłku, gdy­
by istniała tam stała selekcja
wartościująca, usuwająca z ekra­
nu ludzi nieodpowiednich, po­
zbawionych telewizyjnego emploi,
gdyby kierownictwu Telewizji
Polskiej naprawdę zależało na

wysokim poziomie tych popular­
nych przecież programów

JERZY LANGIER

Na turystycznym szlaku
BYŁ TRADYCYJNY już rajd

przez sześć szczytów, XXIII rajd
górski komunalnych w Beskidzie
Żywieckim, zlot pracowników u-

rzędów administracji terenowej
na Zarabiu, zlot młodzieży szkół
przyzakładowych, I rajd górski
„Budowlani” Ogniwo — Rabka
’86 i wreszcie na zakończenie se­
zonu turystycznego wycieczka
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Zanim zorientowała się, że nie ma prze­
woźnika, była już na łodzi, rozciągnięta na

pokładzie i wystawiona na słońce.
— Gdzie jest Sonny?
— Musiał pojechać do Aten., Dzisiaj ja

prowadzę łódź.
Spojrzenie pełne wątpliwości.

’

— Hm, a potrafisz?
— Nie. Ale szybko się uczę. — Przerwa­

łem. — Boisz się?
— Sama nie wiem. Nie mam pojęcia cze­

go po tobie oczekiwać.
— Grunt, to trzymać je w niepewności —

rzuciłem.
Zapuściłem silnik z fasonem. Kiedy ujrza­

ła, jak lawiruję między innymi łodziami i
cumami, uśmiechnęła się.

— Mogłam się tego spodziewać.
Wyprowadziłem łódź na pełne morze,

opływając cypel z latarnią morską — a więc
kierując się w przeciwną stronę niż port.

— Czy zdecydowałaś się powiedzieć mi
coś więcej o swoim tajemniczym życiu? -r-

zapytałem.
Mina jej zrzedła i spochmurniała.
— Powiedziałam ci wszystko.
— Wczoraj w nocy rozmawiałem z Girgi-

sem — rzekłem. Obserwowałem ją z ukosa.
Bezbronny wyraz powstrzymywanej paniki z

ubiegłego wieczoru przysłonił jej twarz.
— I co powiedziałeś?
— Powiedziałem mu, że kazałem ci prze­

stać płacić. Powiedziałem, żeby nic więcej od
ciebie nie żądał. Roześmiał się i kazał ci po­
wtórzyć, że to już koniec z żądaniami.

Na twarzy Chantal nie było widać ulgi.
— Ściślej mówiąc, przypominał mi trzy ra­

zy, żebym ci powtórzył, że to już koniec.
Także i tym razem nie odpowiedziała.
—- Myślałem, że się ucieszysz.
— No... cieszę się. — Ale nie było tego po

niej widać. Po chwili dorzuciła cicho: — My­
ślisz, że naprawdę przestanie?

/

/

san
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— Jeśli nie, to mi powiedz.
— Nie ufam mu. Widzisz, ja go znam. Do

tego potrzeba czegoś więcej.
— Nic więcej nie mogę zrobić, dopóki mi

więcej nie powiesz — oświadczyłem katego­
rycznie.

— Och, nie mówmy już o tym! — wybuch-
nęła nagle i odrzuciła do tyłu głowę, wysta­
wiając twarz na słońce. — Taki piękny dzień!

Rzeczywiście, był piękny. Wszystko pławi­
ło się w słońcu. Po naszej prawej stronie
wznosiła się wyspa — brązowe pola na sa­
mym dole, wyżej zielone, jeszcze wyżej szma­
ragdowa zieleń lasów, a wszystko to na tle
głębokiego, morskiego błękitu nieba. Oślepia­
jąca biel małych kaplic cętkowała na równi
pola, jak i lasy. Na plaży widać było niską
sylwetkę „Tańczącej tawerny” Georgia.

— Miewałem już bardziej skore do współ­
pracy darmowe klientki — stwierdziłem. —

Hej, a to co? — Zauważyłem coś. — Widzisz?
— Wskazałem palcem na jakiś obiekt, unoszą­
cy się na wodzie w oddali. Wyglądało na to,
że się nie rusza, nie przesuwa. Po chwili prze­
stawiłem ster w jego stronę.
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Kiedy podpłynęliśmy bliżej, unoszący się
na wodzie obiekt stał się pomarańczowym
pływakiem, z którego sterczały w górę nie­
wielkie drzewce. Kiedy zbliżyliśmy się jeszcze

bardziej, na powierzchnię wypłynęła postać
w czarnej masce, czarnym kapturze z pianki
i skafandrze, przetoczyła się i leżała twarzą
w dół, oddychając przez rurkę. Potem zgięła
się w pasie i znów zanurkowała, wyrzucając
w górę stopy w płetwach i bezgłośnie zanu­
rzając się pod wodę.

Słońce działało już paraliżująco; porażało
oczy dokładnie tak, jak odbierałem to wczo­
raj. Morze było płaskie jak stół. Płynęliśmy
już mniej więcej pół godziny i dochodziło chy­
ba południe. Najlżejszy podmuch wiatru nie
burzył lustrzanej powierzchni, Nie mąciła jej
najmniejsza zmarszczka. W zasięgu wzroku
nie było widać żywego ducha. Byliśmy sami,
tylko we dwoje. Nad wszystkim zalegała przy­
tłaczająca cisza. Tylko nasz silnik ją zakłó­
cał, bębniąc o nią, lecz nie przebijając jej
twardej skóry. Zdawało się, że słońce dosło­
wnie pali lustro wody, sprawiając, że wody
powierzchniowe toczyły się bardziej ospale niż
na głębokości kilku cali. Nurek wypłynął, od­
począł i zanurkował ponownie.

Widok ten napawał mnie grozą. Nawet po­
mimo iż wiedziałem, jak łatwo jest poczynać
sobie tak samotnie. Byliśmy na pełnym morzu
— ani jednej łodzi w zasięgu wzroku, a do
brzegu z górą pół mili. I oto tutaj pływał ten

samotny nurek.
— To Marie — odezwała się Chantal.
— Marie? — zdziwiłem się. — Dziewczyna?
— Tak. To ta amerykańska hipiska. — Za-

brzmiało to, jakby miała muchy w nosie.
— Chyba się zatrzymamy — oświadczyłem.

Przypuszczam, że moja twarz wyrażała nie­
skrywany podziw, jeśli sądzić po minie Chan­
tal. — Kiedyś i ja sporo nurkowałem —■wy­

jaśniłem.
Podprowadziłem łódź bliżej pływaka.

krajoznawcza dla organizatorów
turystyki. Ale to jeszcze nie
wszystko. Wyszkolono noAveh or­
ganizatorów turystyki, były raj­
dy rodzinne indywidualne. kon­
kursy zbieractwa i był wypoczy­
nek na świeżym powietr :u przy­
najmniej raz w miesiącu. O pra­
cowników zakładów gospodarki
mieszkaniowej komunalnej, Izby
Rzemieślniczej i Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego dba
wódzka Radą Zrzeszenia
i Turystyki „Ogniwo” a

gólnie panowie Wiesław
czyński i Jatek Ormieki.
są żywym „ogniwem”

Woje-
Siportu
szcze-

Kraw-
którzy
Ogni­

wa na wycieczkach, rajdach, zlo­
tach. Planują też wypoczynek na

rok przyszły. A rozpocznie sie on

wyprawą zimową na Luboń Wiel­
ki 11; stycznia... później już
miesiąc będą się spotykać
turystycznych szlakach.

co

na

(dag)

(C.d.n.) (29)

Dokąd pójdziemy?
Piątek

PIŁKA NOŻNA
13 boisko Korony:
Garbarnia —• Zelmer

(HI liga)
KOSZYKÓWKA

17 hala Wisły:
Wisła — Czarni

(I liga kobiet)
17.30 hala AWF:
AZS — Start Lublin

(II liga kobiet)
Niedziela

PIŁKA NOŻNA
11 stadion W'sły:

Wisła — Igloopol
(II liga)

11 stadion Wawelu:
Wawel — Wisłoka

(III liga)
Poniedziałek

JUDO
10 hala Wisły:

O „Białą gwiaadę Wisły”

Godz.

Gad z.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

BARCELONA. Dwaj polscy
artyści, krakowianie: prof. Jó­
zef Marek i Janusz Trzebia­
towski zostali laureatami mię­
dzynarodowego biennale
„Sport w sztukach pięknych”.

OSTRAWA. W towarzyskim
meczu hokejowa reprezentacja
Polski przegrała z zespołem
TJ Vitkovice 1:3.

ŁÓDŹ. Wysokie zwycięstwo
112:79 odniosły koszykarki
ŁKS-u nad rumuńskim zespo­
łem — Universitatea Cluj w

pierwszym spotkaniu II rundy
Pucharu Europy.

Telegraficznie
VALLADOLID. Tytuł mło-

. dzieżowych mistrzów Europy
w piłce nożnej zdobyli Hisz­
panie, którzy w rewanżowym
pojedynku pokonali Włochów
2:1. Ponieważ w pierwszym
meczu triumfowali Włosi 2:1,
o tytule zadecydowały karne,
które lepiej egzekwowali Hi­
szpanie.

BRNO. Kolejna próba sił
hokeistów CSRS i ZSRR przy­
niosła znów sukces drużynie
radzieckiej 3:2.

BUENOS AIRES. Piłkarze
argentyńskiego klubu River
Platę sięgnęli po Puchar Li-
bertadores, główne trofeum
klubowych rozgrywek Ame­
ryki Południowej. Zespół Ri-
ver Platę pokonał w finale A-
mericę Cali (Kolumbia) 2:1 i
1:0.

PORĄBKA. Drużynowym
mistrzem Polski w szachach
został Legion Warszawa.

Giełda narciarska
SEZON narciarski za pasem.

Nie wszyscy będą mieli szansę na

zakup sprzętu narciarskiego w

sklepach sportowych, jest go po
prostu mało. Jednak miłośnicy
białego szaleństwa. mogą spróbo­
wać szczęścia na giełdach.

Sekcja Narciarska AZS UJ. już
w . niedzielę. 2 listopada, w go­
dzinach od 9 do 17 zaprasza na

giełdę do „Rotundy” przy ul. Ole­
andry 1. (dag)



Czytelnicy
uznają być może za nietakt

wykorzystywanie święta tak specyficz­
nego, skupionego, poważnego, jak Świę­
to Zmarłych do wytykania im, nam

wszystkim, brzydkich przywar i wad.
Te jednak, o których chcę pisać wiążą

się właśnie z tym świętem i trudno doprawdy za­
stanawiać się nad nimi przy innych okazjach, bo
czyż jest lepszy moment na to, by powiedzieć słów
kilka o naszym stosunku do ‘mentorzy.

Spotykamy, się wszyscy co iakiś czas z okrąg­
łymi zdaniami mającymi w najkrótszej formie o-

kreślać poziom kultury danego narodu. Jedni twier­
dzą, że miernikiem tego poziomu jest sposób zacho­
wania się w kolejce, tramwaju, autobusie. Cyto­
wany kiedyś przez znakomitego felietonistę Anglik
miał podobno wyrazić swą dezaprobatę dla nasze­
go powszechnego potrącania się, popychania i po­
szturchiwania w miejscach publicznych. Inna szko­
ła skłania się ku mierzeniu poziomu kultury sta­
nem przybytków służących najbardziej naturalnym,
ale wstydliwym czynnościom. Od tego tylko krok
do mierzenia poziomu (ciągle mowa o kulturze)
ilością mydła zużywanego przez statystycznego
przedstawiciela danej społeczności. Umysły wznioś­
lejsze i bardziej wyrafinowane uważają, że mier-
nik^m. tym jest stosunek do zwierząt.

cim zdaniem, do wszystkich tych wymie­
nionych i nie wymienionych sposobów moż­
na, a nawet powinno sie dołożyć stosunek

do cmentarzy, tym, bardziej, że sami uważamy je.
za miejsca uświęcone. Sadzić by zatem można, że
nasze cmentarze powinny być piękne, zadbane
czyste. A jakie są?

Krakowskie Rakowi.ee. prawdziwe sanktuarium
narodowe muzeum rzeźby piękne założenie parko­
we nie bez powodu uchodzą za druga po Powąz­
kach najważniejsza i najpiękniejsza nasza nekropo­
lię. Rodziny drogich, a już nieobecnych zabiega­
ją wszystkimi siłami, by na tym właśnie cmenta­
rzu umieścić szczątki doczesne swych bliskich
Ktoś, kto dysponuje grobowcem, lub grobem na Ra-
kowicach może śmiało powiedzieć, że posiada do­
brze ulokowani/ kapitał, a po Krakowie chodzą
nlotki o bajońskich sumach, które trzeba wyłożyć
bu zdobyć prawo dysponowania takim, kapitałem.
Wydawać by sie wiec mooło. że skoro niemal za
honor poczytywana jest możliwość pogrzebania
swych bliskich na tum, cmentarzu to wyglądać on

winien jak wymuskany salon Gdyby bowiem
wszyscy, którzy odprowadzili swych bliskich ze-
chcieli zadbać o miejsce ich spoczynku, r zarówno
groby, grobowce jak i ich otoczenie powinny ude-

czystością i ładem.

R
akowice mają niepowtarzalny urok; gdy jed-
n!ak porównuje sie je z podobnie dawnymi i
znanymi cmentarzami, w dużych europejskich
miastach — robią wrażenie zapuszczonych i zanie­
dbanych Bo też wychodzą tu różne nasze przywa­

ry. Troszczymy się (jeżeli już) o to tylko, ao nasze
i nic nas nie obchodzi to. co tuż obok. Dlatego
przed nim. i w Święto Zmarłych skrzętnie usuwa­
my zwiedłe liście i kwiaty śmieci i stare pudełka
z „naszego" grobu przerzucając je najczęściej gdzieś
obok. Postępujemy tak zresztą nie tylko w tym
dniu. Wielu krakowian uważa niemal, za towarzy­
ski obowiązek udanie sie na Rakowice w dniu I li­
stopada, ale sam, cmentarz, jego stan i wygląd w

sumie małe jch obchodzi.
Gdyby tak połowa. albo nawet jedna czwarta te­

go przelewającego się przez cmentarz w tym dn-u
tłumu zechciała dołączyć do grupy entuzjastów
staraia.rneh. sie o ratowanie zabytkowego cmen­
tarza byłobn to iednn z najliczniejszych, krakow­
skich towarzystw społecznych Tymczasem, troskę
o miejsc0 tak przez nas. wydawać bv sie moałp
czczone pozostawiamy zarządowi cmentarza, me

zastanawiając sie sneciaini.e nad tym. czy dyspo­
nuje o?? sposobami. i. środkami wystarczającymi, na

opiekę nad tak specyficznym zabytkiem, jakim s<?

F-’'oyiice.
isiące świec i kwiatów znoszonych w dniu

Święta Zmarłych na stary, piękny cmentarz
dają świadectwo naszemu przywiązaniu do

tradycji, szacunku dla. pamięci c nieobecnych —

piękne to cechy, spod, których niestety przebija
już znacznie mniej piękna postawa sprowadzają
ca się do słów, że ważne jest tylko to, co moje.
----------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Wiersze o Krakowie

Wanda Wasilewska
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CMENTARZ KRAKOWSKI

JEST TO ŚWIĘTE POLE,
ZA WEJŚCIEM DO KTÓREGO
NIKNĄ ŚWIATA BÓLE

(Ambroży Grabowski)

Zespół konserwatorów pod wodzą Barbary Obtu-
łowicz-Kuś pracuje przy odnowie grobowca Soli-
briana. W tym roku na zlecenie Wydziału Ocluo-

ny Zabytków 5-osobowy zespół odrestauruje 9 za­

I

Trzynaście czarnych trumien kołysze się ponad
tłumem.

Sto wieńców płonie szkarłatem, sto wieńców

krwawych na trumnach,
Trzynaście rodzin w czerni idzie w żałobnym

orszaku -

Sto purpurowych sztandarów, sztandarów sto nad

trumnami -

W śmiertelnej ciszy zamarło opustoszałe miasto -

Przez całą szerokość ulicy płyną w pochodzie
tłumy -

Listopadowy dzień rzuca na trumny zeschnięte
liście.

bytkowych nagrobków.

Nagrobek rzeźbiarza Antoniego Kurzawy.

' Z Pracowni Konserwacji Kamienia PKZ ów przewożone są zakonserwowane nagrobki. Na zdjęciu: mo­
ment montażu moliumeaui Olimpii z Kodiębskich Tytusowej Dobrzyńskiej imarżei w l‘-9i r«ku.

( Fot. JADWIGA RtblS

II

Nie biją dzwony w kościołach - dlaczego nie

biją dzwony?
Żeby nie głuszyć tej pieśni, którą gra nasza

orkiestra -

Żeby nie głuszyć tej pieśni o naszym czerwonym
sztandarze.

Nie idą księża na czele - dlaczego nie idą
księża?

Lękają się widać tych trumien, tych trumien

żałobnych trzynastu,
Które niesiemy nad sobą jako znak męki — miast

krzyża.

III

Za krokiem krok — za krokiem krok -

O, jakże ciążą na barkach ciała poległych
braci —

Za krokiem krok - za krokiem krok -

O, jakże gniotą ku ziemi ciała poległych braci -

Za krokiem krok - za krokiem krok -

O, jakimż strasznym ciężarem są ciała poległych
braci.

IV

Widzicie trumny nad tłumem? Jakże są szare,

żałobne!

Widzimy, jak z czarnych trumien świta jutrzenka
wolności!

Słyszycie, jak strasznie woła to małe dziecko:

tatusiu!
Słyszymy, że z małych dzieci rosną na przyszłość

mściciele!
Pomyślcie — w krwi leżą w trumnach - okropni,

woskowo bladzi -

Wiemy — z krwi jutrznia wykwita, z ich męki -

słońce powstaje,
Z ich śmierci jasny dzień świta,
Są siewem, rzuconym w ziemię,
Z którego kiedyś wyrośnie
Wielka, szczęśliwa, radosna

Proletariacka Ojczyzna!



ielona, pochyła łąka równi ogniowej i
brunatnoczerwone ściany starego, po-
austriackiego fortu opodal Toń. Po­
strzelane ściany ostrogu „Wędrowiec”
pod Węgierską Górką. Zagubione w

oeskidzkich lasach i parowach popiela­
toszare łby betonowych schronów Skoczowa i Zwar­
donia. Zygzakowate rowy i zarośnięte bujną trawą
stanowiska działek przeciwpancernych na Górze
Ludwiki i pod Tylmanową.

Każda
z tych migawek przypomina miejsce zma­

gań sprzed 47 lat. Zmagań z> doskonale wypo­
sażonym, przeważającym liczebnie nieprzyjacie­

lem, lecz także zmagań z czasem, trudnościami fi­
nansowymi, materiałowymi, z brakiem w dosta­
wach osprzętu, żywności i amunicji. Autentyzm
tych, dziś przeważnie pozostawionych własnemu lo­
sowi, reliktów fortyfikacji Września przesądza o

niewymiernej wartości, jaką jest tradycja owych
miejsc. Każdemu, kto zobaczył zachowane polskie
ostrogi, tradytory czy okopy, kto poznał okoliczno­
ści ich powstania, nasunąć się musi pytanie o ich
wartość bojową, o rolę i znaczenie w walkach
obronnych Września. Mieszkaniec naszego grodu
zapyta jaki mógł być wpływ kilkudziesięciu beto­
nowych budowli rozsypanych o setkę kilometrów
na zachód i południe od Krakowa czy też kilka
innych starych fortów na wojenne losy miasta i
jego mieszkańców. Pozornie rola ta może wydać
się nikła, zwłaszcza w konfrontacji z ogromem sił
najeźdźcy. W rzeczywistości właśnie dzieła forty­
fikacyjne w pewnym stopniu zmniejszyły ową o-

gromną dysproporcję sił. Ich rola polegała na choć­
by częściowym wyrównaniu szans nacierających i
broniących się, pod warunkiem, że sytuacja strate­
giczna zezwalała na ich obsadzenie i czynny opór.
Nie sposób też pominąć wielkiego, psychologiczne­
go oddziaływania istniejących, choćby starych u-

mocnień, jak było na przykład z fortami Twier­
dzy Kraków. Samo ;ch istnienie wpływało opóźnia-
jąco na decyzję i działanie wroga. Nim jednak po­
staramy się odpowiedzieć na pytanie jak wypad!
egzamin polskich fortyfikacji w ogniu walki, chcie-
libyśmy podkreślić znamienny fakt, iż nawet pełne
zrealizowanie planów fortyfikacyjnych na Śląsku,
w Beskidach i na Podhalu, nawet całkowicie wy­
posażone i obsadzone obiekty nie byłyby w stanie
odwrócić klęski i nie dopuścić do zajęcia Polski po­
łudniowej.

0 względności technicznej siły fortyfikacji snad­
nie przekonać może los potężnych umocnień

Śląska, budowanych od roku 1933 i w więk­
szości całkowicie wyposażonych. Już pod koniec
pierwszego dnia wojny jasne było, że dowódz­
two niemieckie rozkazało jednostkom ominięcie
Obszaru Warownego „Śląsk”. 5 Dywizja Pancerna
i dywizja pancerno-motorowa SS „Germania” ude­
rzeniami na Żory, Rybnik i Pszczynę rozbiły bro­
niące skrzydeł j międzypól rejonu umocnionego od­
działy 6, 23 i 55 Dywizji Piechoty. Śląskie fortyfi­
kacje znalazły się w „worku”. Generał Szylling pod­
jął trudną decyzję wycofania załóg fortecznych,
którym groziła długa i beznadziejna walka w o-

krążeniu. Nie spełniła także swego zadania „nie­
domknięta” pozycja pszczyńska. Spełniły jednak za­
danie, podobne do pszczyńskich lekkie schrony
bojowe w okolicach Zwardonia, biorąc udział w

walkach opóźniających, marsz -7. Monachijskiej Dy­
wizji Piechoty, posuwającej się doliną Soły. Była
to uwertura trwających, ponad dobę ciężkich. walk,
w czasie których zatrzymano siedemnastotysjęczną
jednostkę wroga. Pierwsze skrzypce w owej walce
grała siedemdziesięcioosobowa załoga czterech o-

strogów fortecznych, nazwanych: „Waligóra’ „Włó­
częga”. „Wędrowiec” i „Wąwóz”, zamykających
przejście doliną w rejonie Żabnicy j Węgierskiej
Górki *. W pierwszych dniach wraeinia 1939 obiek­
ty te były jeszcze w stanie surowym. Poświęcenie
żołnierzy walczących w podrzucanych wybucha­
mi, ciemnych, betonowych komorach, w kłębach
gryzącego dymu i pyłu, ogłuszonych łoskotem strza­
łów, rażonych odłamkami i kęsami betonu, wpada­
jącymi przez nie zabezpieczone otwory strzelnic —
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„Kraków i warownie Września41 (IV)

O ogniu walki
nie poszło jednak na marne. Niewypuszczenie wro­
giej dywizji na tyły jednostek Grupy Operacyjnej
„Boruta”, walczącej między Pszczyną a Bielskiem
decyduje o uznaniu obrony doliny Soły za przekra­
czające daleko znaczenie lokalno-taktyczne.

zkieletem obrony były wspomniane cztery ostro­
gi. Pozycję centralną zajmował ostróg „Wędro­
wiec”, dowodzony przez sierż. Raczyńskiego. Tu­

taj także obrał swe miejsce dowodzenia kapitan
Tadeusz Semik — dowódca 151 kompanii fortecz-
nej. „Wędrowiec” pozostawał w łączności ognio­
wej i wzrokowej z lewoskrzydłowym ostrogiem
„Wąwóz”, dowodzonym przez podporucznika Anto­
niego Chludzińskiego, kontrolującym południowe
wzniesienie w kierunku Żabnicy. Niestety, kolej­
ny ostróg, położony na wschód od tego wzniesie­
nia nie został obsadzony z uwagi na brak wyszko­
lonej załogi. W odległości ok. 1 kilometra, po za­
chodniej stronie zwężającej się tutaj doliny Soły,
usytuowano ostróg „Włóczęga” pod dowództwem
Mariana Małkowskiego i tradytor artyleryjski „Wa­
ligóra” pod dowództwem porucznika Leopolda Ga­

dacza. Międzypola i sąsiedztwo ostrogów zabudowa­
no polowymi stanowiskami obronnymi, w których
zaległa 1 j 2 kompania batalionu Korpusu Ochro­
ny Pogranicza „Berezwecz”, Dowódca batalionu ma­
jor Każimierz Czarnkowski mógł liczyć na wspar­
cie swych wyborowych, kresowych piechurów og­
niem baterii 4 dział 75 mm, należącej do 65 Pułku
Artylerii Lekkiej, rozlokowanych w Bruśniku oraz

151 baterii górskich przestarzałych już mocno ar­
matek 65 mm, stacjonującej w Cięcinie. Godzina
„0” nastąpiła o drugiej po południu dnia 2 wrześ­
nia. Do tej bowiem pory zmasowany atak niemiec­
kich pułków zdołał opóźnić polskie pozycje wysu­
nięte w Zwardoniu, Rajczy i Milówce. Broniły
ich kompanie Obrony Narodowej i 3 kompania ba­
onu „Berezwecz”. Bój o Węgierską Górkę trwał do

1

nocy 3/4 września, kiedy ostatnią pozycję, którą
był ostróg „Wąwóz”, opuścili jej obrońcy. Ta w

sumie trwająca ponad 30 godzin bitwa, w której
obok żywieckich górali przyszło walczyć kresowia­
kom znad dalekiego Niemna i Wilejkibyła jednym
z niezwykle ważnych momentów walk Armii „Kra­
ków” w wojnie obronnej 1939 roku. Tak żołnierze
jak i dzieła obronne, w których stawali, spełniły
swą rolę bardzo dobrze. Ostrogi forteczne wytrzy­
mywały ostrzał najcięższej, dywizyjnej artylerii nie­
mieckiej, zaś dopóki współdziałały z pozycjami po­
lowymi jednostek KOP, stanowiły przeszkodę nie
do obejścia dla dysponującej wielokrotną przewagą
ogniową piechoty nieprzyjaciela. Niemieckie gru­
py szturmowe podpełzały do obiektów, korzystając
z martwych pól ostrzału — wyniku niekompletne­
go wyposażenia. Szczególnie dotkliwy był brak sta­
lowych kopuł bojowo-obserwacyjnych. Okupując
to ciężkimi stratami Niemcy starali się zdetonować
najbliżej strzelnic silne ładunki minerskie. Do­
stawszy się na stropy ostrogów, wrzucali granaty
przez szyby, ziejące pustką nie zainstalowanych ko­
puł. W ruch szły miotacze płomieni. Usiłowano roz­
strzelać obiekty bezpośrednim ogniem artyleryj­
skim.

0
charakterze i zaciekłości walk niech świad­
czą dwa opisy owych wydarzeń. Cytat pierw­
szy pochodzi ze sprawozdania niemieckiego

korespondenta wojennego: .„..detonacja podrzuca
blokhauz do góry a równocześnie ziemia otaczająca
blokhauz wylatuje w powietrze. Dopiero wtedy
wychodzą: ośmiu ludzi pod dowództwem podpo­
rucznika... prawie ślepi, oczy zasypane gruzem. A-
leż dzielne chłopy, polskie oddziały wyborowe!”.
Choć w opisie tym jest celowa nuta pochwały po­
konanego, mająca dodać blasku „zwycięzcom”, to

jednak w literaturze niemieckiej jest to rzecz nie­
zwykła. Cytat drugi pochodzi z relacji st. sierż.

Józefa Sprycha z załogi najdłużej broniącego się
ostrogu „Wąwóz”: „...było to w niedzielę 3 wrześ­
nia. Przypatrując się przez strzelnicę zauważyłem
białą flagę wysuniętą z „Wędrowca" w naszym kie­
runku. Dałem rozkaz, żeby załoga nie strzelała,
gdyż fort „Wędrowiec” poddaje się. Za ofk. 20 mi­
nut załoga „Wędrowca" wyszła, niosąc na desce
lub drzwiach rannego kapitana Semika... Zameldo­
wałem o tym porucznikowi Chludzińskiemu, który
popatrzył przez lornetkę w kierunku „Wędrowca”
i zapytał: „— A my, chłopaki, co robimy?" Część
załogi która była od strony zachodniej, od działka
ppanc. i ckm jednogłośnie powiedziała: „...my
wałczymy do ostatniego tchu i my się nie podda­
my!”

Żołnierzom 10 Brygady Kawalerii (zmotoryzowa­
nej) i oddziałom Obrony Narodowej broniącym
Wysokiej koło Jordanowa przyszło wałczyć w po­
towych fortyfikacjach ziemnych. Potężne ostrogi na

Górze Osieleckiej, w Chrobaczem i na Malej owej
nie zdążyły już wyjść z fundamentów. Bohater­
skim obrońcom pozostały więc wkopane w ziemię
stanowiska działek ppanc., znakomicie wcelowa­
nych w oś drogi Wysoka — Spytkowice i rozpla­
tające się w trzy linie obronne okopy. Relikty i
tych dzieł obronnych, aczkolwiek mniej efektowne
niż masywne blok; ostrogów Węgierskiej Górki (z
których jeden — „Wędrowiec” doczekał się funkcji
muzealno-pamiątkowej) stanowią równie cenną, za­
pisaną dosłownie w ziemi pamiątkę nierównej, lecz
prowadzonej z wielką determinacją walki.

a koniec warto wspomnieć o nieznanej, lecz
chyba najpiękniejszej karcie dziejów fortów
Krakowa. Ich wiek, anachroniczny układ, nie

spotykane kalibry dział w pancernych stanowi­
skach, nie przekreśliły całkiem ich wartości obron­
nej. Solidny, betonowy strop, dwudziestocentyme­
trowy pancerz czy dobrze wymodelowana równia
ogniowa także w roku 1939 stanowić mogła cen­
ne stanowisko walki dla dobrze wyszkolonego żoł­
nierza. Nie na darmo w okresie międzywojennym
większość fortów, zwłaszcza pancernych, była u-

trzymywana w gotowości bojowej. Nie bez powodu
pracownicy zbrojowni z ulicy Rakowickiej remon­
towali i konserwował; pancerne wieże Skody. Jesz­
cze przed 1 września na forty VIII, III, IV i V
Obszaru Warownego — czyli w łuku od Winnicy po
Węgrzce weszli żołnierze Przysposobienia Wojsko­
wego, zastępowani później przez starsze roczniki.
Wczesnym rankiem 5 września wojna stanęła u

wrót Krakowa. Potrzebą chwili stało się zatrzyma­
nie marszu niemieckiego 8 Korpusu. Linię obrony
oparto o fragment pierścienia fortyfikacji twierdzy.
W VIII Obszar Warowny weszła 6 Dywizja Piecho­
ty, należąca do Grupy Operacyjnej „Boruta”, zaś
w obszary IV i V — Grupa Operacyjna „Jagmin”.
Przez cały dzień 5 września w północno-zachodnim
sektorze pierścienia fortyfikacji — pomiędzy fortem
41 a „Mydlniki” a 44a „Pękowice” trwały walki z

siłami 8 Korpusu. Prócz wytrwałości obrońcOw du­
żą rolę odegrała, budząca respekt, obecność sta­
rych, lecz niemożliwych do zdobycia z marszu for­
tów.

Nocą 5/6 września, po wykonaniu zadania osło­
nowego, oddziały polskie opuściły ostatnie fortyfi­
kacje, stojące na drodze do Krakowa.

Armia „Kraków”, poniósłszy dotkliwe straty w

boju, nie uległa jednak rozbiciu i wycofując się
prezentowała nadal wartość bojową. Pod tym
względem, znajdujące się w jej pasie obronnym
fortyfikacje spełniły swe zadanie.

KONIEC

JADWIGA I KRZYSZTOF WIELGUSOWIE,
MIROSŁAW HOLEWIŃSKI.

* Autorem informacji dotyczących przebiegu
walk o Węgierską Górkę jest mgr inż. arch. Miro­
sław Holewiński, zajmujący się od kilku lat polski­
mi fortyfikacjami w Beskidzie Żywieckim j ich
rolą w wojnie obronnej 1939 roku.

(J. K. WIELGUSOWIE)

Krakowski strajk robotników i wywoła­
ne w jego konsekwencji starcia z po­
licją j wojskiem w listopadzie 1923 r.

nazywane przez historyków i potom­
ność także „powstaniem krakowskim”
mogą poszczycić się dość obfitą, aczkol­

wiek częstokroć dyskusyjną i polemiczną publi­
cystyką oraz bogatym i naświetlającym je z róż­
nych stron, spoczywającym dotychczas w rękopi­
sach pamiętnikarstwem. Wypadki te doczekały się
zbiorowej monografii, jaka ukazała się w ich 50-le-
cie w roku 1973 pt. „Rok 1923”. wznowione w po­
prawionym i uzupełnionym wydaniu w roku 1978.

Głucho jak dotychczas w dziedzinie poetyckich
śladów tego bądź co bądź ważnego w Krakowie
wydarzenia. Przed kilkunastu laty „zaległość” tę
próbowała odrobić redakcja miesięcznika „Poezja”,
lecz usiłowania jej skończyły się na dobrych chę­
ciach: nie zdołała zgromadzić odpowiedniego mate­
riału poetyckiego niezbędnego do wykonania przed­
sięwziętego zadania. Trudności nastręczyły przede
wszystkim żmudne poszukiwania rozsianych w róż­
nych publikacjach materiałów. Nie zawierają ich wie­
le powojenne antologie pieśni i poezji robotniczej i
proletariackiej: Felicji Kalickiej „Polskie pieśni re­
wolucyjne z lat 1918—1939” (1950), „Polska poezja
rewolucyjna 1878—1945” Stefana Klonowskiego
(1966) ■„Antologia polskiej poezji rewolucyjnej
1918—1939” Mariana Stępnia (1983).

Niepowodzeniu
trudno się dziwić: zachłyśnięta

tak długo oczekiwanym odzyskaniem niepodle­
głości, dominująca w okresie dwudziestolecia

międzywojennego poezja Skamandrytów zawierała
aprobatę o ile nie apoteozę „odzyskanego śmietnika”
Obce jej były (wyjąwszy wiersze Broniewskiego i
kilku innych) niespodziewane konflikty klasowe, sta­
nowiące wyraźny dysonans i zgrzyt. Spodziewać się
było można, że tylko autorzy wierszy o orientacji
lewicowej zdecydowani byli sięgać do tematu po­
wstania krakowskiego.

Spod pióra lewicującej córki działacza PPS-u,
osiemnastoletniej wówczas Wandy Wasilewskiej
(1905—1964), obserwatorki strajku j starć ulicznych,
wyszedł od razu liryk pt. „6 XI 1923” utrwalający
pogrzeb poległych w walkach ulicznych, który prze­
kształcił się w wielką manifestację polityczną. Nie
znany szerszemu ogółowi liryk Wasilewskiej ugrzązł
na długo na łamach krakowskiego organu PPS
„Naprzodu”. Dopiero po II wojnie światowej prze­
drukowały go wspomniane antologie poezji.

odobny byl rodowód nasyconego buntem społecz­
nym i patosem ideologii rewolucyjnej „Marszu
powstańców krakowskich” Brunona Jasieńskiego

(1901—1939) znanego poety rewolucyjnego, futu­
rysty i powieściopisarza. Powstał on w roku 1923
i znany był współczesnym jako utwór anonimowy
(dla bezpieczeństwa autora), krążący wśród ludu.

„Hejnał mariacki zaszumiał

czerwonym sztandarem"
Wł. Broniewski

Opublikowany został dopiero w roku 1929 w ra­
dzieckim periodyku polonijnym „Kultura mas”. Ja­
ko utwór anonimowy figurował jeszcze do niedaw­
na we wspomnianych antologiach rewolucyjnej poe­
zji proletariackiej. Autor „Marszu powstańców kra­
kowskich”, podobnie jak Wanda Wasilewska tra­
giczne wypadki krakowskie przeżył osobiście. W
pozostawionej autobiografii „Coś w rodzaju życio­
rysu” pisał o nich: „Wstrząsem było dla mnie kra­
kowskie powstanie w roku 1923, zdobycie Krakowa
przez rozbrojonych robotników, klęska pułku uła­
nów wezwanych dla uśmierzenia powstania, odmo­
wa strzelania do robotników ze strony oddziałów
piechoty, bratanie się żołnierzy z powstańcami i
przekazanie im broni — wszystkie te burzliwe wy­
padki, obfite w bohaterskie epizody walk ulicznych,
wydawały się prologiem ogromnych zdarzeń. Dwa­
dzieścia cztery godziny przeżyte w mieście oczysz­
czonym od policji i wojska wstrząsnęły do funda­
mentów moim nie przebudowanym do końca świa­
tem. Kiedy następnego dnia na skutek zdrady przy­
wódców socjaldemokratycznych robotnicy zostali
rozbrojeni a powstanie zlikwidowane, wyraźnie zro­
zumiałem. że walka się nie kończy, lecz zaczyna
długa i okrutna walka uzbrojonych z rozbrojonymi
i że moje miejsce jest w szeregach dziś zwyciężo­
nych”

Marsz ma charakter agitacyjny. Jasieński inter­
pretuje powstanie jako przejaw buntu i walki kla­
sowej krakowskiego proletariatu.

„Do boju o Polskę, z imieniem jej mrąc
Szły masy ludowe hartownie.
Ze znoju waszego obszarnik i ksiądz
Z tej Polski nam wznieśli katownię.

Rodzime pijawki obsiadły nas garstką
Dym złudzeń już z oczu nam opadł.
Na bruku krakowskim pod krwią robociarską
Zakwitnął nam polski Listopad. (...)

ziesiątą rocznicę powstania krakowskiego w

1933 roku przypomniał w okolicznościowym
poemacie pt. „Kraków — listopad — 23” Ju­

lian Grot (1911—?). Pod tym nazwiskiem ukrywał
się Julian Schlager, pochodzący z rzeszowskiej ro­
dziny żydowskiej komunizujący prawnik, który

tym pseudonimem podpisywał swe rewolucyjne
wiersze. Był w nich wiernym i pojętnym uczniem
Broniewskiego, z którym zresztą utrzymywał ko­
respondencję. Wspomniany poemat zawarty jest w

zbiorze poezji Juliana Grota pt. „W przededniu”
(1933).

Zielone nocą kamienne lica
zwraca Rynek ku gwiazdom-przekupkom,
gra w ciuciubabkę w Sukiennicach,
straszy pełni skrwawiony trup go.
(...)
Długie noce w listopadzie,
ciepłe dni — już coraz rzadziej;
Kraczą kruki w parku z krzaków:
„Kraków, Kraków, Kraków, Kraków”
(...)
Niemy Kraków chmurą się zakrył
kruki wrzeszczą, kraczą i drwią
Przez rzeź i jęki masakry
słychać głosy zdławione krwią
Ułani krzyczą: „Hurra”
Robotnicy: „Precz z rządem Witosa katów”!
Niech żyje władza proletariatu.”
Eksploatowaniu rewolucyjnego wątku powstania

krakowskiego sprzyjało wydobywanie postępowych
i rewolucyjnych tradycji walk klasy robotniczej po
drugiej wojnie światowej, zwłaszcza po 1948 r. Mie
czysław Jastrun (1903—1982), który podczas pierw­
szego roku studiów by! świadkiem listopadowych
zajść przywołał je w wydanych już pośmiertnie
wspomnieniach „Smuga światła” nie omieszkając
przypomnieć także w nich udziału znanego mu o-

sobiście Brunona Jasieńskiego. W swym pełnym
młodzieńczych wspomnień poemacie „List dydak­
tyczny w sprawie poezji” (1952) pisał:

„Tak ja z nieuszczelnionych marzeń wpadłem w

prozę
Bruku, krwi i historii już w dwudziestym

trzecim,
Gdy z kamieni krakowskich tłum płomiennie

wzniecił
I rzuci! błyskawice w szarżujący oddział
Ułanów. Ten tłum z płaszcza kapłańskiego

rozdział

Konrada. Jak armatnia lufa ziała Wolska —

A to właśnie robotnik, dziewka bosa, Polska.
Tak w puch poszły pejzaże, dramaty, rapsody
Pod uderzeniem jednej do wolności ody.”

Z tych samych lat co poemat Jastruna pochodzi
poemat niedawno zmarłego Adama Włodka
(1922—1985) pt. „Z czerwonego życiorysu Kra­

kowa. Rzecz o robotniczym powstaniu listopado­
wym 1923” (1951). Szczególnie wymowne są strofy
poematu o pogrzebie ofiar:

„Na cmentarz rakowicki idą dwa pogrzeby:
jeden z werblem — a drugi z płaczem.
Tutaj — księża grożący niebem,
a tu — ludzie groźni rozpaczą.
W ziemi krwią pokropionej nasi zmarli spoczną.
O ziemię niekrwawiącą walczyć będą żywi.
Gnębicieli święcona woda nie umocni,
niepotrzebna ona — sprawiedliwym.”

Tadeusz Nowak, autor okolicznościowego wiersza
pt. „Powstanie robotników krakowskich” listo­
padowy zryw robotników krakowskich uważał

za spiżowy pomnik symbolizujący stosunki w ów­
czesnej Rzeczypospolitej; siedzący na koniu żan­
darm z szablą gotowy jest do tratowania piersi ro­
botniczej; pomnik ten przeciwstawiony został zwy­
cięstwu robotników w Polsce Ludowej.

Reminiscencje z przeżyć młodości znalazły się
w jednym z późniejszych, pochodzących z roku 1966
liryku Jalu Kurka (1904—1984) pt. „Konie” włą­
czonym do tomiku „Polska niepodległa”:

„Widziałem stado koni w przerażeniu
pod kościołem Panny Marii,
Grzywy — strumienie wichru,
Z kopyt bluzgała krew na kamienie”.

Listopadowe powstanie krakowskie przywołane
zostało w formie dziecięcych „Zabaw” z ołowianymi
żołnierzami (autor miał wówczas zaledwie 7 lat) w

liryku pod tym tytułem przez Tadeusza Holują:
„Na rdzawej ulicy liść opada. Ich zielone

mundury,
żółte opaski i proporczyki ltafe i kasztany konie
wyogromniały ponad dzieciństwo i broczyły krwią
a Bez mundurów mieli karabiny a

Trębacz pod złotą koroną wieży olbrzymią
grzechotką

goni! mnie ulicami plantami maleńkiego,
skaczącego przez zastygłe
trupy koni
jak odlane ze wszystkich ołowi i bardzo piękne
pomalowane w naturalne kolory.

tato, co się stało w mieście dziś rano

czemu tyle z bronią jest panów
po co mają opaski czerwone

i co robią ułani przed domem?”

--------------------------- ALEKSANDER ZYGA
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wych detali które znaleźć można

dawnych wyburzeniach

Wincentego Kur­
ka . dowódcy 5

Brygady 5 KDP

noległego pod
A.ngęl.n

ul. Mikołajskiejprzy

ta.m

EWA SMĘDER

RYSZARD KANTOR

o osiągnięciach Walerego El-

dokumentacji zabytków Kra-
Tatr, czy fotografiki. Bo i

Druga w rzędzie oficyn
pochodzi z okresu baroku.

wejść, by przepro-
i inwentaryzację.

Od kuchennych
schodów

B
lok nr 16. czyli zespół kamienic zamk­
nięty ulicami Mikołajska, św. Krzyża,
Solskiego i Szpitalna Chcemy dziś
wprowadzić Czytelników do wewnątrz
bloku, na podwórka utworzone przez
zabudowę oficynową To wnętrze typo

we, bo oficyny spotykamy w Krakowie wszędzie.
Nietypowe, bo zachowało średniowieczny -Układ ur­
banistyczny z wewnętrzną uliczką równoległą do ul
Mikołajskiej której trakt w niewielkim tylko «top
niu zaburzyła późniejsza zabudowa. W środku blo­
ku 6 oficyn wszystkie zabytkowe, choć różnej war

tosci Te naicenn-e.jszp z gotyckim i renesansowym
rodowodem. Niestety, w latach
rzadkowama miasta polegająca
biórce budynków w złym stanie
nie wszystko zachowało się do dziś.
odtwarza się oficynę budynku pod adresem ul.
Szpitalna 5 by pomieścić niej stacie trafo dla
całego bloku

Wnętrze bloku wyglada przygnębiająco: na wpół
zrujnowane oficyny ooburzone ściany, sterty gru
zu chwasty • stada kotów skądinąd symoatycz
nych. Wśród tego krajobrazu budowlani z DKZ-ów.
którzy remontują kamienice przy ul Mikołajskiej
4 i jej oficyny Nas jednak najbardziej interesują
dwie oficyny budynku przy ul. Mikołajskiej 10.

60. akcja po-
głównie na roz-

i tu dotarła więc
T teraz np,

„Echu" z 6 paźd
o niezwykłym dar
lo krakowskie Mi

tografii, Jest to

zdjęć dokumentuj
wy II Polskiego K

niedawno zmarłego, byłego
lennego Tadeusza Szumańsk

Przedstawiamy kolejne, ni

śniej nie reprodukowane zc

historyczną dokumentację
przede wszystkim na Zachoc

burzliwy życiorys autora. T.

sino, Ankonę, Linię Gotów, Sangro, Apeniny,
aż po Bolonię. Jest dwukrotnie odznaczany
Krzyżem Walecznych. Wcześniej dokumentuje
powstawanie Armii Polskiej w ZSRR i jej wy­
marsz na Bliski Wschód.

W sumie w czasie II wojny światowej pow-
>talo 14,5 tys unikalnych zdjęć, których więk­
szość znajduje się w Instytucie Sikorskiego
w Londynie.

Krakowskie zbiory sq prawie w całości opi­
sane i skatalogowane przez autora zdjęć, któ­
ry Muzeum Historii Fotografii darzył szczegól­
ną sympatią, współpracując z nim od wielu

Gen. W. Sikorski
przyjmuje dejila-
dę jednostki ra­
dzieckiej (gru­
dzień 1941 r )

Poległy zołnietz
Dywizji Pancer­

nej na pobojowi­
sku „Maczugi" pod
Falais. 22 sierpnia
1944 r.

Pierwsza jest renesansowa, druga barokowa. Wraz
z kamienicą frontową tworzą zamknięty ze­
spół dwóch wewnętrznych podwórek. Cała po­
sesja jest w rękach prywatnych i nie udaje nam

się dotrzeć do oficyn normalną drogą Wspinamy
się więc do PKZ-owskich rusztowaniach i nie­
pewnie idąc rozpadającymi się i częściowo rozebra­
nymi kondygnacjami oficyn na sąsiednich działkach
docieramy do granicy M kołajskiei 10. Z wysokości
kilkunastu metrów patrzymy i zachwytem na re­
nesansową kamieniarkę okienną pierwszej ofi­
cyny. Podziwiamy niepowtarzalny klimat maleń­
kiego podwórka łączącego renesans z barokiem.

Fotoreporterka Echa” Jadwiga Rubiś. bardziej
odważna niż pisząca te słowa dokonuje niebywałej
ekwilibrystyki, by sfotografować to, czego krako­
wianie nie mogą na razie zobaczyć (A znawcy
mówią że drugiego takiego układu oryginalnych
oficyn z renesansu i baroku nie ma w naszym
mieście). I niestety, płaci za to upadkiem „canona”
z wysokość1 kilkunastu metrów

Mimo to marzy nam się jeszcze wejście do środ­
ka oficyn Na poziomie pierwszego piętra odkry­
wamy dziurę w ścianie łączącej sąsiadujące budyń
ki przez która można by <ie dostać do renesan

sowej oficyny. Niestety, nasz przewodnik z PKZ
Marek Cempia jest nieubłagany. Już chodzenie po
tym stropie jest niebezpieczne (oficyna Mikołajskiej
8) Drewniane belki przegnite ściany nośne popę­
kane grożące zawaleń em Oficyny przy Mikołaj­
skiej 10 są w jeszcze gorszym stanie

Od lat opustoszałe, stoją tylko dzięki podpiera­
jącym ie palom, ale i one już przegniły i właści­
wie lada moment wszystko może runąć. Muszę więc
uwierzyć na słowo kierowników-- pracowni doku­
mentacji architektoniczne-* PKZ Markowi Łukaczo-
wi, gdy opowiada o wnętrzach zabytkowych ofi­
cyn: o gotyckich piwnicach portalach drewnia­
nych stropach itp O tym wszystkich, co znamy
z reprezentacyjnych frontowych kamienic a co jest
swego rodzaju wydarzeniem w oficynach.

Walka o uratowanie obu oficyn trwa już kilka
lat. W tej chwili ich stan jest taki, że żaden kon-

Między Krakowem a Zakopanem
Walery Eljasz-fladzikowskt (1841-1905)
Walery Eljasz-Radzikowski urodził się i

umarł w Krakowie. Życie jego tak się
jednak toczyło, że nie tylko rodzinne
miasto Kraków, ale ; Zakopane za­
wdzięczają mu równie wiele j zacho­
wują go do dziś We wdzięcznej pamię­

ci. Na dowód tego można przytoczyć dwa fakty z

ostatnich miesięcy. Muzeum Tatrzańskie im. Ty­
tusa Chałubińskiego w Zakopanem zorganizowało
czynną od lipca do września wielce ciekawą wy­
stawę poświęconą postaci i dziełom Walerego Elja­
sza, a Krajowa Agencja Wydawnicza, oddział w

Krakowie, przypomniała w serii reprintów jego
„Kraków dawny i dzisiejszy”, rodzaj przewodnika
po naszym mieście, wydanego pierwszy raz przed
84 laty, bogato ilustrowanego przez samego autora.

Ojciec Walerego Eljasza był malarzem obrazów
religijnych dla krakowskich kościołów. Widać ta­
lent plastyczny był w tym rodzie dziedziczny, gdyż
nie tylko pierworodny syn — Walery, ale i jego
brat, zapomniany już dziś niestety rzeźbiarz a tak­
że siostra ich Maria, skierowali się wzorem ojca ku
sztuce

Walery uczęszczał do Gimnazjum św. Anny, gdzie
był uczniem ks. Eugeniusza Janoty, jednego z

pierwszych badaczy Tatr, autora pionierskiego
przewodnika w naszym języku po jch terenie. Zna­
jomość ta zapewne nie okazała się bez znaczenia
dla młodego Eljasza, już wtedy wyróżniającego się
nie tylko zdolnościami do rysunków, ale także za­
interesowaniem dla przyrody

o ukończeniu Wyższej Szkoły Realnej przy In-

stytucie Technicznym, Walery Eljasz przez sześć
“ lat studiował malarstwo w Szkole Sztuk Pięk­
nych w Krakowie pod kierunkiem Wojciecha Statt-
lera i Władysława Łuszczkiewicza. „Pierwszy —

jak chyba trafnie zauważył Wacław Olszewicz —

dał mu zamiłowanie do tematów historycznych, ob­
razów grupowych, nastroju patetycznego. Drugi u-

mocnił w nim kult Krakowa, którego przeszłości
był wielkim znawcą”.

Rozbudzenie zainteresowań górami spowodowało,
że już w latach 1861—1862 wędrował po nich, ry­
sując i malując krajobrazy tatrzańskie i typy gó­
rali. Jednakże jeszcze wtedy nie związał się silniej
z górami, lecz wyjechał w świat studiować ma­
larstwo. Szlak jego wędrówek był charakterystycz­
ny dla wszystkich ówczesnych adeptów tej wiedzy:
Monachium, Drezno, Florencja i Paryż. Po trzech
latach wrócił do kraju, by już na zawsze oddać
swe umiejętności i serce na równi Krakowowi i
Tatrom.

Był chyba Walery Eljasz pierwszym „ceprem”,
który zbudował sobie w Zakopanem dom. w któ­
rym spędzał miesiące letnie. Wędrował po pustych
wtedy jeszcze górach, wiele malując, ale przede
wszystkim zbierając informacje do „Ilustrowane­
go przewodnika do Tatr, Pienin i Szczawnic” cie­
szącego się od chwili wydania (1870 r.) niesłabną­
cym powodzeniem i mającego potem wiele wydań.
„Był to przewodnik po terenie znanym bardzo po­
wierzchownie — oceniał go wiele lat później Jan
Reychman — adresowany do niedoświadczonych
jeszcze wówczas pierwszych turystów górskich, a

zatem spełniający rolę pionierską. Nie należy o

tym zapominać, kiedy naiwność pewnych instruk­
cji przewodnika budzi w nas dzisiaj uśmiech”.

serwator nie odważy się
wadzić dokładniejsze badania
Zacząć trzeba od umocnienia konstrukcji zabezpie­
czającej ściany nośne i stropy. Na szczęście, udało

się w porę wyhamować pomysł zburzenia wszy­
stkiego i pozbycia się kłopotu Po wielu zabiegach
kilkanaście dni temu w Wydziale Ochrony Zabyt­
ków doszło wreszcie do spotkania z właścicielem
całej Dosesji (który nota bene w znakomitym sta­
nie utrzymuje kamienicę frontową, lecz oficyny
jak dotąd niezbyt go interesowały) j uzgodniono,
że do 15 grudnia nodejmie decyzję, czy sam zajtnie
się oficynami czy całą sprawę przejmie miasto.
I oby tylko ostateczna decyzja o uratowaniu tego
zabytku i związane z‘nia konkretne działania nie
przyszły za późno. Tym bardziej, że obie oficyny
wspaniale nadaja się na mieszkania i nieuciążliwe
warsztaty rzemieślnicze.

Krakowie natomiast Walery Eljasz stawał
się coraz bardziej znany jako nauczyciel ry­
sunków w szkołach: w Gimnazjum sw. Anny,

w Instytucie Technicznym i w Żeńskim Semina­
rium Nauczycielskim. Do licznego grona jego ucz­
niów należał także Stanisław Wyspiański.

Malował wiele, więcej jeszcze poświęcał się ilu­
strowaniu książek o treści historycznej. Był także
zamiłowanym szperaczem gromadzącym materiał
do prac rekonstrukcyjno-malarskich. Nazwisko jego
rozsławiło się dzięki do dziś wartościowym albu­
mom „Ubiory ludu w dawnej Polsce” i „Ubiory w

Polsce i u sąsiadów w rozwoju historycznym”. O-
pisywał i malował zabytki od kościołów poczynając
na koronach królów polskich kończąc. On też, o

czym się dziś mało pamięta, napisał pierwszą mo­
nografię Lajkonika („Konik Zwierzyniecki”, 1838 r.),
wykazując tym samym, że nieobce mu by!y zain­
teresowania nie tylko historią „wielką”, ale że. po­
trafił dostrzec także jej ludowe oblicze.

Nieodmiennie
i regularnie wracał w Tatry, do

swego ukochanego Zakopanego. Znalazł się w

gronie założycieli Towarzystwa Tatrzańskiego,
organizował przewodnictwo tatrzańskie i ruch tu­
rystyczny, wytyczając szlaki i nadzorując schro­
niska.

Nie wystarczyło mu widocznie malowanie i ryso­
wanie Tatr i Krakowa, opisywanie piękna przyro­
dy górskiej w licznych artykułach, gdyż w wieku
pięćdziesięciu lat zaczął zajmować się fotografią,
osiągając i na tym polu spore sukcesy, nie tylko
czysto techniczne (fotografia była wszak wciąż
w stadium eksperymentalnym), ale i artystyczne.
Wystawiono mu współcześnie wysoką ocenę, uzna­
jąc za „jednego z pionierów krajobrazowej foto­
grafii artystycznej”, a jego prace za „najbogatszą
dokumentację zanikającego folkloru Podtatrza”.
Żałować tylko należy, że jego spuścizna fotograficz­
na uległa rozproszeniu i nie można jej — bez usil­
nych poszukiwań, które chyba trzeba koniecznie
podjąć — zebrać i zaprezentować w godnym rangi
autora wyborze.

Długo można pisać
jasza na polu sztuki,
kowa, popularyzacji
wiele potrafił zdziałać za swego niezbyt długiego
życia ten człowiek silnego charakteru i ogromnej
pracowitości. Dokonania jego owocowały także sza­
cunkiem ludzkim j pamięcią pokoleń. Nazwisko mi­
łośnika historii i przyrody znajdziemy nie tylko w

Krakowie, który ofiarował jego pamięci ulicę, ale
również w Tatrach. Turnią Eljasza nazywa się jed­
na z charakterystycznych j z daleka widocznych
skał Doliny Miętusiej.

„Pogrzeb miał piękny — pozwolę sobie jeszcze
raz zacytować Wacława Olszewioza — bo na cmen­
tarz Rakowicki, na którym spoczywa tylu bliskich,
mu duchem miłośników Krakowa i Tatr, odbył o-

statnią drogę w licznym orszaku uczniów, przyja­
ciół, kolegów, poprzedzony delegacją górali. Szło
ich czterech w podhalańskich strojach, nieśli wielki
wianek z kosówki z napisem: „Górale tatrzańscy
swemu ojcu i obrońcy”.
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Błażeja Czepca (1851—1934) — gospodarz z Bro­
nowie Małych, którego Wyspiański uwiecznił w

„Weselu” pod jego własnym nazwiskiem. Czepiec
był świadkiem (razem z Wyspiańskim) na ślubie
Lucjana Rydla. Obejrzawszy siebie w teatrze był
bardzo rozżalony na Wyspiańskiego. Opisał to Boy-
Żeleński: Czepiec skarżył się, że go pan Wyspiański
„podał na hańbę u narodu”. Mianowicie w scenie
III aktu, w której pijany Czepiec kłóci się z mu­
zykantami. Nie o pijaństwo poszło Czepcowi, ani o

kłótnię, lecz o wysokość sumy, którą Czepiec dał

muzykantom. „Gdzie to pan Wyspiański widział —

oburzał się Czepiec — aby gospodarz jak się patrzy
dawał na weselu szóstkę muzyce, a jeszcze potem
prawował sie o te szóstkę?” Wszystko zaczęło się
od tego, że Wyspiański nie miał poczucia skali war­
tości pieniądza. A ta szóstka to dziesięciogroszowa,
a potem dwudziestohalerzowa, moneta austriacka,
w owym czasie niewiele znacząca. Ulica Błażeja
Czepca znajduje się w Bronowicach, boczna ul
Bronowickiej.

*

Bolesława Czerwieńskiego (1851—1888) — działacz
socjalistyczny, poeta, dramaturg. Urodził się we

Lwowie i tam ukończył studia filozoficzne. Utrzy­
mywał bliskie kontakty z Bolesławem Limanow­
skim i Iwanem Franko. Był współredaktorem dwu­
tygodnika „Praca” Wystąpił na pierwszym socjali­
stycznym zgromadzeniu w Galicji w 1879 r. Walczył
o powszechne prawo wyborcze. Razem z Iwanem
Franko opracował program Galicyjskiej Partii Ro­
botniczej. Napisał pieśń „Czerwony sztandar”, opar­
tą na melodii komunardów „Le drapeau rouge”, u-

twór-odezwę „Do robotników”, poemat „Na zgon
Jana Hłaski”, dramat „Niewolnik” (wystawiony we
Lwowie i Krakowie). Ńa jego pogrzebie robotnicy,
literaci i artyści śpiewali „Czerwony sztandar”, a

na nagrobku napisano: „Żyje wraz z pieśnią”. Ulica
imienia Bolesława Czerwieńskiego (dawna Żytnia)
znajduje się na Azorach, boczna ul. Walerego Elia­
sza Radzikowskiego.

Tytusa Czyżewskiego (1880—1945) — malarz, poe­
ta, krytyk. Urodził się koło Limanowej, zmarł w

Krakowie. Dzieciństwo spędził we wsi podhalań­
skiej, gdzie zetknął się ze sztuką ludową. Malar­
stwo studiował w krakowskiej ASP u J. Mehoffera,
J. Unierzyskiego i L. Wyczółkowskiego. Pierwszą
podróż do Paryża odbył w 1907 r. Prace Czyżew­
skiego sprzed I wojny światowej wykazywały sil­
ny wpływ Cezanne’a, ale rysunki powstałe w latach
1914—15 stanowiły zapowiedź eksperymentów blis­
kich kubizmowi, w latach następnych wkroczył w

okres twórczości zwany formizmem (1917—1922).
Czyżewski odbywał wiele podróży po Francji, Hisz­
panii, Włoszech. W ich wyniku jego twórczość
zwróciła się w kierunku koloru rezygnując z war­
tości bryły. Czyżewski — poeta należał do pierw­
szych polskich futurystów, na łamach redagowane­
go przez kapistów „Głosu Plastyka” uprawiał kry­
tykę artystyczną. Wiele obrazów Czyżewskiego za­
ginęło, część znajduje się w zbiorach prywatnych.
Krakowskie Muzeum Narodowe posiada jego 5 o-

brazów. Ulica jego imienia znajduje się w Łobzo­
wie i łączy ul. Bartosza Głowackiego z ul. Wro­
cławską.

Za drutami

Oflagu II C

Mowef How
NIE MA PRZESADY W TWIERDZENIU, ŻE TRADYCJE HU­

TNICZE TEGO MIEJSCA LICZĄ DWA TYSIĄCE LAT. Z PIER­
WSZEGO WIEKU NASZEJ ERY POCHODZI ZNALEZIONY
W WYCIĄŻU PIERWSZY PIEC HUTNICZY — DYMARKA.

O PRZEMYSŁOWEJ PREHISTORII i HISTORII NOWEJ HU­
TY DOWIECIE SIĘ WIĘCEJ CZYTAJĄC TEN ARTYKUŁ.

owa Huta szczyci się bardzo długą
tradycją, prehistorią i historią. Trzy­
dziestopięcioletni okres jej obecności
-ia mapie Krakowa, to drobiazg w

porównaniu z kilku tysiącami lat lu­
dzkiej działalności gospodarczej na tym

terenie. Bowiem taras nadwiślański, ciągnący się
wąskim pasem od centrum Krakowa przez obecną
Nową Hutę, daleko w kierunku Sandomierza, po­
kryty bardzo urodzajną glebą lessową, od dawna
stanowił dogodne miejsce osiedlania się ludności.

Ciekawe jest, że ludność ta, oprócz podstawowego
rolnictwa, specjalizowała się głównie w dwu ro­
dzajach działalności produkcyjnej: w masowym
wytwarzaniu naczyń glinianych oraz w wytopie że­
laza. Chociaż chronologicznie wcześniejsze było tu

garncarstwo, najpierw zajmiemy się omówieniem
„hutnictwa”, gdyż bliższe jest ono obecnej Nowej
Hucie i świadczy o dwutysiącletniej jej tradycji.
„Hutnictwo” żelaza poprzedzone oyło odlewnic­
twem różnych przedmiotów użytkowych z brązu, a

to: sierpów, grotów do oszczepów, różnych ozdob­
nych kółek, główek do szpil itp. Świadczą o tym
liczne formy odlewnicze, znalezione w Wyciążach i
Pleszowie, a pochodzące z około 1100 do 900 lat
p.n.e. Ważnym stwierdzeniem jest fakt, że formy
te wykonywane były na miejscu ze znajdującego się
w pobliżu surowca, m. in. z wapienia jurajskiego.

Wytopem żelaza mieszkańcy tarasu nadwiślań­
skiego zajmowali się zapewne już wcześniej, ale
najstarszy znany, prymitywny jeszcze piec hut­
niczy (czyli dymarkę) z I w. n.e., znaleziono w Wy­
ciążach. Mieścił się on w nakrytej dachem zie­
miance o głębokości około 80 cm i wymiarach
420X260 cm. Dymarka miała kształt cylindra o wy­
sokości 45 cm i średnicy 15—35 cm. Umiejętność
udoskonalonej techniki hutniczej ludność miejsco­
wa przyswoiła sobie od Celtów, którzy na terenie
Małopolski przebywali właśnie na przełomie starej
i naszej ery. W dymarce zachowały się również
bryły żużla. O około 300 lat późniejsze są dymar-
ki odkryte w Igołomi, Cle i Mogile. Ponieważ w

pobliżu nich leżały nieraz narzędzia, służące do pro­
dukcji metalurgicznej, można sądzić, że miejscowi
hutnicy byli również kowalami. Inni jeszcze rze­
mieślnicy wyrabiali lub odlewali przedmioty z me­
tali nieżelaznych, o czym świadczą liczne odlewni­
cze tygielki gliniane, znalezione w jednej z ziemia­
nek. Do wytopu żelaza używano rudy darniowej,
którą dobywano głównie koło Igołomi.

'

Trzeba też wspomnieć o tzw. skarbie srebrnym z

Pleszowa, choć nie wiąże się on bezpośrednio z tra­
dycjami hutniczymi Nowej Huty. Pochodzi on z

około 1038 r. i składa się z 1067 sztuk wyrobów
srebrnych, w tym: 660 monet (denary Mieszka I,
biskupie, monety angielskie i duńskie; najmłodsza
jest moneta Brzetysława Czeskiego, datująca cały
ten skarb), 118 różnych ozdób, wiele tzw. siekań-
ców i placków. Sądzi się, że skarb ten należał do

jakiegoś ówczesnego kupca.
Cystersi, którzy osiedlili się w Mogile na po­

czątku XIII w., wprowadzili znaczne udoskonalenia
w produkcji metali. W’ 1389 r. w Luboczy czynna
była jakaś huta, o której poza faktem jej istnienia
nic więcej nie wiadomo. W 1469 hutnik z Lewoczy
Jan Turzo, wraz z byłym żupnikiem olkuskim Ja­
nem Tesznarem, założyli pod Mogiłą hutę miedzi
sprowadzanej z 'Węgier, z której oddzielali również
srebro. Zatrudnili w niej norymberczyka, Hanusza
Kolera, wybitnego specjalistę w swoim zawodzie,
który wprowadził tu po raz pierwszy nowe, dosko­
nałe metody wytopu miedzi. Okryte one były wiel­
ką tajemnicą, która zawarowana była nawet przy­
sięgą odbieraną od zatrudnionych w hucie maj­
strów. Huta ta czynna była do 1496 r. Wraz z jej
likwidacją zaginęła i strzeżona usilnie tajemnica.

ównolegle do hutnictwa i metalurgii do znacz­
nej doskonałości doszło miejscowe garncarstwo,
również pod wpływem Celtów. Około IV w.

n.e. Cło, Kościelniki, Tropiszów i Igołomia stały się
drugim co do wielkości w Europie, po Nadrenii, j
centrum garncarstwa! W samym tylko Zofipolu,
przysiółku Igołomi, głęboko w ziemi odsłonięto aż
47 pieców garncarskich. Część z nich zabezpieczo­
no krytym pawilonem, dziś już bardzo zniszczonym.
W piecach i obok nich rozrzuconych były wiele
przedmiotów codziennego użytku, w tym: nóż,
grzebienie, rylce, sierpy, żarna oraz komplety na­
czyń glinianych, wykonanych na kole garncarskim,
a świadczących o wysokich umiejętnościach i kul­
turze ówczesnego społeczeństwa.

Tradycje tradycjami, ale nie one wpłynęły na

wybór miejsca pod budowę obecnej huty. Dziś bo­
wiem inne niż dawniej czynniki mają decydujące
znaczenie dla lokalizacji inwestycji przemysłowych.
A zatem: dogodne położenie na szlakach komuni­
kacyjnych, możliwość wykorzystania Wisły iako
drogi wodnej, chęć gospodarczego ożywienia Kra­
kowa, stworzenie miejsc pracy dla przeludnionych
wsi podkrakowskich. Równocześnie jednak nie u-

strzeżono się poważnego błędu: wyłączono spod u-

prawy rolniczej duży teren, pokryty7 bardzo dobry­
mi glebami.

1948 r. rząd polski podpisał umowę ze Zwią­
zkiem Radzieckim o pomocy technicznej, do­
starczeniu sprzętu, kompletnych obiektów itp.

Budowę miasta Nowa Huta rozpoczęto 23 czerwca

1949 r., a 26 kwietnia następnego roku — kombina­
tu metalurgicznego. W 1954 r. kombinat ten nazwa­
no imieniem Włodzimierza Lenina celem uczczenia
30. rocznicy śmierci twórcy Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich. W tym samym roku u-

ruchomiono pierwszy wielki piec, a w następnym
spłynęła pierwsza stal z pieca martenowskiego.

Początkowo Nowa Huta miała być samodzielnym
miastem, ale już w 1951 r. została przyłączona do
Krakowa jako jego dzielnica administracyjna. O-
becnie liczy ona około 250.000 mieszkańców.

Lekkoatleci podwawelskiego grodu za­
debiutowali na mistrzostwach Polski,
rozegranych jesienią 1922 roku w War­
szawie, podczas których Marian Kur-

' ietto z Cracovii zdobył brązowe medale
w biegach na 1500 i 5000 m. W dwa lata

później pierwsze tytuły mistrzów Polski. w lekko­
atletyce wywalczyli dla Krakowa Wojciech Flor-
kiewicz z Cracovii w skoku w dal i Stanisław Zif-
fer z Wisły w biegu na 10 000 m. Natomiast ogółem
w latach 1924—1933 krakowianie zdobyli na lekko­
atletycznych mistrzostwach Polski 23 złote medale,
wtymCracovia —18,AZS—3iWisła—2.Indy­
widualnie najwięcej tytułów mistrzowskich wy­
walczył Kazimierz Fiałka z Cracovii — 7.

W okresie międzywojennym w reprezentacji Pol­
ski z krakowskich lekkoatletów występowali:
Zdzisław Nowak (AZS i Cracovia) — 12 razy o-

raz Stefan Nowosielski — 11, Kazimierz Fiałka —

8, Wacław Soldan - 7 i Stanisław Buchała (wszy­
scy z Cracovii) - 3 razy. Startowali również kra­
kowscy lekkoatleci na jgrz.^kach olimpijskich i mi­
strzostwach Europy, nie odnosząc jednak na nich
jakichś specjalnych sukcesów. Olimpijczykami byli:
Stanisław Ziffer z Wisły (1924), Zdzisław Nowak z

AZS-u (1928) i Kazimierz Fiałka z Cracovii (1936).
Zaś w mistrzostwach Europy uczestniczył jedynie
Wacław Soldan z Cracovii (1938). Ponadto Stefan
Nowosielski z Cracovii zdobył brązowy medal w

biegu na 110 m ppł na Akademickich Mistrzostwach
Świata w Darmstadt (1930).

Jak więc widać, przed wojną zdecydowany prym
pod Wawelem wiedli lekkoatleci Cracovii. Może
właśnie dlatego zmierzyli się po raz pierwszy z

zespołem Wisły dopiero w czwartkowe popołudnie
26 maja 1932 roku wygrywając bez większego
trudu 254:193 pkt. W meczu tym uczestniczyło po
trzech zawodników z każdego klubu, a jego praw­
dziwym bohaterem okazał się mistrz Polski w dzie-
sięcioboju oraz wielokrotny reprezentant kraju w...

piłce nożnej, wiślanin Mieczysław Balcer, który na

13 rozegranych konkurencji wywalczył aż 6 pierw­
szych miejsc!

W kilka miesięcy potem prasa pisała przed ko­
lejnym meczem lekkoatletycznym Cracovii: „Do­
skonałe wyniki gości gwarantują, że zawody te bę­
dą atrakcja dla krakowskiej publiczności, która je­
szcze nigdy takiego spotkania nie oglądała”! Pomi­
mo tej reklamy i oieknej oogody. tylko 400 osób

przybyło w niedzielne przedpołudnie 7 październi­
ka 1932 roku na boisko Cracovii, aby obserwować

pierwszy w grodzie Kraka międzynarowowy mecz

klubowy w lekkoatletyce. Biało-czerwoni podejmo­
wali bowiem akademików z czeskiego klubu Vyso-
koskolsky Sport Brno, ulegając im jednak 47:59

pkt.
Ciekawa działalność oraz niebagatelne osiągnię-

Ppor. Jerzy Tuziak w czasie pobytu w Oflagu II C
w Woldenbergu

cia sportowe sekcji lekkoatletycznej Cracovii powo­
dowały, że nie narzekała ona na brak nowych
członków. Między innymi jesienią 1933 roku poja­
wił się w niej dwudziestojednoletni JERZY TU-
ZIAK, który w dwa lata później ustanowił rekord
KOŹLA w biegu na 200 m czasem 23,4 sek. Jako
czołowy lekkoatleta Cracovii, startował w jej bar­
wach do 1938 roku kiedy to podjął pracę zawodo­
wą w Muszynie. Tu też zastała go wojna. Podczas
kampanii wrześniowej Jerzy Tuziak walczył w 17
Pułku Piechoty, w randze podporucznika. Wzięty do
niewoli niemieckiej w okolicy Sanoka, spędził ją
ostatecznie w Oflagu II C Woldenbergu.

odajże najdokuczliwszym wrogiem przebywają­
cych w obozach jenieckich żołnierzy była no­
stalgia. Aby jej przeciwdziałać, polskie komen­

dy obozów organizowały różnego rodzaju działal­
ność kulturalno-oświatową i sportową. Właśnie z

t.ej ostatniej zasłynął między innymi Oflag II C,
liczący około 6 tysięcy jeńców, w którym już 16
lipca 1940 roku założono Koło 'Wychowawców Fizy­
cznych, kierowane początkowo przez ppor. Jana Bu­
gajskiego z Krakowa. Największym osiągnięciem
tego Koła było przeprowadzenie pięciu wyższych
kursów nauczycielskich z zakresu wychowania fi­
zycznego, których świadectwa zostały uznane po
wojnie przez Ministerstwo Oświaty! Natomiast od
maja 1941 roku działała także w woldenberskim
obozie Rada Wychowania Fizycznego, propagująca
codzienną gimnastykę poranną oraz masowe im­
prezy sportowe. Rada ta organizowała również co­
roczne święto wychowania fizycznego oraz wprowa­
dziła Jeniecką Odznakę Tężyzny, w zdobywaniu
której uczestniczyło około połowy mieszkańców o-

bozu. Wreszcie w Oflagu II C powstało także kilka
klubów sportowych, w tym KS Wawel, skupiający
przeważnie krakowian, najchętniej grywających w

siatkówkę i piłkę ręczną. Oprócz różnych zawo­
dów. członkowie tych klubów, a wśród nich świet­
ny hokeista Cracovii Adam Roch-Kowalski, prze­
prowadzili również w 1944 roku Obozowe Igrzyska
Olimpijskie. Trwały one od 23 lipca do 12 sierp­
nia, a ich organizacją kierował por. Antoni Grze­
sik, dowódca kompanii, w której we wrześniu
1939 roku walczył w obronie Warszawy nasz zna­
komity olimpijczyk — Janusz Kusociński.

sportowym życiu Oflagu II U w Woldenber­
gu z pewnością uczestniczył także ppor. Je­
rzy Tuziak, który po wyzwoleniu powrócił tło

rodzinnego Krakowa Jednak obozowe przeżycia
sprawiły, że swojego przedwojennego rekordu
KOŹLA w biegu na 200 m już nie był w stanie po­
prawić, choć ten przetrwał do 1945 roku, jakby cze­
kając na niego...
-------------------------- RYSZARD WASZTYL

Rewelacyjne okazało się jednak odkrycie, doko­
nane w 1954 r., a zbadane naukowo i ogłoszone do­
piero w 1976 r., dwóch form służących do odlewa­
nia monet celtyckich zwanych staterami, a pocho­
dzących z drugiej połowy I w. n.e. Na 20 poprzed­
nio znanych w świecie podobnych form, te są pier­
wszymi znalezionymi w Polsce. Musiał tu więc tak­
że istnieć duży ośrodek menniczy.

Za pierwszą rodzimą tradycję hutniczą można
uznać inną dymarkę w Wyciążach, pochodzącą
z okresu wczesnośredniowiecznego, bowiem w

tym czasie — po burzliwym okresie wędrówek lu­
dów — osiedliła się tu już słowiańska ludność pra­
polska.

Za pierwszych Piastów w pobliskiej Mogile mie­
szkali uzdolnieni kowale, którzy wyrabiali radlice,
topory, kilofy, sierpy, nożyce, dłuta i wiele in­
nych przedmiotów żelaznych codziennego użytku o-

raz związanych z uzbrojeniem. Świadczy o tym m.

in. skarb żelazny znaleziony w Mogile, a składają­
cy się z około 30 różnych wyrobów kowalskich.
Skarb ten należy do największych tego typu zna­
lezisk na ziemiach polskich.

W tym samym okresie, w pobliskiej Igołomi, Wy­
ciążach, Cle i Tropiszowie istniały prymitywne pie­
ce hutnicze, w których wytapiano żelazo. Miejsco­
wa ludność zajmowała się także wytopem metali
kolorowych.

JULIAN ZINKOW

Kraków na starej
fotografii

Ulica Szpitalna (dawniej Szpi-
talska),' to kawał historii sta­
rego Krakowa. Tutaj znajdo­

wały się nie tylko najstarsze szpi­
tale w naszym mieście, ale 1
drewniane dworki, pierwsze księ­
garnie. zbiór ariański zburzony
w 1591 r. oraz DOM POPRAWY
tzw. „cuchthauz” — miejski przy­
tułek dla włóczęgów i żebraków.
Nie pozostało też śladu ze sta­
rych kamieniczek, jakie prezen­
tujemy na tym archiwalnym
zdjęciu z 1914 r. Znajdowały się
one na skrzyżowaniu ul. Szpital­
nej z dzisiejszą ul. Solskiego. W
tym narożnym pierwszym budyn­
ku mieścił się skład mebli i lu­
ster, a drugi (2-piętrowy), był
czynszową kamienicą, która no­
siła wdzięczną nazwę: „Pod ła­
będziem”. Ich miejsce zajął ob­
szerny dom mieszkalny wybudo­
wany w 1928 r. wg projektu Wa­
cława Krzyżanowskiego. (aż)


